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Nie będzie większości sejmowej! 
„Salon” p. Orłowicza i tragiczny los nieletnich jego adeptek.- 


Schadzki w klasztornym tunelu. - Slady kopyt końskich wska- 
zały mieszkanie mordercy. - Panika na Wałach Hetmańskich. 


SMB wódki, lik'ery najtaniej Roe Fa Moor i Stachowicz „ZEN daj ga Akademicka 24, - Leona Sapishy 25. 
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KĘ" Pierwszorzędny Magazyn Futer firmy Bracia ROTH i Sp. Lwów, pl. Marjacki 8. W 


NIE BĘDZIE ZAMIANY NA STANOWI ; jn H aa ea 7 yaa R z NE AS = | weł rewolwerów. Lolicju wznoculiiita 
SKU PREZESA IZBY AGO dwa WE | "Ga i R vrzez specjalne patrole z Mambu 
LWOWIE. nie mogła opanować sytuacji. Walk 

rfelefonem 00 naszego korespondenta. pzyłusiw takie rezmiury, Że wybory 
Warszaw, |. października. (st) Kores- pasina orzerwano. W czasio Z 

pondent Wasz zanotował: onegdaj krażą: | t mieszek komendant oddziału kotonni- 

rą w kołach polilycznych pogłoske o za. | stycznego został zabiły wystrzałem z 

mierzonych zmianach na sianowisku pre- rewolweru, 11 nczestników wałki po 

zesa lwowskiej fzby skarb, Z autoryta- chu stronach odniosło ciężkie rany, a 

tywnych informacji otrzymanych dziś ze , | okołu 250 lżejsze. 

sfer powiadomionych wynika, że wiado.- , ——0—— 

ność ta nie dotyczy lwowskiej Izby skar | SPECJALNE PRZEPISY DLA ROBÓT 

howej, ałe iunych mających swe siedziby BUDOWL. BETONOWYCH. 

w województwach centralnych. Warszawa, 1. października. (Tel. 6. 


3 a 4 o P.) W związku z intenzywną akcją bu- 
NIE BĘDZIE DWURAZOWEGO URZĘ. | downictwa żel-betonowego w Połsce min. 
w mogę 8 ik (Tel. G i robót publ. zamierza opracować specjal- 
arszawa, 1. października. (Tel. G. A N 
P) W związku z ukazaniem się w niektó- : yS e dla prac budowlanych beto 
rych pismach wiadomości o wprowadze- 04 ma "r 
uiu zimowych godzin urzędowania w in. | l 


POWIĘKSZENIE KAPITAŁU ZAKLADO 
WEGO BANKU GOSP. KRAJOWEGO. 
Warszawa, 1. października. (Tei. G. 
P. Krążą pogłoski. że kapitał zakładowy 
| Banku Gosp. Kraj. powiększony bedzie 
| w związku z rozbudową państwowych in- 
' styfucyj bankowych o 40 -50 milj. zł. 


stytucjach państwowych, dowiadujemy 

się ze źródeł miarodajnych, że żadne roz- 

porządzenie w tym względzie nie bylo | 

wydane i nadal obowiązują godziny urzę- | 

owania dotychczasowe tj. od 8. do 15. j 
— ff) — 

ECHA ARESZTOWANIA ROSSIEGO. ź - : u 
(TelrgGsge) POLOWANIE NA DACHU, i — o 
(Do artykułu na str. 8-mej.) z MIN. KÓHN WRÓCIŁ Z URLOPU. 


Warszama, I. października. (Tel. G. 
l PA Min ster komunikacji inż. Kühn po- 
wrócił z urlopu wypoczynkowego, który 
spędził za granicą i z dniem 1. bm. obj! 
urzędowanie. 


Rzym, i. października. i 
Jak donosi Agencja Stefaniego minister- | 
stwo spraw zagr. przesłało dziś ministro- | 
wi pęłnomocnemu Szwajcarji odpowiedź | 


rządu włoskiego ua notę szwajcarską w | 
sprawie aresztowania Rossiego. i K rwa WP wy b 0 ry w G R asth a H ht * 


0—— | 
NA ULICACH MIASTA DOSZŁO DO FORMALNEJ BITWY. — NA POLU , 


POLSKI KURS POLICYJNY W WIEDNIU i afg 
BA OPO R; WALKI ZOSTAŁ 1 ZABITY, il CIĘŻKO I 250 LŻEJ RANNYCH. è » , 
Wiedeń, I. października. (Tel G. P.) “j 6 wk, KANDYDAT NA WOJEWODĘ POMOR- 
Dziś o godzinie 10 przedpołudnieim w o- Berlin 1. października. (Tel. G. P. | liczące z górą 1000 głów. Okelo po: SKIEGO. 


1 

steczzu Geesthacht «u lbylv sy ; ludnia doszlo do szereyn drobniejszych 
wybory do Rady miejskiej, | starć, a między godziną 3 a 4 popol. 

kłóre zakończyły się krwawemi za» | na jednej z bacznych ulie miasteczka 

Schober wygłosił przy tej okazji przemó- | mieszkami. Do miasteczka, liczącego | Re prawdziwej bitwy. Monuniści bo- 

wienie, w którem wyraził się z uznaniem | zaledwie 6000 mieszkańców przybyły | wiem napadli na csrająve się z mii- 

o działalności polskiej policji: państwo- | z Hamburga na dzień wyborów silne | sia oddziały Meichsbannerów. Wywią- 

wej. Kurs potrwa '6 miesięcy. , ceddziały czerwonej gwardji i republi- | zale się walka, w której obie strony | IF 


na am fa i kańskiej  oryamizacji  Reichsbanner, używały kamieni, pałek, noży, a na- | 


Warszawa, 1. października. (Tel G. 


ło otwarcie polskiego kursu policyjnego | w nicdzicię j 
; P) Według pogłosek obiegających w pra- 


w Wiednin. Prezydent policji wiedeńskiej u i 
sie jako jednego z kandydatów na stu- 


nowisko wojewody pomorskiego wymie 


| 

| 
becności posła fzeczypospoliiej nastąpi- W ami; 

i p niaja gen. Jakóba Krzemińskiego. 

I 
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-htryol Moskwy 4 nasi domorośi 


„GAZETA PORANNA” z dnia 3 października 1928. 


malkontenci. 


UDERZĄ PIERWSI... —- ZUCHWAŁY TON KOMISARZY SOWJECKICH. --- TRZY MILJONY BEZRO- 
BOTNYCH I WYNOSZĄCY 929 MILJONÓW RUBLI DODATKOWY FUNDUSZ NA ARMIĘ! -- ATAKI 


FURJI Z POWODU MOWY WOJEWODY JÓZEFSKIEGO, — 


Lwów, 2 października. 
Zhrojenia sowjeckie tworza je 
dyną bezwzględną i niezwalczoną 
przeszkodę na drodze do rozbroje- 
nia powszechnego. Bo choć świat 
pełen jest lokalnych ognisk zapal- 
nych, choć każde z nich porusza 


motory w jakiejś fabryce amunicji, | 


to jednak żadne z nich nie prowa- 
dzi z absolutną koniecznością do 
wybuchu. Praca dyplomacji może 
mie tylko katastrofę opóźnić, ale i 
mdaremnić, sprowadzając konflikt 
na płaszczyznę kompromisu. Ina- 
czej z Sowjetami. Tu kompromisu 
niema, iecz walka „au outrance“, 
lecz świadome dażenie do starcia, 
w którem mocarstwo czerwone re- 
zerwuje sobie rolę strony zaczep- 
mej i prawo wyboru najodpowied- 
nsejszej dla siebie chwili do ataku. 

Był czas, gdy wodzowie armji 
«czerwonej, złamanej świeżo pod 
Warszawą, mówili tylko o obronie. 
Dziś nie wstydzą się zapowiadać, 
że uderzą pierwsi, gdy tylko wy- 
bije „godzina czynu”. Coraz czę- 
ścicj w enuncjacjach prasy i poli- 
tyków sowjeckich słyszy się ów 
butny, zuchwały ton, który spotkać 
można jedynie w państwach, cier- 
piacych na przerost militaryzmu. 
Ale też militaryzm stał się tam tre- 
ścią życia. 

W państwie, posiadajacem 3 m - 
ljony bezrobotnych i najgłębsza w 
świecie nędzę obywateli, wydaje 
się na zbrojenia kwoty zawrotne. 
T z rokiem każdym wyższe. Budżet 
ZSSR na rok 1929 powiększony bę- 
dzie w wydatkach wojskowych o 
929 m.ljonów rubli. O obecnym zaś 
stanie siły zbrojnej można nabrać 
wyobrażenia z faktu że w manc- 
wrach w rejonie kijowskim brało 
udział około 700 tysięcy żołnierzy. 
O systemie, który każdego obywa- 
tela kształci na żołnierza, o owem 
na monsirualną skalę ro:budowa- 
mem _ „przysposobieniu wojsko- 
wem“ pisaliśmy już parokrotnie. 
Ale też mzliiaryzm sowjecki, orga- 
nizujący obecnie również frontowe 
pułki kobiece, dawno wyszedł poza 
ramy obrony. Stał się przedmiotem 
specjalnego kultu. Z bagnetu ura- 


bia się „ramię rewolucji“, bo bag- | 


net ma jej torować droge. Gdy 
propaganda  komun.styczna nic 
przynosi w państwach burżuazyj- 
nych spodziewanego wyniku, siła 
fizyczna staje się „ultima ralio" 
przyszłej rozprawy. 

Jak ubogo, jak skromnie wyglą- 
damy przy tem my, z naszą do o- 
slateczności zredukowaną armją i 
gałązką pokoju,  wywieszoną na 
każdym słupie granicznym. A jed- 
nak jeszcze budzimy niepokój. 
„Izwiestja" widzi dziś w Polsce 
moment „najwyższej agresji" i 
stwierdza, że górę u nas biorą „ele- 
menty  militarystyczne”. Pisze o 
-„występnej grze“. „prowokowaniu 
awantury“ i zapalaniu przez Pol- 
skę „płomienia wojny na Wscho- 
dzie Europy". Czyżbyśmy urządza- 
li manewry z udzialem miljona lu- 
dzi i przy pożegnaniu rezerwistów 


TOM TĄ SAMA MONETĄ. 
| zapowiadali im bliski marsz na Mo 
| swę? To nie. ale wojewoda wołyń- 
sk. p. Józefski odważył się mówić 
o — niepodległości Ukrainy, o nie- 
śmiertelnem trwaniu idei, której 


sztandar niósł ongiś ataman Pe- 
| tlura. | 
Jesi to temat dla Moskwy tak | 


niemiły. że nie dziwimy się paro- 


rzeczą jesł. że znachodza się Pola- 

cy, u których reakcja na nazwi- 
sko Petlury jest podobna: niepo- 
ł 


kój, oskarżenia, insynuacje. Jest w | 


Polsce stronnietwo, drugie prócz 


partiji komunislycznej, klóreby pra | 


gnęło, aby słowo „Ukraina“ wykre- 

; slić ze słownika. Może w nim pozo- 
słać jedymie „Ukraińska Radzieu- 
ka Republika” jako kolonja Rosj.. 
Stronnictwo to twierdzi — i w 
tem jest zgodne z komisarzami bol 
szewickimi -- że bedący dziś u 


władzy w Polsce obóz polityczny | 


marzy 0 nowym marszu na Ki- 
jów. Że w iym celu rezerwuje so- 
bie emigrantów z Ukrainy i tole- 
ruje „rząd emigracyjny". Że obóz 
ten za cenę „odbudowy Ukrainy" 


panstwo w szał wojny. 


Są ludzie, dający wiarę lakim 
„rewelacjom'.' Tymczasem — jaki 


Pr 


NIE BĘDZIEMY 


| ksyzmowi gniewu. Ale dziwniejszą | 


gotów jest zniszczyć pokoj i rzucić ií 


ODPŁACALI SOWJE- 


| jest i jaki może być nasz stosunek 
| do niepodiegłości Ukrainy? 

Jest bezwzględnie pozytywny. 
j Niema powodu, dla któregoby stan 
obecny uważać za lepszy od jakie- 
gokolwiek innego. Ten bowiem jest 
| najgorszy. Wszak jesli chodzi o 
nasze kresy południowo - wschod- 
i nie — ludzie, rządzący dziś po tam 
i tej stronie Zbrucza, reprezentują 
| kierunek zaborczy bez zastrzeżeń. 
| Mówią publicznie 0 przyłączeniu 
| Małopolski Wschodniej jako o na- 
| turalnym akcie sprawiedliwości 
| dziejowej, i do tego celu dążą wszel 
| 
| 


kimi srodkami, jakimi w tej chwili 
dysponują. Wysyłają agitatorów, 
których zadaniem jest przygoto- 
| wywać ię aneksję, i materjalnie 
| wspomagają organizacje, pracują- 
ce w tym samym kierunku. Jedne- 
; go nie czynią, —- "nic prowadzą 
| wojny, ale ani na chwilę nie prze- 
stają zapewniać, że tej „wojny o 
oswobodzenie* pragną, że ją w 
| chwili stosownej rozpoczną. 
| Cóż więc stracilibyśmy na zmia- 
nie położenia po tamiej stronie? 
Natomiast kaźda zmiana, polega- 
jaca na negatywnym  usłosunko- 
waniu się do Rosji —a to jest prze- 
| cież credo emigracji — znaczyłaby 
poprawę. Ale z tego teoretycznego 
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Niezuwodne w paleniu 
ŚWIECE I ŚWIATEŁKA GROBOWE 
poleca 
Fabryka świec kośc. i stol 
„MILKA“ 

J. K. Górski, Lwów, ul, Szewczenki L 1. 
Telef. 15—84. 

Na opakowaniu uważać proszę na firmę 

i znak ochronny. 7961-3 


i 


| wniosku nic wynika jeszcze, aby 
(Polska do przeprowadzenia takiej 
zmiany dążyła. 

Doznajemy ze strony wschod- 
niego siada tyle dowodów nielo- 
jalności, że nie byłoby w tem nic 
| n cza, gdyby podobna 
mónetą odpłacać. Gdyby za każde- 
| go agilatowa „komunistycznego, któ- 
| rego nam z Moskwy lub Charkowa 
| przysyłają, wysyłać do nich petlu- 
rowca. Gdyby choć w części zwra- 
| ctać bolszewickie fundusze propa- 
gandowe w formie kredytów, po- 
| pierających kontrrewolucję. 
| Ale tego wszystkiego nie robi- 
| my. Gdybyśmy robili, prasa so- 
| wjecka nie omieszkałaby podnieść 
! o to wrzawy. Polska nie wysyła na 
| wschód agitatorów, ani pieniędzy, 

ani organizatorów band. Polska nic 
formuje pułków ukraińskich, ro- 
syjskich lub białoruskich, mają- 
cych —- jak galicyjskie oddziały 
na Ukrainie — iść w awangardzie 
„niosącej wolność”. Nie robimy te- 
go, bo nie prowokujemy wojny. 
Problem ukraiński denerwuje 
| bolszewików. Może nadejść chwi- 
| la, gdy ich przerazi. Ale siłą, któm 
| nas może kiedyś zmusić do wywo- 
| łania tego widma, ożywienia go i 
| pchnięcia w czyn, będą nasi prze- 
| ciwnicy. My się będziemy tylko — 
bronić. 


Oire ustwały Rady Maczemej Stronniciwa. 


POSEŁ JAWOROWSKiI ZYSKAŁ DLA SWEJ REZOLUCJI TYLKO 5 ZWOLENNIKÓW. 
(Telefonem od naszego koresponaenia.. 


Warszawa, 1 pażdziernika. (ps) 
Rada Naczelna PPS zakończyła dzi 
siaj swoje narady, podejmując sze- 
| reg uchwał, określających jasno i 
wyraźnie stanowisko partji wobec 
rządu obecnego. Rezolucje zapadłe 
niczem się nie różnią od dawnych 
lego rodzaju uchwał, a podtrzymu- 
jących w dalszym ciągu negatywne 
stanowisko socjalistów polskich 
wobec rządu. Obrady Rady Naczel- 
nej prowadzone były w atmosferze 
spakojnej, co majac na względzie 
panujące obecnie rozdźwięki w ło- 


nie partji -- jest rzeczą godną uwa- 
gi. Na Radzie Naczelnej ujawniła 
się różnica zdań między większościa 
a grupą posła Jaworowskiego, któ- 
| ry w dziedzinie ustosunkowania się 
do rządu obecnego zdąża własnemi 
drdgami. P. Jaworowski propono- 
wał kontrrezolucje, a m. in. taką, 
| która wypowiada się za utrzyma- 
| niem i zajęciem rzeczowego stosun- 
ku PPS wobec gabinetu p. Barila. 
Rezolucja ta jednak nie utrzymała 
się, albowiem opowiedziało się za 
nią 5 osób. Przeszła natomiast re- 


Kio wczoraj się wzbogacił? 


CIAGNIENIE 4-PROC. PREMJOWEJ POŻYCZKI INWESTYC. 
Warszawa, i października. (Tel. G. P.). Dziś w mniejszej sali kon- 


ferencyjnej Min. Skarbu rozpoczęło się losowanie wygranych 4-proc. 
premjowej pożyczki inwestycyjnej. Losowaniu podłegało 500 seryj po 


50 obligacyj, czyli 25 tys. obligacyj na sumę 2 i pół milj. zł. Notowania 


rozłożono na kilka ciągnień. 50 tys. zł. serji 5.100 — nr. 41. Tejże serji 
nr. 13 i 14 po 250 zł. 50 tys. zł. serji 1.771 nr. 42, oraz 15 i 43 tejże serji 


po 250 zł. — 25 tys. serji 2.448 nr. 
25 tys. serji 5.435 nr. 26, oraz nry 35 i 48 po 250 zł. 
Warszawa, I października. (Tel.G. P.). 


17, oraz tejże serji nr. 2 i 10 po 250. 


W 22 dniu ciągnienia 5-tej 


klasy 17-tej Loterji państw. padły ważniejsze wygrane na następują- 


ce numery: 


31878, 50245, 58699, 65021, 74558, 
1 tys.: 372, 4059, 4969, 5058, 10437, 
51200, 34419, 123992, 136484. 


10 tys. 135445 — 5 tys. 27518 — 3 tys. 36627, 88106 — 2 tys. 7808, 


90866, 30936, 
10592, 13830, 


112501, 133506. 
13848, 15871, 48308, 


| zolmeja posła Barlickiego, którą 
' przytaczamy poniżej. 
|  Zasługuje jeszcze na uwagę Te- 
| aktytowanie i przywrócenie do praw 
członkowskich zawieszenych dwóch 
członków partji, radnych socjali- 
stycznych miasta Warszawy, którzy 
zostali zawieszeni w prawach człon 
ków pariji w swoim czasie przez 
posła Jaworowskiego. Ten fakt ró- 
wniez odzwierciedla stan nastrojów 
PPS. Rezolucje brzmią jak następ.: 
Rada Naczalna utrzymuje w sto- 
sunku do dzisiejszego systemu rządze- 
nia w Polsce dotychczasowe opozycyj- 
ne stanowisko partji jasno siermuło- 
wamne i jednomyślnie akceptowane na 
posiedzenin Rady Naczelnej 15. kwiet 
nia br. Rada Naczelna jednocześnic 
podaje do wiadomości wszystkich or- 
ganizacji partyjnych, oraz prasy par- 
tyjnejj że 1) stosumka społeczno - go- 
spodarcze w kraju przybrały, zwłasz- 
cza pod wpływam  autokdatycznego 
systemu rządów pomajowych charak- 
tar ostry (7), wielko - kapitalistyczny 
: wielko - ziemiański, ustala się coraz 
bardziej przewaga klas posiadających 
nad światem pracy, stwarza ona wa- 
runki nieznośne życia dla klas pracu- 
jących miast i wisi, wyzyskiwanych 
nieraz do granic ostatecznych. Rozwój 
ustawodasiwa społecznego i wykona- 
nie refonmy rolnej zostało zahamowa- 


| ne. zananchizowana gospodanka kapi- 
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talistyczna powoduje stan ustawicznej 
niepewności, grozi coraz to nowemi 
komplikacjami, utrzymuje kraj w sta- 
nie chronicznego kryzysu, co pogarsza 
jeszcze  dotkliwiej położenie proleta- 
rjatu. 

2) Ten stan rzeczy w zakresie sto- 
suników społoczno gospodarczych znaj 
duje swój wyraz 'w polityce rządu, 
który dążąc bezwzględnie do usunię- 
cia szerokich mas ludności od wpły- 
wu na bieg spraw politycznych (20) i 
społecznych, wyłamał się z pod kon- 
troli społecznej (7), zniósł odpowie- 
dzialność ministrów przed Sejmem, 
sparaliżował ustrój parlamentarny, krę 
'pując swobodny rozwój życia samo- 
rządowego i coraz dotkiiwiej ogranicza 
swobody obywatelskie Konstytucją za- 
gwarantowane na rzecz już spanoszo- 
nej biurokracji. 

3) Niiszczeniu samych podstaw de- 
mokracji w drodze faktów drobnych 
również odpowiada w samym rządzie 
oraz pośród kół i stronnictw rządo- 
wych dążność do odebrania obywałe- 
lom pięcio - przymiołnikowego Prawa 
głosowamia (7), do zmiany obowiązują 
cej Konstytucji na inną, stworzoną we 
dle najbardziej reakcyjnych pomyśla- 
ną oraz do utrwalenia w drodze zmia: 
ny konstytucyjnych ogromnej przewagi 
władzy wykonawczej nad przedstawi- 
ciolstwem ludowem. 

4) Ta właśnie dażność sfer rządza- 
cych opartych o klasy posiadające roz- 
zuchwala niebywale żywioły najbar- 
dziej wsteczne. 

5) PPS. wiernie swej dziejowe! 
roli walczy o niepodległość i odbudowę 
Polski demokratycznej, ludowej, świa- 
doma swego zmaczenia, jako awangar- 
dy i głównego czynnika polskiej demn- 
kracji ludowej, musi podjąć walkę w 
e*rronie demokratycznych  urządzeb 
parlamentarnych i samorządowych, w 
obronie  pięcio-przymiotnikowego pra- 
wą glosowania, wolności obywķwate' 
skich, walkę przeciw saniowoli admi- 
nisiracji, weiskowi narodowościowe- 
mu (?), wyzyskowi społecznemu i go 
spedarczemu klas pracujących, W tej 
walce podjętej w obronie demokracji i 
potrzeb mas pracujących, PPS. stawia 
sobie ją o cel najwyższy demokratycz- 
ną Polską ludową, mogąrą jedynie za- 
pewnić prawa najszerszym masom pra- 
cującym miast 1 wsi. Rada Naczelna u- 
paważnia centralny komitet wykonaw- 
czy i poleca mu przedłożyć XXI, Kon- 
prezesowi partii projektu rezolucji opar 
tej am powyżej sformułowanych wyty” 
cznych. 

Wedle otrzymanych informacyj re- 
zalucji powyższej punkt 1. przyjęty 
zoslal (wszystkimi głosami przeciw 5, 
punkt 2, identycznie, punkt 3 przeciw 
4 ntacnwi. nwnkt 4 i R iodmomyśln'e 

Pozatem przyjęło cały szereg rezolu- 
cji pomniejszych. 

W związku z krążącemi plotkami o 
rzekomej inicjatywie politycznej Marsz. 
Daszyńskiego, i powstających na tem tle 
rozdźwięków partji, przewodniczący Ra- 
dy Naczelnej poseł Zawadzki imieniem 
całej Rady Naczelnej stwierdził, że par- 
tja posiada pełne zaufanie dla swego to- 
warzysza Daszyńskiego i żę płotki, zgod- 
nie z oświadczeniem Marsz. Daszyńskie: 
5o, złożonem ma konferencji prezesów 
kisbów sejmowych, okazały się zupełnie 
fałszywe. 


Haddy winien osha 
saonkiem b. 0. P. P. 


bieg tej konferencji wykazał, że wy 
płynęła ona z osobistej inicjatywy 
Marsz. Sejmu, a nie — jak przypusz 


„GAZETA PORANNA” z dnia 3 października 1928. 


W obawie przed fiaskiem SWEJ MicjalyWY 


Marszałek Sejmu wyparł się jakoby dążył 
do tworzenia większości. 


PRZEBIEG WCZORAJSZEJ KONFERENCJI PRZEDSTAWICIELI 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 października. (ps) 
Dzisiaj odbyła się w gmachu sej- 
mowym zapowiedziana konferencja 
przewodniczących klubów u Mar- 
szałka Sejmu Daszyńskiego. Prze- 


czano — została zwołana ani wsku- 
tek inscenizacji rządu, an: też któ- 
regokolwiek ze stronniciw sejmo- 
wych. Na moment powyższy zwró- i 
cil wyraźżnic uwagę Marsz. Sejmu 
Daszyński, że zwołując konferencję 
przewodniczących klubów, działał 
jedynie w charakierze marszałka | 
Izby, któremu leży na sercu sprawa 
normalnego funkcjonowania Sejmu, 
Również i prezes klubu PPS., pos. | 
Marek podkreślił, że konferencja | 
klubów doszła do skuiku jedynie | 


wskutek inicjatywy Marsz. Sejmu 
Daszyńskiego. 
W tej samej kwestji zapadła od- 


powiednia uchwała najwyższej wła 
dzy partyjnej PPS Rady Naczelnej, 
która przytaczamy na innem miej- 
scu. 

Sama konferencja oraz cele jej 
nastręczały tematu do rozmaitych 
wersji i pogłosek, które kolportowa- 
ne były dzisiaj przedpołudniem w 
silnie ożywionych kuluarach. Jedni 
twierdzili, że misja Marsz. Daszyń 
skiego zmierza do stworzenia trwa- 


i laj większości dla wszystkich pro- 


jektów rządowych, drudzy zaś stali 
na stanowisku, że Marsz. Daszyn- 
skiemu chodzi jedynie o usprawnie- 
nie działalności Sejmu, w momen- 
cie, kiedy Sejm wraca do swej nor- 
malnej roli, tj. do prac w dziedzi- 
nie ustawodawstwa. 

Jak wykazał następnie przebieg 
konferencji, słuszność mieli ci dru- 
dzy. Udział w zebraniu powyższem 
wzięli prezesi klubów: pułk. Sławek 
(BB)), Rybarski (ZLN), Dębski 


Marsz P.łsudski w Bukareszcie 


NA CZEŚĆ DOSTOJNEGO GOŚCIA 


Bukareszt 1 października. (Tel. G. P) I 
W nicdzielę wieczór poselstwo polskie 
wydało uroczysty obiad, w którym o- 
prócz Marszalka Piłsudskiego i pp. 
Szembeków uczestniczyli: rumuński 
prezes Rady ministrów Vintila Bratia- 
nu, minister spraw zagr. Argełtojano 
minister spraw wewn. Dusa, Oraz po- 
sel rumuński w Warszawie Paviła. O 


| godz. 22 odbyło się w ministerstwie 


ram uczestniczyli wszyscy członkowie 
rządu, członkowie korpusu dyplomaty: 
cznego, a ponadto szef partji ludowej 
gen. Averescu, puzywódca partji naro- 
dowej prof. Jorga i przedstawiciel par- 
tji narodowo -chłopskiej Madgearu, 


t 
spraw zagr. wielkie przyjęcie, w któ- 
wielu wysokich dygnitarzy oraz przed | 


URZĄDZONO LICZNE PRZYJĘCI. 


starwiciełe prasy. 

Bukareszt 1 października. (Tel. G. P) 
Dziś o godz. 11 przedpoł. Marszałek 
Piłsndski złożył wizytę ministrowi woj 
ny generałowi Amgelessu,  poczem 
zwiedził rumuński sztab generalny. 
dzie w ciągu pół godziny rozmawiał 
z gen. Mardarescu. Minister wojny wy 
dał na cześć Marsz. Piłsudskiego śnia- 
lanie, w którem wziął również udział 
minisler pelnomocny polski w Buka- 
reszcie oraz generalicja rumuńska. O 
godzinie 16-tej Marszałek Piłsudski 
zwiedził lotnisko wojskowe  Titera, 
gzdie przyglądał się ćwiczeniom lotni 
czym, fpoczem powrócił do poselstwa 
polskiego, gdzie udzielił audjencji 
członkom kolonji polskiej. 


PŁASZCZE 


i KURTKI 


Teatr- 


olbrzymi wybór. 
pierwszorzędn ". 
LUSZE - 


Powszechw Sład (0 zież , 


wielki wybór modeli 
zagraniczn ch 


UBRANIA 


SPORTOWE 'akość tylko 
— BIELIZNA - BUCIKI - KAPE 
KR.WATY it. p. 


P sa2 M kolascha 


Tel. 
1829. 


vies Casino de Paris“ 


dzwnej „Baga cla” Lwów, uł. Rzitana l 3. 


Jedyny reprezentacyjny wspaniałe na wzór wiclkich 


miast Europy, odnowiony 


Wielki; program październikowy pod dyrekcją Franciszka Moszkowicza. 


NATASZA & MAXON, jeden z najlepszych duetów francuskich z kabaretu 


lin Rouge" Paryż. 


E. VARADY, iniernacjionałny komik - humorysta. 
FERRY MOLNAR, tancerka charakterystyczna z Variete Ronachera. 


JOLANDA de TOLLY, tancerka „moderne“, 


ZOFJA ZAŁĘSKA, renomowana pieśniarka. 


GIZA BERKÓW, 


niezrównana wykonawczyni tańców wschodnich 


TAMARA ROZHONOWA, tancerka międzynarodowa. 
DR. EWELIN, sympatyczny humorysta-piosenkarz. 


W daucingu bierze ndział 5-ciu wytwornych tancerzy. Dwie orkiestry. 


lokal. 
„Mou- 
gwiazda kabaretów paryskich. 
/'spanrały 
bar. Lokal otwarty do rana. 
8195 


Początek programu i da ncingu o godz. 10-tej. 


| zesów klubów ze sprawami, 
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KLUBÓW. 


(Piast)), Chaciński (Ch. D.), Woźni 
cki (Wyzwolenie), Dąbski (Stron- 
nictwo chłopskie), Marek (PPS), 
Ciszak (NPR), Grynbaum (Koło 
żyd.), Lewicki (klub ukr.), Neu- 
man (Zjednoczenie niemieckie). 

Marszałek Sejmu zaznajomił pre 
jakie 
zamierza omówić, a przedewszysi- 
kiem z kwestją sprawnego dziala- 
nia Sejmu. Parlament niema więk 
szości stałej. Marszałek pomija po- 
łityczną stronę tego faktu, ale są- 
dzi, że parlament nie może być bez 
czynnym podczas czternastu blisko 
tygodni, w czasie których komisja 
budżelowa lub senat będą radziły 
nad preliminarzem budżetowym, 
złożonym w Izbie przez rząd.. I dla - 
tego Marszałek proponuje przez u- 
porządkowanie materjalu ustawo- 
dawczego, znajdującego się w Sej- 
mie, a dostarczonego przez posłów 
rozmaitych stronnictw zbadać, czy 
dla tych wniosków ustiawodawczych , 
może się okazać większość chociaż- 
by zmienna : wówczas przeprowa- 
dzić prace na lymi wnioskami, za- 
równo w komisji jak i na plenum.' 

Marszałek nie może wchodzić w 
skład każdorazowej większości, jest ło 
bowiem kwestja klubów sejmowych, 
Jeżeli przewodniczący zgodzą się na u- 
sprawnienie prac Sejmu, to od nich i` 
najbliższej narady zależeć będzie, któ- 
re wnioski mogą wejść na porządek 
dzienny. Wniosków takich złożonych 
jest w komisjach sejmowych prze- 
szło 140, 

Drugą sprawą jest sprawa inierpe- 
lacji. Interpelacja — mówił Marszałek 
jako pajaktuainiejsze prawo Sejmu 
— została sprowadzona do absnrdu, W 
ub, kadencji sejmowej wniesiono 5,500 
z górą iyjterpelacyj, a pedczas zmiennej 
sesji wipsennej 331 internpelacyj, Mar- 
szałek proponuje zmiamę lub uzupel- 
nienie art, 33 Konstytucji i 26 art. re- 
sulaminu sejmoryego przez wprowadze- 
nie „drobnych zapytań”, zapisywa- 
nych w księdze, w której zamieszczać 
będze odpowiedzi reprezentant rządu, 
Marszałek uważa, że należy uratować 
interpelacje jako jedyny Środek w spra- 
wach akiualnych, służący do ziięcia 
stanowiska przez rząd i Sejm na jakł 
najprostszej drodze. Jeżeli parlament 
będzie dalej nadużywał prawa interpe- 
lacji, odbierze tem samem możność po- 
ważjiego traktowamia jej, a rząd, który 
na tę olbrzymią ilość šnterpelacyj nie. 
dawał odpowiedzi zajmie zupełnie inne 
słanowisko wobec interpelacyj, doty- 
czących Spraw ważnych, 

Trzecim punktem porządku dzen- 
nego było zastanawianie się pad spra- 
wą  mczczenia  10-lecia niepodłegłości 
polskiej. W tej sprawie ujawniła się 
tuż dołąd iniejatykya, jak propozycja 
założenia tatrzańskiego parku parodo- 
wego w Tatrach, która daje sposob- 
ność Czechom: do uchwalenia usiawy 
ramowej w srawie takiego parku. Jest 
dalej propozycja o stworzenie trwałej 
pemocy dla setki pajlepszych uczniów 
przez stworzenie stypendjów,  Możli- 
wem jest również urządzenie uroczy- 
stego rautu w salonach Sejmu i Senatu 
w dniu 11, listopada na 4 tys, osób.. 

Nad wywodam: Marszałka rozwi-_ 


du. į 


nela się obszerna dyskusja. Przemawia 
Ji posłowie: Dąbski, Rybarski, Marek, 
Woźnicki, Dębski, Chacjński Gryn- 
baam, 

Inicjatywa Marss, Sejmu spotkała 
sie z uznaniem, przyczom żądano. aż- 
by komisie sejmowe załatwiały wszyst- 
kie sprawy dndre a Jednak ważne 
czesto dle hudnoż Domagarm sie Uu- 
chwulen'a przez Sejm ustawy o samo- 
rządach, usławy o zgromadzeniach, da- 
Jej počniesiono potrzebę poipnformowa- 
kia sig co do projektów rządowych, ja- 
kie mają się znaleźć w Sejmie na po- 
rządku jego obrad,, oraz co do wnio- 
sków, które klnby mają zamiar złożyć 
w nadchodzącej sesji sejmowej, 

Co do uroczystości związanych Z 
obcehodem 10-lecia niepodległości pań- 
Siwa "znano za konieczne porozumieć 
się z rządem i zwrócorjo uwagę, że W 
lutym przyszłego roku przypada 10-let- 
nia rocznicą zwołayia Sejmm i winna 
być obchodzona wraz z obszernem spra- 
wozdanqiem o. dokonanych pracach Sej- 
mu, 

Cała dyskusja obracała się koło te- 
matów rzeczowych bez motywów poli- 
tytznych, jskkolwiek zazņaczono, że 
ulmosfera, w jakiej Sejm pracuje, nie 
przyczynią się do ułatwienia jego prac, 
Postanowiono odbyć ponowne posiedze- 
nie 16. października, do tego czasu zaś 
Marszałek Sejmu porozumie się z rzą- 
dem co do rządowych projektów nsta- 
wodawczych, co do sprawy obchodu 
10-lecia miepodleglości, kancelarja zaś 
sejmowa wygotuje sprawozdanie co do 
wniosków, zmajdujących się w po- 
szczególnych komisjach sejmowych i o 
postępie prac tych w komisjach, 

OoOo E åO AŻ GB 


HERBATKA NA CZEŚĆ CZŁONKÓW 
M. B. P. 
{Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 1. października. (st.) Z o- 
kazji odbywającego się w Warszawie 
zgromadzenia Rady Administracyjnej Mię 


dzynarodowego Binra Pracy przy Lidze | 
Narodów wyda p. Prezydent w dniu 7. . 


bm. herbatkę na cześć rady administra- 


cyjncj z p. Albertem Thomasem na czele. 


—— 
ZJAZD POLSKICH AUTORÓW DRAMA. 
TYCZNYCH. 

Warszawa, 1. października. (Tel. G. 
P.) W grudniu rb, Związek autorów dra- 
matycznych pol. będzie obchodzić dzie- 
sięciolecje istnienia. Postanowiono wy- 
dać broszurę omawiającą rozwój dziąłal- 
ności Związku. W dn. 15. grudnia odbę- 
dzie się w Warszawie zjazd polskich pi- 
sarzy dramatycznych. 


—ł) 0 
NA ULICACH HAMBURGA POŁAŁA SIĘ 
KREW. 

Hamburg, 1. października. (Tel. G. P.) 
W czasie wyborów do gminy doszło do 
starcia między członkami związku reichs= 
bannerów a komunistami hyłymi nczestni 
kami wojny. Dwanaście osób zostało cię- 
żko rauionych, 2 lżej. 

rj 


Najnowsze żurnale, olbrzymią kolekcję 
materjałów bielskich i angielskich 


poleca zakład krawiecki 


Tadeusza Górsk.890 


(Abs. Akadem. w Londynie) 
Lwów, Leona Sapichy 75. 
Firma nie płacąc wysokich czynszów. 
że wykonać wszelką garderobe o 25% 
taniej niż wszędzie, udziela też długo- 
kredytu bez podwyższenia 
cen. 
Wykonanie garderoby w tej firmie zyska- 
ło już powszechne uznanie. 
8214-5 


nio- 


terminowego 


f 


„UAZLIA PUNANNA Z dnia 8 pazdziernika 1920. 


Mowa Premiera Baila w Nre 


CYTATY Z SZTASZICA. — PROGRAM 


Kraków, 1 października. (Tel. G. | djum handlowego, gdzie wygłosił 
P.). Dziś premjer Bartel udal sie na | dłuższe przemówienie. P. premjer 
uroczystość do Auli Wyższego stu- ' oświadczył, że nie przybył do W. S. 


TRENCHCOATY zimowe 


męskie i damskie są naszą reklamą. 
| - BIELIZNA — BUCIKI — KAPELUSZE — KRAWATY i t. p. 


Powszechny Skład Odzieży 
Pasaż Mikolascha. Tel 


1879: 


Kumpensaty gospodarcze między Palsi 


Niemcami. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 1 października. (ps) | | za zawarciem szerokiego traktatu 
Przewodniczący delegacji niemiec- | na zasadzie równowagi obustron- 
kiej do rokowań o traklal handlo- | nych korzyści Wnioskując z głosów 
wy polsko - niemiecki, min. Her- oceegrich prasy niemieckiej w 
mes opuścił dzisiaj Warszawę, u- | Niemczech, przez kola gospodarcze 
dając się do Berlina. W Berlinie | niemieckie stanowisko polskie u- 
ma p. Hermes zasięgnąć u rządu | ważane jest za zbyt wygórowane. 
niemieckiego opinji co do stanowi- | Zachodzi widocznie nieporozumie- 
dewszystkiem o ustalenie. przez | nie, albowiem Niemcy opierając się 
ska strony niemieckiej. Chodzi prze | na prolokole berlińskim z listopa- 
Niemców zakresu, jaki obejmować |» 1927 r. zapomnieli o tem, że 

| 
I 
| 
| 
| 
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ma przyszły traktat handlowy. Ze | protokół berliński rozstrzygał tylko 
względu na daleko posunięte prace | prowizorycznie modus vivendi, pod 
komisyjne, jest rzeczą nieodzowną | czas gdy obecne propozycje polskie 
w tej chwili ustalić podsiawowo zdążają do zawarcia A agi e trak- 
| kwestję wzajemnych gospodarczych | tatu handlowego. regulującego w 
| kompensat. sposób podstawowy i A stosun- 
| Delegacja polska wypowiada się | ki gospodarcze obu państw. 


Para Pracy atektjg ostra Galów. 


I POD DYKTATEM [I MĘDZYNARODÓWKI DOMAGA SIĘ AKU TA 
NADRENII. 

Londyn, 1. października, (Tel G. | 
PJ. Na wczorajszym wiecu Pertji Pra- 
cy uchwalono rezoimcję ostro potępia- 
jacą noliitykę obecnego rządu angiel- 
skiego. Rezolucja daje wyraz ubolewa- 
niu, że W, Brytania przyjęła pakt Kel- 
loga z zastrzężcniami i że rząd Bald- 
wina uprawia politykę w duchn przeł- 
wojennym, przez co uniemożliwia 
wszełki postęp akcji  rozbrojen «wej. 


Samobójstwo of cera w gmachu M $ Wojsk. 


PRZYCZYNY TEGO ROZPACZLIWEGO KROKU NIE SĄ DOTĄD 
ZNANE. 

Warszawa, 1 października. (Tel. P.). Dzisiaj w południe, w gma- 
chu Ministerstwa spraw wojskowych popełnił samobójstwo, strzelając 
do siebie z rewolweru, kapitan Ferdynand Rygier, referent w depar- 

tamencie piechoty. Żandarmierja wojskowa wszczęła dochodzenia 
| celem wyjaśnienia przyczyn rozpaczłiwego kroku. Zmarły  osierocił 
|! żonę i córkę, zamieszkałe w Krakowie. 


Franek muzykant i Prezydent Rzpllej 


(Telefonem od naszego korespoudenta.) 

Warszawa |. pażdziernika (ps) W | uwagę zwrócił na 14-lo lelniego chłop- 
zeszłym roku w czasie jednegn ze | ra, Franka Dabrowskiego. Okazało się, 
swych spacerów P. Prezydent Rzeczy- | ża chłopiec posiada niezwykłe zdalno- 
pospolitej zauważył pod mostem Po- | śct mmzyczne. P. Prezydent Rzplitej 
nialowskiego biedną rodzinę, obarczo- | oddał chłopca pod opiekę Min. oświa- 
ną kilkorgiem dzieci, bezdomną i nie | ‘y. Wyjatkowe jego zdolności do gry 
mającą środków na zdobycie najskrom | na skrzypcach słwierdzonę zostały 
niejszego choćby mieszkania. P. Pre- | przez profesorów, którzy zajęli się nau 
zydenł polecił umieścić rodzinę w ba- | ką chłopca. Profesorowie rokują, chło- 
rakach dla bezdomnych, Specjalną zaś  pakowi wielką karjerę muzyczną. 


liczwucj* stwierdza wreszcie, że An- 
glja powinna odstąpić od układu floto- 
wego, zawarsyo z Francją i postarać się 
o natychmiastowe zwołanie przygoto- 
wawęzej konferencji  rozhrojeniowej, 
Wreszcie rezolucja Partji Pracy wypo- 
viada się za patychmiastowem opróż- 
neqiem Nadremji z wojsk okupacyj- 
nych. 


SAMOWYSTARCZALNOŚCI KRAJU. 
STWO MUSI WSPÓŁDZIAŁAĆ. — POLSKA MUSI SIĘ STARAĆ O JAKN AJWIĘCEJ POSŁÓW. 


Nr. « üə 


CAŁE SPOLE 3 


Handl., aby wygłaszać jakaa 
eninncjac ję polityczną. Podkreśliw- 
szy doniosłość faktu powslania no- 
wej placówki naukowej, p. piemjer 
w dalszym ciągu swego przemówie-. 
nia powiedział: 

Nic będę wyglaszal programu 
gospodarczego. Program gospodar- 
czy Polski, to nie jest rzecz dzisiej - 
sza, to jest rzecz stara, rzecz usta- 
lona chociażby przez Staszica. O!, 
aby nie być malosłownym, zacytuję 
państwu program gospodarczy Pol- 
ski, ogłoszony przez owego wielkie- 
go Romie W awagach nad ży- 
ciem Jana Zamoyskiego, jeszcze w 
roku 1780. Okazuje się, że w tej 
dziedzinie nowych rzeczy nie. ma. 
Olo co. mówił Staszic: 

Niewzrnszony jest los tego kraju, 
który wobec swego bogactwa kraju i 
ziemi, poprzesłać może ma sobie, Jest to 
pe innego, jak program samowystar- 
czalmości kraju, Rozwinąć ten program 
w leojri i w praktyce, a kraj — jak Sta- 
szic powiedział —- będzie qiewzruszo- 
y w losie swym. 

O ile idzie o hadcel zewyjetrzny, to 
istotne dla Polski prawidła: Wy- 
wóz zbyiknjących w kraju nrodza- 
jów; jest konieczne, aby Polska przy: 
ramniej tyle zysku miała, ile ją zaku- 
pywanie rzeczy pierwszej potrzeby 
zagranicą kosztuc, Cóż to jest zw wska- 
zanie? Równowaga bilansu handlowe- 
go Polski, wypowiedziana językiem pol- 
skim takim, jakim wówczas w Polsce 
rozpraryjano, 

Tu przychodzi mi ochota, aby pad 
tem zagadnieniem bilansu handlowego 
dəlej się zastanowić. Ale uczynię lo 
może w inqqem miejscu, w tymże Kra- 
kowie, trochę w innym czasie, 

To powiedzenie Staszica, które dziś 
wyrażam w ten sposób, dążność do 
przewagi bilansu handlowego jest tezą, 
która da się wcielić w życie tylko wów 
czas, jeżełi całe społeczeństwo będzie 
w tem współdziałać. Niech sobie nikl 
nie myśli, że taki lub inny minister, 
czy taka lub inna Rada ministrów zdol 
ną jest to zagadnienie w 100 proc. noz- 
wiązać, że tę sprawę będzie mógł tyl- 
ko uregulować rząd; rząd może ją po- 
pchnąć, może nadać jej kierunek, ale 
rozwiązanie jej leży w całem  społe- 
czeństwie. 

Wróćmy atoli na chwilę jeszcze do 
Staszica. Prócz Gdańska trzeba starać 
się o jak najwięcej portów. Sprowa- 
dzanie i używanie lowarów do zbytku 
należących lub przemysłowi i reko- 
dziełu krajowemu szlkodzących, najsu 
rowiej być zakazane powinno, a wre- 
szcie jeszcze jeden cytat, który na- 
zwałbym koroną wszystkiego W 
Polsce większy szacunek i większy 
wzgląd na ludzi pracujących, niż na 
pró”miaków. 

Proszę państwa, jeżeli tych kilka zdań 
zacytowałem i zestawiam je obok siebic, 
to mamy cały niemał bez reszty program 
gospodarczy państwa na lat 100. To jest 
wszystko, co w dziedzinie programu go- 
spodaczego, w ramowy sposób ujętego da 
się wprowadzić. 

Jak dyrektor tej wyższej szkoły słusz- 
nic powiedział, zadaniem tej szkoły jest 
występowanie takżc przeciw  pasożytni- 
ctwu w życiu gospodarczem. Wezwanie 
to podejmuję i proszę, abyście je głębo- 
ko, w sercach swoich zapisali, albowiem: 
w życiu gospodarczem w większym stop- 
min, niż na innych polach pasożytnictwo 
istnieje. 
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OFIAR PRZESŁUCHAŁA DOTAD POLICJA. 
| żająco, wobec czego aresztowano go ; 
| pod zarzutem stręczenia do nierzą- 
du, 


9 


Lwów, 2 pażdziernika. 
(-—) Od dłuższego już czasu wo- 
bec licznych skarg mieszkańców ul. 
Kochanowskiego policja prowadzi- 
la obserwację realności pod 1. 20, 
sgdzie zajmuje mieszkanie niejaki. 
Kazimierz OQrłowicz z kochanką. Jak 
się okazało, skargi mieszkańców by- 
lv zupełnie uzasadnione, gdyż prze- 
bieg inwigilacji wykazał, że Orfo- 
wicz z mieszkania swego urządził 
niekoncesjonowany dom publiczny. 
Od rana do późnej nocy w mieszka- 


niu tem schadzaly się dziewczęla ; 
lekkich obyczajów wraz z mężczy- | 


znami, którzy przychodzili bądź to 
na zamówienie, bądź też najrozma- 


itszymi sposobami bywali zwabiani. | 


"Uwagę przechodniów niejednokrot- 
nie zwracały 
stawionego w oknie, przy którem 


stale siedziała jedna z „pensjona- | 
rek“ Orłowicza i w ten sposób zwra- ' 


cając na siebie nwagę, wabiła gości. 

Tego jednak wszystkiego bylo 
jeszcze mało Orłowiczowi i jego ko- 
chance, £ gdyż z rejestrowanych pro- 
stytulek ściągał tylko opłalę za u- 
dzielanie im P skanie natomiast 
gros zysków ciągnął ze sprowadza- 
nia na manowce niewinnych dziew- 


= Specjalnością jego bowiem by- | 


lo przetrzymywanie u siebie przy- 
bywających do Lwowa na służbę 
ilziewcząt wiejskich, dalej takich, 
które chwilowo znalazły się bez po- 
sady i z nich fabrykował zrazu taj- 


ne nierządnice, a wkońcu wysyłał | 


je na ulicę dla zawodowego zarob- 
ku. M. in. w ręce jego «lostała się 
14-letnia Aleksandra H., sierota bez 


ojca i matki i klórą jako niewinne | 


jeszcze dziecko zmuszał do obcowa- 
nia z mężczyznami, siręczonych jej 
bczpośrednio przez niego i nieja- 
kiego Felda. Dziewczyna la oczywi- 
ście nie mając środków do życia, 
uległa namowam i grożbom Orło- 
wieza i zeszła na manowce., 
Orłowicz urządzał się w len spo- 
sób, że gdy do mieszkania jego przy- 
chodzili gościc, sam wychodził na 
ulicę i czekał obok muru szkoły E- 
wangielickiej, podczas gdy kochan- 
ka jego zostawała w domu ukryta 
za parawanem. Wysyłając na noc 
dziewczęta swoje do miasta na za- 
robek, polecał on dozorcy, by za 
każdym razem przy ich powrocie 
do domu sprawdzał, czy posiadają 


one pieniądze, w przeciwnym zaś | 


razie polecał nic wpuszczać ich do 
domu. Policja otrzymawszy te 
wszystkie informacje, przesłuchała 
okolo 20 dziewcząt, z których czer- 
pie zyski Orlowiez. 
wypadły dla niego niezwykłe obcią- 
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ODCISKI 


asiwa radyksłnie baz bolu 
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tony gramofonu, u- | 


Zeznania ich ! 


I 


na mocy (dekretu 


Polski:j Lo'ecji Państwowej 
1 na szczęś! 


Prezydenia | 


są 


Rzplitej. Ponadto aresztowano jesz- 


cze dwie tajne prostytutki, klóre u | 


do n>bycia w największym 


.wszym kantorze w kraju 
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w m efui s «a af ia a ie e gó 


a bou w « «die s 9 ea fa 


niego zastano. | 
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PALI 
` kład znanej 
i szyńskiego, której tytuł 


| jego 


r chowskiego. 


; Porężny 


: Zalo nasz warszawiski 


Halior 
Hal ŁOT 


Lwów, > 
1 wczoraj miłą. wizyte. 


października. 


Miate M 


przejszizie do Warszawy zalrzymali 
się we Łwowie dwaj przyjaciele z Ko 
szyc, r. Grrunwald, dyrektor slowue 


j Eruy nuxładowej i właściciel na) 
większego dziennika w  Joszycach 
„Słowenskij Vvehod'* oraz Anloni Kru 
Mt, urzędnik polskiego konsulatu i za 
Hużony Gumacz arcydzieł kteratury 
paleido na język słowacki. Przywi 
mi bardzo milą pamiątkę: prze- 
książki Kornela Maku- 
po słowacku 
bran: sudna ihlica“ pranikava. 
neobycajne vzrusujuea historia.: Ucie- 
szyłem śię podwójnie, jako że Kornel 
jest mój najlepszy przyjaciel i każdy 
-ukecs tak mię raduje, jak mój 
własny a po drugie przekonałem sie, 
0 Kochani Słowacy nie tylko mówią 
na bankielach o zbliżeniu się .kultu- 
ralem do bralniego narodu polskiego, 
ale ozynantii. Stwiendzają pietyzm, ja- 
ki czują dla iiteratury polskiej. Zaiste 
dziwny to człowiek ten dr. Grunwald. 
Bez żadnej pomocy -lub subwencji. 
własnem: silami przyslapił do pięknego 
dzieła przyswojenia Słowaczyźmie, naj 
conniejszych utworów literatury pols- 

kioj. A jak wydaje te książki? Praw 
dziwe cacko pod wzgledem grafiki 

artystycznej cjwawy. Do tej pory pi. 


| za Makvszyńskim wyszedł Sewer Ma- 


„Soból i panna“ Weyssęn- 
„stepowa panienka” Zbierz 
Praca nad  epokowem 
przekładem dzieł Sienkiewicza w lu- 


crejowski, 
hola I 


ku. Tak postępują Slowacy, mały, u- 
bogi naród, który dopiero od dziesię 
ciu lat dźwignąl sie z wdelowiekowe; 


A my Polacy, 30 rniljonowy. 
i Marszy kulturą naród. cóż 
w zmian ts. dajemy? Niestety nie. 
Ani jedna książka słowacka nie wyszla 
dotąd w przesładzie polskim, ani jedna 
sztuka, nie doczekała się wystawieniu 
na scenie. A „Malżeńsiwo Loli“ Zhiere 


mewoli. 


| chowskiege grano jest w całej Słnwacy 
,1 ostatnio zyskało 


spontaniczny suk 

Bratysławi. 
„Rój przekłu 
da sikami wszystkie  lecholy halsze 
wiekie, zalewając niem: rynek ksiegui 
Jesl lo wiecej jak smutne i nie po- 


«cs w stolicy Słowacji 


ski. 


irzebuje dalszych komentarzy. 


Ghochlik. 


Slady KODY! | końskich wskazały 


mieszkanie mordercy. 


In.eresu.qca rozprawa przej lwousiim sądem przys gołych. 


RĘKĘ, 
Lwów, 2, października, 

(-, Przed sadem przysięgłych roz- 

począł się wczoraj proces, który wzbu- 

dził dość żywe zaiyteresowanie w sfe- 


| rach prawniczych, a to z tego porycdu, 


WaW m 


że oskarżony był człowiek e zbrodnię i 


PŁASZCZE 


Powszechny Skład Odzieży, Pasaż Mikciascha, Tel 18-29. 


| skryłohójczego morderstwa, przeciw kló- 
: romu przemawiają wyłącznie dowody 
| pośrednie, bmk zas jesi klasycznego 
| świadka ezyņu, oraz dowodów bezpo- 
| średnich, 


W nocy z 17, pa 18, udaja me. w Uło- 


lutrem przybrane, w YySoFIewzna 


p3 Zł, 30, 70, 50, 100. 
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WŁAMANIE NOCNE. — NA POLU LEŻAŁ CIĘŻKO RANNY FOLOWY DWORSKI, 
-— CO USTALIŁY DOCHODZENIA POLICYJNE, - 


|, włamania 
wałki i skradziono 6 korców pszeniey 


ŚLEDZTWO NA WŁASNĄ 


BRAK ALIBI, —- OSKARŻONY WYPIERA SIĘ WINY, 
| bistyriin 


(pow. sokalskim) dokonano 
do zabudowań Pawła Ka- 


rozmaite ipne drobiazgi. Równocze- 
śnie 
nad ranem znaleziono na polu 


ciężko ramitego polowego dwor- 
skieno Kaścia Amdruszczaką Z 
dwiema raqami postrzałowemi w 
głowę i nogę, Przywieziony do do- 
mu Andruszczak vy parę godzin 
później zmarł, 
Poszkodowany SKawulką wzęlędnie 
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syn jego wraz z niejakim Bohdanem 
Pawlakiem rozpoczęli rano  śłedztywye 
aa wlasna rękę i odnalazłszy pod do- 
mem ślady kopyt kciskich, udali się za 
ujmi i doszli do miejsca, w którem zqgra- 
lemiono śmiertelnie rannege Andrnsz- 
ssaka, Z kolei zdążając za tymi Stada. 
mi doszli do okajścia Mikołaja Pana- 
siuka, znanego wiejskiego awaqturni- 
ka i złodzieja Z tą chwilą sprawą zi- 
jęła się już policja, która ustaliła, że 
istotnie porzedn:ego wieczora Panasiuk 
wyprowadził konie. 

Ślady kopyt końskich, które znale- 
miono przed domem Kawulk| zgadzały 
rię z kopytami komi Paqasinka Dalej 
stwierdzono, że jeden ze sprawców 
kradzieży i morderstwa miał gumki na 
obcasach, a poddane badanim obuwie 
Panssiuka wykazało te same cechy, 
Przesłuchany Panasiuk nfo mógł wyka- 
zaś swego alłbi, ustawicznie zmienia- 
jae zeznania. 

Wozonań stanął on przed sądem 
przysięgłych oskarżony o 
morderstwa i kradzieży, Oczywiście do 
żadnej winy się nie przyznaje, zaprze- 
czając kategorycznie aktowyj oskarże- 
mp, Rozprawie przewodniczy radca 
Armtoniewicz, osk, prok, dr, Laniewski, 
broni oskarżonego adw, dr, Morecki. 
Z powodu spóźnionej pory rozprawa 
została przerwana do dnia dzisiejsze- 
zo i W godzinach południowych zapad- 
nie wyrok, 


KONSULOWIE PÓJDĄ NA NAUKĘ 
DO MINISTERSTWA SKARBU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 1. października. (ps) W 
związku z akcją rządu eżywienia nasze- 
zo wywozu i poprawy bilansu handlowe- 
go zwróciły koła rządowe uwagę na ko- 
nieczność żywszego niż dotąd zajntereso- 
wania konsulów polskich sprawami go- 
apódarczetni. W przyszłości wszyscy no- 
wo mianowani konsulowie odbędą w min. 
spraw zagran. specjalny kurs przygoto- 
wawczy z dziedziny życia gospodarczego. 
Każdy z konsnłów na pewien okres czasu 
przydzielony będzie do min. skarbu ; za- 
znajomi się z najważniejszemi zagadnie- 
niami gospodarczemj Polski oraz kraju, 
gdzie działać będzie, Koła rządowe przy- 
wiązują duże praktyczne znaczenie do tej 
akcji. 

—b— 
CHAMBERLAIN PRZYBYŁ DO KALI- 
FORNIJT. 

Saa Pedro (Kalifornja), 1. październi- 
ka. (Tel. G. P.) Sir Austin Chamberlain 
przybył tu dziś na pokładzie parowca 
„Prezydent Adams“. Statek przy wjeździe 
do portu był eskortowany przez 4 kontr. 
torpedowce amerykańskie. 


PY e 
PIERWSZY WYROK ŚMIERCI 

W WILNIE, 
Wiłno, 1, października, (Tel, G. 


PJ. Dnia 1. bm, © godzinie 12, wyko- 
nany został pierwszy w Wilnie wyrok 
smierci przez powieszenie, Dnia 26. 
Jistopada 1927 wyrokiem Sądu okręgo- 
wego skazany zostal na karę śmierci 
przez powieszenie Stanislaw Azinle- 
wies, lat 28 za dokonanie w dniu 9, lu- 
togo 1927 zbrednii morderstwa z chęci 
zysku. Wdnia tym Aziuleyicz zamar- 
dował właściciela folwarku powiatu 
wileńskiego p, Masłowskiego, jego żonę 
Jadwigę, córkę 1 robotnika, Wyrok zo- 
stał zatwierdzony przez wileński sąd 
apelacyjny 
7, 
CHOROBA POSŁA FILIPOWICZA. 


Warszawa, i. października. (Tel. G. 


P.) Poseł polski w Brukseli p. Tytus Fili- , 


powicz zachorował na ślepą kiszkę i pod- 
dał się operacji. Stan chorego poważny. 


———— 


zbrodnię | 


CO MÓWI NEMO. 


Po zwycięstwie. 


Czuję się smutny w dziwnym splocie zdarzeń, 
Jakby mi serce ktoś połamał kołem. 
Czuję się smutny, chociaż osiągnąłem 


Cel moich marzeń. 


Lecimy, pulsów smagani tętentem. 
Bieg maratoński te życie poety, 
Bo często pada, przybieglszy do mety, 


Z sercem pękniętem. 


I ja już czulem owe zimne dreszcze. 
Kauńczące wyścig i doczesną mękę, 
Lecz ktoś położył na sercu mem rękę 


I żyję jeszcze. 


Dwa 


samobójstwa w Tarnopolu 


JEDEN POWIESIŁ SIĘ W STODOLE, DRUGA OTRUŁA SIĘ W RESTAU- 
RACJI, 


Lwów, 2, października, 

Z Tarnopola donoszą o dwu 
wipadkch samobójstw, Qio onegdw 
powiosił się w stodole semkv Szczer- 
byna, Przyczyną tego rozpaczliwego 
kroku była rozpacz z z powodn nieszczę- 
śliwego wypadku, jaki spotkal jego bra- 
ta Michała w Wilnie w ezasie prary 
przy maszynie, Miaqowicie onegdaj 
podczas ralócenia maszyna kie- 


zboż 
7 


ietowa z niewiadomej przyczyny eks- 
| piodowała i ciężko poranila Michała 
| Szczerbynę, 

Drugi wypadek 
wydarzył się w restauracji Dmytrowy- 
skiego przy ul. Tarnowskiego 6, gdzie 
18-letnia Jarosława Baranowska napi- 
ła się w zamiarze samobójczym truci- 
zay, Degspera'kę przewieziono do szmi- 
tala, gdzie piebkawyem zmarła. 


Wesołe humory na odpuście. 


OSTRZELIWANIE POSTERUNKOWE GO, 


UCIECZKA. ARESZTOWA- 


NIE. 


Lwów, 2. pażdzernika, 
W Spie ad Wilcza Wola inonyv, 
Nisko’ w czasie odpustu kilka osobni- 
kow będąc na cmentarzu, poczęło 
strzelać z rewolweru, Na odgłcs straj- 
łów zjawił się posterunkowy Mikoła: 
Zawijski, który uczwał ich do schoyyu- 
n:a. broni. 
nie usłuchali, 


DR A 
Ę . 


lecz poczęli uc ekać, a 


'Osobnicv ci wezwania tego | 


I 


i 
l 
| 
Í 
] 
| 
I 


| przytrzymał, 
| dało się zbiec 


| de ścigającego ich posteruqkowege kilka 
| krotnie strzelili W odpowiedz: 
| Zarytski 


post, 
strzelił również z karabin, 
lecz chybił, przyczem jednego z owych 
mdywiduów niejakiego Józefa Mistala 
zaś towarzyszowi lego u- 

Nalsze dochodzenia w 
loku 


inauguracja nowe) roku akadem.ch.6g0 


na Palitechnice Iwowskiej. 


MSZA W KOŚCIELE ŚW. ELŻBIETY. 


—— INAUGURACJA NA POLITECHNICE. — 
SPRAWOZDANIE PROREKTORA TOKA RSKIEGO. — WYKŁAD PROF. 


SOKOL- 


NICKIEGO. 


Lwów, 2. października. 

(p) w dniu wezorajszym nastąpiło u- 
roczyste otwarcie nowego roku akade- 
miekiego na Politechnice Iwowskiej. 
intencję pomyślnej pracy naukowej od- 
była się o godz. 9 rano uroczysta msza 
św. w kościele św. Elżbiety, którą cele- 
brował ks. infułat Zajchowski przy ucze- 
stnictwie Senatu i grona profesorskiego 
Politechniki, młodzieży technickiej, oraz 
przedstawicieli władz i instytucji społecz- 
nych zaproszonych na tę uroczystość. 

O godz. 11 rano odbyła sje w auli Po. 
litechniki 

nroczysta inanguracja. 

Wśród licznie zebranych reprezentantów 
władz byli obecni: Ks. arcyh. Teodoro- 
wicz, ks. infułat Zajchowski, zastępca wo- 


Michał Domiczek 


, asesor P, K. P. 
mari po ciężkich cierpieniach zaopatrzony św. 
dziernika 1928 r. przeżywszy lat 54. 

Obrzęd pogrzebowy odhędzie się w środę dnia 3, paźdz jernika 1928 r. 
o godz. 3-ej po południu z domu żałoby przy ul. Nowy Świat |. 12. na cmen- 
tarz Łyczakowski, na który zaprasza Krewnycb, Przyjaciół i Kolegów Zmar- 


łego w smutku pogrążona 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


| 


jew. Leurmna, star. Eckhardt, gen. Nor- 
wid.-Neugebauer wraz z gronem wyższych 
wojskowych, kom. m. prof. Nadolski, rek- 
tor Uniw. Piniński, prez. sądu Czerwiń- 
ski, prez. Prok. Hamerski, prez. kolei 
Prachtel-Morawiański prez. Inspektoratu 
pracy Navratil, prez. poczty Moszoro, wi- 
ceprezes Izby handl. przem. Rucker, prez. 
Dobrowolski, dyr. Żardecki, prez. Tow. 
polit. Rybicki, prez. Tow. dziennikarzy 
Laskownieki, rektor Weter. Markowski, 
rekt. Akad. cksp. Pawłowski i w. in. 
Uroczystą inaugurację rozpoczął chór 
technicki odśpiewaniem „Gaude Mater“, 
poczem prorektor Tokarski wygłosił spra 
wozdanie za r. ub. 
Ze sprawozdania tego dowiedzieliśmy 
m. in, że ilość studentów osiągnęła 


się 


Sakramentami dnia 1. paż- 


Rodzina. | 
822 


lego samego dnia | 


w roku sprwoazdawczym liczbę 2.198. Od 
kilku lat utrzymuje się zatem mniejwię- 
cej na tym samym poziomie. Liczba egza 

; minów dyplomowych wynosi w br. 309, 

| czyli 14 proc, 

| Po wygloszeniu sprawozdania prorek- 

| tor zwrócił się do nowego rektora prol. 
inż. Kazimierza Zipsera, oddając w jego 

| ręce swą władzę z życzeniem pomyślnych 
| warunków dla jego owocnej pracy. 
Na zakończenie prof, Sokolnicki wy- 
głosił wykład „O celach elektrotechniki“, 
| poczem chór technicki edśpiewał piękną 
kantatę. 


== JIŻ nadeszły 


NAJMODNIEJSZE 
MATERJAŁY NA JESIEŃ 
I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 

DO FIRMY 


ANTONIEGO UWIERY 


Lwów, ul. Halicka 10. 


| oraz do filji w Tarnopolu, Droho- 
byczu, Stryju i Tarnowie. 


| Budżet Izby przem 
i handi na r 1929 


Czwarte plenarne posiedzenie. 


Lwów, 2 października. 

(jp) Wczoraj ' odbyło się pod 
przewodnietwem wicepr. dr. Rucke- 
(ra czwarte plenarne posiedzenie 
| Izby handlowej i przemysłowej. Na 
wstępie przewodniczący poświęci 
wspomnienie żałobne zmarłemu 
członkowi Izby, śp. Cirinowi, a obec 
ni przez powstanie z miejsc uczcili 
jego pamięć. 

Następnie sprawozdanie z czyn- 
ności za czas od osiatniego posie- 
dzenia złożył dyr. dr. Trawiński, dr. 
Jasiński i dr. Mund. Sprawozdanie 
przyjęto do wiadomości bez dysku- 
sji. 

Z kolei dyr. de Trawiński przed- 
łożył budżet na rok 1929, który u- 
chwalono przedłożyć do zatwietr- 
E Min. przemysłu i handlu. 
Budżet Izby na rok 1929 wyraża się 
w «lyfrze 580 tys. zł. 


R sy w partji „UNDA”. 


Lwów, 2 pażdziernika. 
(D) Z partji „Undo“ zamierza 
wystąpić poseł Paweł Wasyńczuk, 
nosząc się z zamiarem odnowienia 
dawnego „Selańskiego Sojuza”. 
Wraa z Wasyńczukiem wystąpić 
ma także z tej partj poseł Serwet- 
uyk. 


reraman) aere eee 
NOWE PREZYDJUM „WYZWOLENIA“. 
Warszawa, 1. października. (Tel. G. 
P.) Dziś rozpoczęły się tu obrady klubu 
parlamentarnego „Wyzwolenie”, na któ- 
rem wybrano prezydjum. Prezesem klu- 


bu został ponownie poseł Woźnicki, Na 
zebraniu omawiano sprawę połączenia 
organizacyj rolniczych, oraz aktualne 
sprawy polityczne, które wyłeniły się 
w czasie dyskusji. 
=") — a 
STRAJK GÓRNIKÓW W CZECHOSŁO. 
WACJI. 
Praga, 1. października. (Tel. G. P.) 


10.000 górników w rejonie kopałnianym 
w pobliżu Kładna rozpoczęło strajk. 
o. ml 


Nr., 8640 


ażne dla Pań 


poleca w ol rzymim wyborze i po 
cenach NB KŻ Parze śro DP firma 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 8 października 1928. 


tema ALFONS UWIERA, 


F OSTATNIE NOWOŚCI 
a PŁASZCZE i KOSTJUMY DAMSKIE 


LWÓW, Lwów, plac | Halchi 10 chi 10. 


Schadzki w klasztornym tunelu 
B ma. Doruk przyrzekł wząć w obronę Mrjawiiów? 


11-STY DZIEŃ SENSACYJNEGO PROCESU PŁOCKIEGO. — WSZYSCY ŚWIADKOWIE OSKARŻE- 


NIA KLAMIA, TYLKO OSKARŻONY KOWALSKI MóWi PRAWDE... 


— ROLA SKRUDLIKA. — OSTRA 


ODPRAWA WARSZAWSKIEGO NUNCJUSZA PAPIESKIEGO. 
(Telieionem od naszezo korespondenta). 


Warszawa, 1 października. (St.) 
Dziesiejszy dzień rozprawy płockiej 
przeciwko Kowalskiemu rozpoczął 
się przesłuchaniem świadka Bonew 
czyńskiej (siostra Salezja). Ta za- 
konnieca marjawicka, powołana do 
rozprawy przez obronę oskarżonego, 
charakteryzuje w sposób bardzo u- 
jemny głównego świadka oskarżenia 
Badowska. 

Boncwezyúska zeznaje, że Bado- 
wska uważana była wśród Marja- 
witów za kłamczynię i osobę o złych 
skłonnościach.  Dokuczała nieraz 
nauczycielkom i przełożonym. Bi- 
skup Kowalski nazywał ją nawet 
„parszywą owcą”. Wpływała źle na 
dzieci. Fłirtowała z Dziewulskim i 
miewala z nim schadzki w klasztor- 
nym tunelu. Władze klasztorne wzy 
waly ją niejednokrotnie do opusz- 
czenia zakonu i dawały jej w tym 
cclu nawet 200 zł. zapomogi „na dro 
ge“. 

Bardzo sensacyjne były zezna- 
nia biskupa marjawickiego Feld- 
mana. Feldman zeznaje, że kiedy 
pojawił się artykuł przeciwko Ma- 
tjawitom w „Gazecie Warszawskiej” 
odrazu zorjentowano Się, że jest to 
akcja narodowej demokracji prze 
ciw niewinnym Marjawitom. Feld- 
iman zwracał się wówczas do min. 
oświaty Dobruckiego, przedstawia - 
jąc mu całą sprawę. P. Dobrucki 


BE TOOT PWSZ 
NADESŁANE. 
UROLUG 


Dr. JULIUSZ MONIS 


powrócił I przyimuje 
od 3—5 Akademick 21 


SPECJALISTA CHORÓB SKORNYGH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstnska 37, (róg Słowackiego). 
powró "ił. 


OZZIE CZĘZECZZTOÓA ZE ZWZ TO OZOŻEODĘO © OREW 
Podziękowanie. 

JWipPanu Doktorowi Zdzisławowi 
BRICHCIE, za bezinteresowne wy- 
leczenie dziecka mego z ciężkiej 
choroby, składam tą drogą serdecz- 
ne podziękowanie. 

HELENA HUMIECKA. 


pa 


Za E Sęp. 
Dra Franciszka 


MAJCHROWICZA 


cm. wizytatora szkół, Dyrektora Za- 
kladów SS. Nazarclanek, Prezesa 
„Muzeum Szkolnego” 
odbędze się 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
w kościele Najśw. Marji Śnieżnej 
w. środe 3 października, o 4, 8.30. 


przyrzekł nawet — 
świadek -- wziąć w obronę Marja- | 


witów przed tymi atakami. 


jak twierdzi 


Feldman uprosił swą żonę, sio- | 


strę Rafaelę, aby udała się do Za- 
rębskiego, którego uważano za gló- 
wnego inspiratorą tych ataków. U 
Zarębskiego Rafaela zastała ks. Kry- 
| giera, który zapowiedział, że chciał- 
by do tej akcji wciągnać również 


Feldmana. Krygier przysłał mu list | 


| zapraszający do siebie na konferen- 
| cję, poczem nastąpiło spotkanie Feld 
| mana z ks. Krygierem, który zapy- 
tał Feldmana, czy prawdą jest, że 
Marjawici chca połączyć się z ko- 
ściołem wschodnim. 

Wtedy Feldman wyjaśnił, że Ma 
rjawici dążą do unji kościelnej, lecz 
nie mają zamiaru przyjmowania 
nowej wiary. Ks. Krygier mial ra- 
dzić Feldmanowi, aby opuścił zakon 


Ste. 7 


A SUKNIE, | marjawicki. Feldman zarzuca Zaręb 


skiemu szereg oszustw na szkodę 
inż. Wścieklkicy, przemysłowca, da- 
wnego wspólnika Zarębskiego. 

Dalej stwierdza, że duchowny mar- 
jawicki Nowakowski został prz rety 
przez. kard. Kakowskiego, który miał 
mu oświadczyć. że nie wierzy w roz* 
sicewane o Marjawitach oszczerstwa. 
Nowakowski byl również pnzyjęty 
przez Nunejusza papieskiego, tem jed- 
nak zaznaczył, że sekta Marjawitów 
musi być wytępiona i zniszczona da 
korzenia. 

Świadek Feldman podkreśla fakt 
że z chwilą przejścia „Gazety Poran-' 
nej Warszawskiej” na stronę rządu: 
wyrzucono z redakcji tego dziennika 
natychniagsi niejakiego Skrudlika, któ: 
ry wraz z Zaręhskim miał być inspi- 
ratorem i informatore w sprawie prak- 
tyk marjawickich. 

Biskup Feldman wyraża się rów- 
nież bardzo ujemnie o świadku Tołpyj 
chawej, która ma być histeryczką i 
awanturnicą. 


—0— 


Niewyrażna sytuacja. 


CZYŻBY P. MATAKIEWICZ I FRANKOWSKI MIELI POZOSTAĆ? — CO NIE POZWALA UWIERZYĆ 
TEJ WIEŚCI. — JAKICH WSPÓŁPRACOWNIKÓW POTRZEBA KOM. NADOLSKIEMU. 


Lwów, 2 pażdziernika. 


sarza rządu m. Lwowa napel- 
nila mieszkańców miasta otucha. że 
nastąpi obecnie poprawa gospodar- 
ki miejskiej. Jednakowoż na wyja- 
śnionym «dopiero 
kojące chmury w posiaci pogłoski, 


że wbrew poprzednim zapowie- 


co widnokręgu, | 
zdają się gromadzić na nowo niepo- | 


dziom zmiana ta rzekomo ograniczy 
się tylko do osoby komisarza, zaś 
pp. Matakewicz i Frankowski ma- 
ja jakoby nada! pozostać przy wła- 
dzy. 

Jakkolwiek wiadoniość tę czer- 
piemy z kół zbliżonych do prot. Ma 
takiewicza, niemniej notujemy ja 
nie tyle dlatego, abyśmy dawali jej 
wiarę, ale raczej dla wyjaśnienia 


Panke na Wałach Hatmańskich 


WYWOŁALI DWAJ AWANTURNICY, KTÓRYCH USPOKOIŁA DOPIERO 
POLICJA, ODSTAWIAJĄG ICH DO ARESZTU, 


Lwów, 2. 
(—. Wczeraj popołudniu 


pażdz ernikA, 
na Wa- 


łach Hetmańskich uwijał się z nożem | 


w rękn niejaki EFugmniusz Wisniewski 
wraz z Piotrem Marndzinrą, Wiśniety- 
ski atakował przechodniów, 
panice 


którzy w 
poczęli uciekać na wszys'kie 


, strony. Gdy posterunkowy przybył, by 
go uspokoić, towarzysz jego Mandzimra 
| argnął sę na posterunkowego, usiłu- 
jac _ przeszkodzić 

| Dopiero przy pemocy przybyłych funk- 
| cjonawjuszy policyjnych obu odstaryio- 
| no do aresztów policyjnych. 


Omal nie doszło do katastrofy 


no szliku kolej Lwów-Stanisławów 


NA SZCZĘŚCIE MASZYNISTA ZAUWAŻYŁ UŁOŻONE NA TORZE KAMIE- 
NIE I NA CZAS WSTRZYMAŁ POCIĄG. 


| 
| 
(.) Zmiana na stanowisku komi- 
| 
| 


Lwów, 2, października, 

(7. W ostatnich czasach coraz 
częściej mnożą się wypadki karygodne- 
go zəstawiania torów kolejozyych prze- 
szkodami, które mogą doprowadzić do 
najstraszyiejszej katastrofy, Ub. nic- 
dzieli popołudniu qpieznani na razie 
|< chłopcy pasący bydło przy torze kole- 
| jowym w S<chowie nu linji Lwów-Sta- 
> nisłtwów nakładli na tor mnóstryo ka- 


mieni, W {cj chili jradjechał pociąg 
pospieszny nr 302 i lak szczęśliwie 
się złożyło, Że maszynipta już zdała 
| zanważył przeszkodę i pociąg wstrzy- 
j mał i dopiero po usunięciu kamieni po- 
| ciag ruszył w dalszą droge, Prawdo- 
hę: 


podonie ma się tu do czynienia li tylko 
dzikim wybrykiem niedorostków, 
ia winni pojjieść surowa karę, 


Zupełnie inny $ czyński 


A NIE MORDERCA ŚP. POTOCKIEGO, WYJECHAŁ DÒ CHARKOWA 


Lwów, 2 października. 

(D) Wiadomość, podaną w dzien 

nikach, o wyjeżdzie do Sowjetów 

mordercy ś. p. Potockiego, Mirosła- 

| wa Siezyńskiego, okazuje się nie 
| ścisła. 


wyjechał do Charkowa prof. Wło- 
dzimierz Siezyński, którego pomie- 
ZIZI 


| Faklem jest, że w tych dniach 


niano z Mirosławem. 
cym w Ameryce. 
| azer 


mu w urzędowania. | Ę M 
i zana zresztą z całą wadliwa polity- 


| budowy 


syluacji. Trudno bowiem przypu- 
ścić, ażeby taka koncepcja isiniała 
rzeczywiście wobec dotychczaso- 
wych rezułtatów pracy obu wice- 
komisarzy, a w szczególności p. Ma- 
takiewicza. Wszak jest rzeczą slwiet 
dzoną, że w podległym specjalnie 
jego władzy Wydziale technicznym 
zarówno pod względem adminisira- 
cyjnym i personalnym, jak i w kie- 
runku rzeczowej pracy, nie najle- 
piej zaiste się działo. 

O szczegółach gospodarki w. 
resorcie p. Maiakiewicza pisali-' 
śmy już niejednokrotnie, lo leż 
dzisiaj nie chcemy wdawać się w 
powtarzanie rzeczy już wiadomych, 
Wyslarczy tylko, jeżeli przypomni- 
my taki np. kwialek, jak jego nic- 
bywałe pociągnięcie w sprawie za- 
kupu cegieł, która to sprawa, zwią- 


ka rozbudowy, wywołała niemałe 
rozgoryczenie w całem mieście. 

Podnosiliśmy już niejednokrol- 
nie, jak fałszywem było ujęcie roz- 
we własny zarząd Magi- 
stratu, zamiast ażeby fumduszami 
rządowymi, przeznaczonymi na ten 
cel, zasilić inicjatywę prywatną. W 
dalszej konsekwencji tego zabrania 
przez gminę lwiej części funduszów 
rządowych, było staranie p. Maia- 
kiewicza o przysposobienie materja 
łu budowlanego. Pojął je prof. Ma-, 
takiewicz w ten sposób, że odrazu 
w jesieni zakupił cały zapas cegieł 
cegielni Iwawskich, wskutek czego 
nastąpił nagły brak tego materjału 
na naszym rynku, a w rezultacie 
zwyżka cen o dwadzieścia kilka zło- 
tych ma tysiącu cegieł. 


Nie na iem koniec. Wykupiwszy 
wszystkie cegły odrazu, musiał prof. 
Matakiewicz znaleść dla nich na- 
tychmiastowe  zamagazynowanie. 
Pociągnęło io za sobą podwójne ko- 
szta transportu, gdy następnie 
rozwoziło się z miejsca zamagazy- 
nowania cegły na poszczególne pla- 
ce budowy. 

Podobnie nieforluinnie były pró- 
waądzone roboty okolo brukowania 
| uńt, nie dość, że podjęle za poży- 


SUR © 


czone na gruby procent pieniądze, 
z bardzo znacznem obciążeńiem ma 
jatku gminy, ale nadio niecelowo 
prowadzone. Nienależyta organiza- 


| 
| 


cja lych robót o wiele je podraża, ! 


nie mówiąc już o tem, że podjęto je 
bezplanowo, byle coś robić, a gdzie 
lego wymaga najbardziej piekąca 
potrzeba, nadal panują azjatyckie 
wprost nieporządki. Jeśli więc słabą 
orjentację co do istotnych potrzeb 
gminy połaczymy z bałaganem ad- 
ministracyjnym, panującym w re- 
sarcie p. Matakiewicza, to istotnie 
uwierzyć w to trudrro, aby chciał on 
się nadał utrzymać na tak niefortun- 
nem dla siebie połu pracy. 

Inna okoliczność jeszcze wpływa 
na małą wiarygodność lej pogłoski. 


Jak wiadomo, p. kom. Nadolski jest | 


specjalistą hydrotechniki, niemniej 
także p. prof. Matakiewicz. Gdyby 
chodziło o naczelnictwo jakiegoś 
państwowego Wydziału meljora- 
cyjnego, regulacji dróg wodnych, 
lub choóby wogóle przedsiębiorstwa 
o wybitnie technicznym charakte- 
rze, to mogłoby być zrozumiałe, iż 
na trzech członków Prezydjum wy- 
biera się dwóch fachowych techni- 
ków. Jednakowoż zarząd miastem 
nie wymaga specjalizacji wyłącznie 
w kierunku technicznym. O ile nam 
wiądomo, nikt nie myśli urządzać 
we Lwowie jakichś fontan świetl- 
nych, zwodzonych inostów i innych 
cudów techniki nowoczesnej, zwła- 
szcza, że brak rzeki ogranicza jesz- 
cze bardziej nasze możliwości w tym 
kierunku, jeśli nie będziemy brali 
specjalnic pod uwagę projektowa- 
nej przez p. Matakiewicza sadzawki 
na Zamarstynowie. Wątpimy jed- 
nak, ażeby wzgląd na ię ważną in- 
westycję był wystarczający dla po- 
zoslawienia p. Matakiewicza w za- 
rządzie miasta. 

Jesteśmy zresztą pewni, że znacz 
nie więcej jest potrzebny jego po- 
wról 
szczególniej, gdy się zważy, że uczel 
nia ta w obecnym okresie oddała 
już na różne stanowiska rządowe i 
polityczne 21 swoich członków, co 
bezwątpienia stanowi wielki uszczer 
bek dla postępów nauki na tej tak 
ważnej placówce naukowej. 

Niemniej jakkolwiek przeciwko 
p. Frankowskiemu nie można po- 
wiedzieć nic ujemnego, to stwier- 
dzić przecież nałeży, że i on nie za- 
znaczył się jednak jako jednostka 


FEAJLETON „GAZ. POR.“ z 3. X. 1928. 


ANDRE BIRABEAU. 


„O wpół do piątej 
Robert” 


Zgubić spinkę, przytrzymującą z tyłu 
głowy kołnierzyk, jest rzeczą bardzo nie- 
przyjemną: kołnierzyk pnie się w górę, 
widać między nim a koszulą gołą szyję; 
śmieszny widok! Pan Proux, któremu to 
się zdarzyło, obracał wciąż głowę, jak fi- 
gurka z porcelany i wysiłał się, by koł- 
nierz jakoś utrzymać w zwykłej pozycji. 
Na szczęście w pobliżu był wielki maga- 
zyn konfekcji męskiej i damskiej; kiedy 
pan Proux zaopatrzył się już w spinką i 
unieruchomił kołnierzyk — odetchuął z 
wielką ulgą. Zadowolony szedł właśnie w 
stronę drzwi, wiodących z magazynu na 
ulicę, gdy zobaczył nagle na podłodze 
mały notesik. 

Rozkoszny, malutki notesik. 
kiej,  niezgrabnej dłoni pana Prouxa 
wprost Śmieszny: ale jakże musiał być 
śliczny „w małej rączce damy, która go 
zgubiła. Okładka miękka, jak ta rączka; 
unosił się z tego ślicznego drohiazgu sub- 


W wiel- 


telny zapach perfumy... Pan Proux był 
jakby oczarowany. Zdawało nu się — 
lak szybko pracuje ludzka wyobraźnia! 


— że widzi przed sobą smukłą damę: 


na Politechnikę lwowską, — | 


b- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 3 pazdziernika 1928. 


Polowanie 


na dachu. 


TRZEJ BANDYCI I DZIELNY DOZORGA, — MUSIAŁ ULEC PRZEMOCY, — 
WALKA NA DACHU I JE" EPILOG. 


(De ryciny na 
Londyn, w paździemniku, 

(==). O niezwykłej historji cpowyia- 
dają obecnie dziepniki londyńskie, 

Oto do gabinetu dyrektora fabryki 
żarówek elektrycznych dostali się we 
wczesnych godzinach porznnych 

trzej włamywacze, 
Zupełn:e spokojnie zajmowali stę wła- 
śnie wypróżmaniem zawartości kasy 
podręcznej, gdy wiem sploszvt ich stróż 
fabryczny, klórv przyszedł, aby po- 
sprzątać w pokoja dyrektora, 

Złodziejska (rójka dostała się w u- 
cieczce 


Stronie 1-Szej). 
l ma strych, 
ale tutaj dopadł ją dozorca, Dzielny 
człowiek mie uląkł się przewagi i gor- 
liwie począł dobierać się do 
skóry rzezimieszków, 
Musiał jednak ulec przemocy! 
ogłuszomy potężnym ciosem, 
Bandyci przez okno stryclru wydo- 
stali się na fach Ale dozorca. ostatnim 
wysiłkiem  dowłókł się do telefonu ï 
zaalarmował policję, 
| Na dachu fabryki rozpoczęła się re- 
| gularna wałka, Z trudem zdołano ująć 
zuchwyałą trójkę- , 


i padł, 


Go opłacają 


gospodarzowi 


właściciele mieszkań jednoizbowych? 
SKŁADNIKI MNOŻNIKA CZYNSZOWEGO. 


Lwów, 


2 października. 
W sprawic mnożników  czynszo- 


wych na październik, ogłoszonych w 
mr. 8637 naszego pisma z dnia 30. wrze 
śnia br. otrzymaliśmy ze sfer lokator- 
skich, a zwłaszcza ze stron posiada- 
czy mieszkań jodnodzbowych zapyta- 
nia, z czego skłaiia się mnożnik czyn- 
szowy za mieszkania złożone z nokoju 
i kuchni, który z cyfry 62.24 wzrósł 
do cyfry 64.15. Otóż na podstawie źró 
dłowej informacji wyjaśniamy, że na 


tak twórcza, jakby tego na tem sta- 
nowisku wymadgać należało. Rzecz 
to zupelnie zrozumiała zresztą, gdyż 
doświadczenie uczy, że na tego ro- 
dzaju płacówki nie nadają się urzę- 
dnicy, przyzwyczajeni do biurowe- 
go systemu pracy. Stanowisko ta- 
kie wymaga raczej praktycznego 
przystosowania do życia i twórczej 
inicjatywy, wyrabionej samoistną 
pracą gospodarczą. Do systematycz 
nej administracji wystarczą nacze]- 
nicy Wydziałów. To też jesteśmy 
pewni, że p. Frankowski sam nie 
czuje się dobrze na lem slanowisku 
i wolałby wrócić do właściwego dla 
siebie urzędowania. 

Powyżej wymienione względy 
zdają się być dość oczywiste, aby 
zdawały z nich sobie sprawę czyn- 


+ 


ten mały 
cielkę. 

Pan Proux począł obracać kartki ma- 
icj książeczki. A nuż znajdzie nazwisko 
właścicielki? Ani śladu... Cudownych per- 
fum używa ta kobieta — przemknęło mu 
po głowie. — Czy wolno badać tajemnice 
jej zapisków? Niebawem zbył się skrupu- 
łów. Odurzały go perfumy, wionące z tej 
małcj książeczki. Czytał więc: 

Poniedziałek: 38-cia: modniarka; 
zamówić ciastka; 145-tej: Robert. 

Wtorek:  1ll-ta: masażystka; 3-cia: 
pójść po bilety do teatru; 25-tej: Robert. 

Środa: 12-ta: kupić różowe wstążeczki 
do bielizny i trzy pary pończoch; 45-tej. 
Robert. 

I tak szło przez szereg stron. Krawco- 
we, modniarki, teatr — a o je5-tej: Ro 
bert, Z wyjątkiem czwartków i niedziel 
Widocznie wice w czwartki i niedzicie 
Robert lub dama nie są wolni... Pozatem 
stale: o wpół do piątej Robert... 


Pan Proux odczuwał, że ten Robert jest 
człowiekiem bardzo  niesympatycznym. 
Nie znał go wcale, ale wyobrażał go sobie 
zupełnie dokładnie: młodzik z wypoma- 
dowaną fryzurą i małym. krótko ostrzy- 
żonym wąsikiem; typowy lowelas, bawi- 
damek... 

Również i na ostatnicj stronie note- 
sika nie było nazwiska. Począł znowu 
przewracać kartki. Coraz wyraźniej wi- 


4-ta: 


miał poczucie, jakby ręką obejmował nie | 
nctesik, a jego piękna właści- j 


| muożnik ten składają: się następujace 
czynniki: czynsz zasadniczy 51.45, 0- 
płata za wodę 5, zaległości za wodę 
140. Zaległość la pochodzi stąd, że w 
| drugim kwartale br. ściągnięto od lo- 
| katorów tylko pe 3.60 od każdych 100 
| zł. czynszu tytułem opłaty za wadę 
podczas gdy właścicielom realności za- 
liczył Magistrat po 50 zł. Zaległości te 
| maja więc lokatorowie mieszkań je- 
| dnoizbowych wyrównać w październi- 
ku, listopadzie i grudniu br., natomiast 


niki, decydujące o przyszłym skła- 
dzie zarządu miasta. Nie waipimy 
też, że tak zawsze praklycznie od- 
noszący się do życia premjer Bar- 
tel ocenia je w całej pełni i rozu- 
mie, że do pomocy p. Nadolskiemu 
należy dać ludzi obeznanych z po- 
trzebhami naszego miasla i prakty- 
cznie stykających się z życiem — 
slowem ludzi, którzy prowadzeniem 
wlasnych przedsiębiorstw złożyli do 
wódy, że są zdolni do twórczej pra- 
cy, inicjatywy i organizacji, które 
potrafią oddać także na usługi 
| gospodarki miejskiej. Tacy pomoc- 
| nicy szczególniej byliby poźądani 
| obecnie, gdy ster rządów zajął czło- 


wiek o wysokiej, teoretycznej wie- 
«lzy. 


———— 


| dział tę nieznajomą .danię. Znał ją już i- 
, piej, niż gdyby ją osobiście poznał. Za- 
| kupy, które czyniła, okazywały mu ją w 
| rozkosznym negliżu: różone wstążeczki 
bielizny, pończochy .łete de negre“... 
Wiedział, gdzie zakupuje ciastka, znał jej 
modniarki, wiedział, jaki numer mają jej 
rękawiczki, 
| Ach, — pomyślał — jakby się zaru- 
mieniła, gdyby jej wręczył ten notesik... 
| Myśl, że mógłby spowodowaćć ten rumie- 
| niee, napełniała go radością. Wyobrażai 
| sobie tę scenę: przynosi jej notesik. Jest 
| najpierw urądowana, a potem bardzo 
| zmieszana: przypomina sobie treść po- 
| szczególnych notatek: „różowe wstążecz- 
| ki.. o wpół do piątej Robert..*; nie ma 
| odwagi spojrzeć w oczy pana Prouxa; on 
ja uspakaja kilku taktownemi słowy; są 
wszak przyjaciółmi, łączy ich tajemnica: 
| „o wpół do piątej Robert*: Oczywiście 
pan Proux nie nadużyje jej zaufania, nie 
wyzyską sytuacji, ale przecież do wdzię- 
cznoścj będzie mu ona zobowiązana... O 
czywiście ten Robert będzie się na to o- 
burzał, zechce prowokować pana Prou- 
xa.. a ona będzie broniła swego 
| przyjaciela... kto wie?... a może... 
Za złe panu Prouxowi wziąć nie mo- 
żna tych myśli. Mimo  przekroczonej 
czterdziestki zachował elastyczność, mlo- 
dzieńcze niemal usposobienie. A żonę 
ma — pożal się Boże! Ociężała, otyła, le- 
niwa, łakoma, źle ubrana choć wydaje 


nowego 
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opłata kanałowa opłacana przez tycl 
lokatorów odrębnie, oprócz czynszu 
wynosi obecnie — nie jak w ub. kwa! 
(dle 50 gr. — lecz tylko 25 gr. od ubi- 
kacji, bo zaległości z tego tytułu były 
już wliczone w mnożniku czynszo: 
wym za U. kwartal. 
ph 


Poświęcenie sztandaru 


Zwiazku portjerów i personalu hotelo- 
wego. 
? Lwów 2. października. 
(jp) W niedzielę ubiegłą Ghrześć, 
Zaw. Związek portjerów i personalu 
hotelowego na Małopolskę obchodził pie 
kną uroczystość poświęcemia własnego 
tamdaru, 
=, uroczystości tej, która Się odby 
la w kościele OO. Bernardynów, WZię: 
t udział liczni reprezentanci wladz 
stowarzyszeń i onganizacyj mi gaa 
Popowicz, T. Reiss im. Województwa, 
wwieeprez. Izby przem. 1 handl. Hóflin- 
ger, r. Libhardt, dr. Poratyński, po 
slanka Jaworska i in. j 
Uroczystą Mszę Św. odprawił ks 
kan. Librewski, poczem dokonał cerc- 
monji poświęcenia sztandaru. | 
Dalszy Clag uroczystości nasląpił 
Instytutu Technologicznego 
gdzie dokonano aktu wbijania GWOŹ- 
dzi w drzewce sztandaru. Następnie 
odbyłu się uroczysta Akademia, ktora 
zagaił prezes Związku p. Borowy, 1O- 
czem referat o zawodowych ZWiąjz= 
kach hotelowych wygłosił wiceprezow 
Związku p. Pastermak. O zjednoczo- 
niu Zwiądków chrześć. mówił r. Lib- 
hardt, następnie przemawiali: postan- 
ka M. Jawcrska, wicepr. T, Hóflinger 
im. lżby przem. i handl. oraz przed. 
stawiciele Związków zawodowych, A- 
kademje urozmaiciły dcklamacje i gra 
mandołinistów. 


| W sali 


Następnie w hotelu Krakowskin: 
odbył się wspólny obiad, wieczorem 
zaś w salach Domu Kalolickiego ze- 
tramia towarzyskie. 


w kaa 
SETELZE"EEĄ 

RUDE 
ŻARÓWKI matoristy 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO W NAŁOPOLSCE 


„ELEKTROBŁYSK* 


Lwów, Skarbkowska 4 
'marrzec w kina Lew). 


może 


moc piemcdzy. lzy taka kobiela 
| sobie rościę prawo do wierności 
Jedyną jej troską są: 
nek. Poczciwa kobieta, ale zupełnie bez 
uroku... I nagle uświadomił sobie pan 
Proux, że przydałoby mu się bardzo 
urozmaicenie w monotonji życia małżeń- 
skiego, jakaś mała a miła awanturka.. 
„O wpół do piątej: Robert“... Był zazdro- 
| sny o tego Roberta; nagle uczuł, że gotów 
jest walczyć o tę kobietę. Zadrżał na 
myśl, że pewnego dnia w tym nolesiku 
może znaleść się jego imię. Kiedy to stać 
się może? Za dwa miesiące? Oh, tak dłu- 
gol Za miesiąc? Nie prędzej. „O wpół do 
piątej Adrien“. Cudownie! 

Ale w notesiku 


moża” 
dobre obiady į sy- 


l 

| nie ma wcale adresn 
damy.. Jak ją w Paryżu znaleść? Jak w 
miljonowem mieście odszukać kobietę 
która na progu magazynu konfekcji zgu- 
biła swój notesik? Nie było w nim ani 
nazwiska, ani adresu. A jasne przecież, że 
dama ta nic zechce w magazynie upom- 
nieć się o swą zgubę. Nie reklamuje się 
wsząk notesika, w którym codzień o wpół 
do piątej zaznaczona jest randka z Ro- 
berłem... A więc pan Proux nie pozna tej 

| damy? 

| Nie poznał jej. Acz stała się wielkiem 
przeżyciem jego życia, wielką jego przy- 
wodą, wielką pasją. Gdy w biurze bvł 
sam, wyjmował notesik z szuflady, wchła- 
niał w siebie subtelną woń perfumy a 
przed jego oczyma wyłaniałn się postać 
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Adwokat sprzeniewierzył spadek 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 3 pażdziernika 1928, 


ega '4 a 
wynoszący 57 miljardów lei. 
NIESPODZIANE BOGACTWO POSZUKIWACZA ZŁOTA, RUMUŃSKIEGO EMIGRANTA, — POZOSTAWIŁ 360 


MILJONÓW DOLARÓW, — DAREMNE POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW., — ADWOKAT BIERZE SPRAWĘ 
W SWOJE RĘCE I OWŁADA OLBRZYMIM SPADKIEM, 


Bukareszt, we wrześniu. 
Siedmiogrodzki wieśniak Jon de 
Carstocea przed 50 laty wywędrował 


do Ameryki, jako że wówczas Kalifor- | 


nja była tem, czem później Kłondyke — 
ziemią obiecaną dla wszystkich poszu- 
kiwaczy 
nagłej a obfitej fortuny, 

Zakupinyszy kawałek gruntu w dość 
skalistej okolicy, próbował naprzód u- 
prawić go, alby mieć ziemiopłody, po- 
trzebne do wyżywienia się, Przy tych 
robotach natknął się 

na kamienie, przetykagie żyłkami 

złocistego metalu. 
Sądząc, że to jest obiita w tej okolicy 
miedź, posłał próbki do miasta celem 
zbadania chemicznego, Okazało się, że 
jest to bardzo bogata 

żyła złotonośna, 

Dowiedziawszy się o szczęśliwem 
odkryciu Rumuna, pewien bank odrazu 
ofiarowyał mm kapitały celem eksploa- 
tacji złotodajnyego terenu, Wkrótce bie- 
dny emigmant stał się 

wielokrotnym mitjonerem, 
Z roku pa rok powiększając swe zaso- 
by, doszedi do majątku, wyrażającego 
się imponującą kwotą 
360 miljoqów dolarów! 

Multimiljoner Carstoceą zmarł w o0- 
kresie wielkiej wojny w r. 1917, nie 
puzostaryiając w Ameryce spadkobier- 
ców, gdyż był bezżenny, Wobec tego 
władze amerykańskie zaczęły za po- 
mocą ogłoszeń 

poszukiwać spadkobierców, 

Wezwania te długi czas nie odniosły 
skutku, Dopiero w r. 1921, ogłoszone 
w jednym z dzienników 'bukareszteń- 
skich, spowodowały 

pewnego adwokata 
do żywego zajęcia się tą sprawą w 
nadzieji sutych zysków. Zaczął on 
czynić gonliwe poszukiwania i wZy- 
wał we wszystkich gazetach Rumunji 
krewnych Carstocei, by się zgłaszali 
doń w ważnej dla mich sprawie, Wire- 
szcie udało mu się 
wyśledzić spadkobierców 

miljnera w Siedmiogrodzkiej zapądłej 
wiosce, Turcea. Sprytny adwokat bez 
| mmm e W mimo” Tj) 
smukłej wytwornej kobiety w cienkich 
pończochach „tete de negre“ i różowych 
wsłążeczkach..A gdy potem w domu 
przypatrywał siq swej otyłej, tak mało 
wytwornej prawowitej małżonce — tem- 
bardziej uczuwał różnicę między rzeczy- 
wisłością a wyśnioną wizją... 

A gdy pewnego razu pani Proux nie- 
spodzianie weszła do jego biura i zastała 
go z notesikiem w ręku — zarumienił się 
po uszy. 

— Skąd masz ten notes? — zapytała. 

— To jest... wiesz... to jest.. 

To jest mój notes! Szukałam go wszę- 
dzie. Zdawało mi się, że zgubiłam go w 
magazynie konfekcji. A ty go masz! 
Oddaj! 

Wyciągnęła rękę i wtedy pan Proux u- 
czuł, że ramię jej pachnie tą samą perfu- 
mą, co notesjk. Ale pan Proux nigdy do- 
tychczas nie zwracał uwagi na gatunek 
perfum, używanych przez żonę.. A teraz 
przypomniał sobie również, że używa ró- 
żowych wsłążeczek w bieliźnie i nosi 
pończochy „tete de negre“... 

Pani Proux usiadła obok niego i zapi- 
sując do notesjka, mówiła: 

— A więc, co mam dziś do załatwie- 
nia? Najpierw pójdę do modniarki, po- 
tem zamówię ciastka. A potem pójdę o 
wpół do piątej, by odprowadzić ze szkoły 
naszego synka. 

I zapisała w notesiku: „O wpół do pią- 
tej Robert". 

Tłum. F. M. 


| 


| 


wą uzyskaqia sum wprost bajecznych, 
chętnie oddali adyyokatowyi wszystkie 
swe dokumenta i po jego wyjeżdzie do 
Ameryki cierpliwie czekali na wezwa- 
nie do objęcia spadku, 
nie do objęcia spadku, 

Mijały jednak miesiące i lala, a 


trudu przekonał wieśniaków, że winni 
mu wręczyć owe papiery, a on poje- 
dzie do Ameryki i wiwyndykuje im 
olbrzymi spadek, wynoszący w tyalucie 
rumuńskiej 
57 miijardów lei, 
Naiwnit chłopi, olśnieni porspekty- 


| 
| 
I 


| 
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żadna wieść z Ameryki nie nadcho» 
dziła, Zaniepokojeni spadkobiercy wne: 
zeie teraz, b. j, 
- po 7 latach 
zdecydowali się lą sprawą. zaintoreso- 
wać op:nję publiczną, Znane pismo 
„Dimipctra” wszezęlo na wlasną rękę 
dochodzenia i zapowiada 
sensacyjne rewelacje, 
z klórychby wynikalo, że niesumien- 
ny adwokat na podstawie powierzo- 
nych mu dokumentów: wszedł w po- 
siadayie olbrzymiego spadku, 
Rewclacje w tej sprawie oczekiwa- 
ne są ze zrozumiałem zaciekawieniem, 
gdyż byłaby to największa detraudacja 
w dziejach świata, 


Bolszewicy wprowadzają Karę GhłOSIY. 


KNUTY KRWAWIĄ PLECY POKORNYCH KMIOTKÓW, — SKANDALICZNE STOSUNKI, KTÓRE NIE PANOWA- 
ŁY NAWET ZA GZASÓW PAŃSZCZYZNY, 
(Telefonemat własny „Gazety Porannej"). 


Pogranicze sow., 1. paździennika. 

Z Moskwy donoszą o niebywałym 

skandalu, który rozegrał się na ostat- 

niem posiedzeniu odbywającego się 

tam wszechzwiązkowego zjazdu dziegq- 
nikarzy sowjeckich, 

Oto, obecny na zjeździe. znany dzia 


lacz kommnnistyczygy Mołotówy potwior- 
dzi! — na podstawie „posiadanych przez 
niego urzędowych danych —-— już od- 
dawna kursujące pegłoski o ponownem 
wprowadzeniu przez władze  holsze- 
wickie 

kary chłosty dla ludności 


Głos sowjecki o konwencjach 


anglo-francuskich. 


CO O TEM PISZĄ „IZWIESTIA”. — PRZECIWKO KOMU GROT ZOSTAŁ 
WYMIERZONY. 
(Telefonemat własny „Gazety Por.. 


Pogranicze sow, 1. pażdziernika. | omówionych w „Gazecie Porannej'). 


Z Moskwy donoszą: Naczelny or- | „łzwieslia” przylem zaznacza, że 
gan rządu sowieckiego „Įzwiestia“ | irancuskie dementi dolyczy jedynie 
wbrew ogłoszonemu przez agencję Ha- | ilości i formy konwencyj, a nie ich 


"która = zdamiem pisma So- 
„Skierowana jest prze- 
ciwko Sowjełom, Stanom Zjednoczo- 
nym, Niemcom, krajom Bliskiego 
Wschodu oraz narodom kolonjalnym." 


+reści, 
wjeckiceo —— 


vasa dementi francuskiemu, w dal | 
szym ciągu podtrzymuje wiarygodność | 
ogłoszonych przez „Krasnaja Zwiez- | 
da“ rewelacyj w sprawie tajnych kon- | 


wencyj anglo - francuskich (onogda, 


Sensacyjne z$: ewrabinac e crzemyskim 


PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU ŚWIĄTYNI ZARZUCA SENATOWI RABIN, 
STRONNICZOŚĆ I NIE CHCE PRZYJĄĆ JEGO WYROKU, 


(Od naszego !:orespondenta ) 


Przemyśl, we wrześniu, |.strvelr slowach  nupiętnosyał Rolh- 
Ogromne poruszenie wśród sfer ży- | Aku, który nasloe szybko opuścił 
dowskich na Zasaniu, wywarła sensa- | “Ue rozpraw. 


Sąd, po dłuższej naradzie, wydał 
wyrok, otęniający działalność Roth- 
wapa pa stanowisku przewodniczącego 
Źwiątyni zasańskiej, anulując zarazem 


cyjna scena, która się rozegrała w prze 
myskim sądzie rabigackim yy staroj 
świątyni na pl, Rybim. 

Na żądanie kilku interesovyanych 


został przed senat rubinacki t. zw, | Wydane przez niego przap:sy, wykra- 
„bezu“  zacylowany niejaki Jakób | czające bardzo daleko poza granice 
Rothmann, przewodniczący zarządu | "orm porządkowych, 


Rothman, któremu rabinat przesłał 


świątyni zasańskiej który członkom o- 
udlpis powyższego wyroku przez swego 


głosił niezwykle "obostrzoge przepisy | 


porządkowe, co wywołało wielkie | Y vsłapnika, nie przyjął go, stając tem- 
rozgoryczenie wśród pobożnych Ży- | samem do otwartej walki ze swoją 


dów, modlących się tamże, władzą duchoyyną. Zgorszeni tem sia- 


Przeciw Rothmanowi została też | nowiskiem swego przewodniczącego 
przeprowadzona formalna rozprawa. | 5żni członkowie zusańskiej Świątyni, 
Kiedy zaś sehat rabimacki pod prze- | postanowili, jak słychać, wysnuć z tej 
wodnictwem rabina Wiederkchra o- | Sprawy jak najdalej idące konsekwen- 


cje i skierować ją przed forum władz 
państwowych — jako nadzorczych, 


świadczył, że przystępuje do ogłoszenia 
wyroku — Rothmag zawołał na cały 
głos, że sąd rabinacki jest „zblałowa- 
ny”, t, j, że jest stronniczy i nie działa 
kez'nteresowynie, 

Występ Rothmana wywarł pigrn- 
nujące wrażenie, Wiadomem jest bo- 
wem, jaką czcią otaczają wierzący 
. pobożni Żydzi rabinów i ich zarzą- 
dzenia i wyroki To też dopiero po 
chwili przewodniczący senatu w o0- 


Dalszego rozwoju i zakończenia tej 
niezwykłej wśród: Żydów afery — ocze- 
kują interesowani z wielką  ciekawo- 
ścią, zwlaszcza, że świątyjia  zwsań- 
ska jesi już oddawya widownią przy- 
krych waśni między znacza grupą 
<złonków a zarządem 24 /ędaie jeen 
przewodniczącym, 

=e- -Qo== 


chłopskiej, 
Chlosię — czego nie było nawet za 
czasów  pańszczyzjjy — stosuje się 


masowo wobec wszystkich mieszkań- 
ców pewnej wsi lub nawet całego okrę 
gu 2a drobne przekroczenie, Dzieje 
się to 

bez dochodzeń lub śledztwa, 

a jedynie ma rozkaz giższych organów 
władzy atlmimistracyjnej. 

Jak oświadczył  Mołutów (osoba 
zbliżona do kół kremlewskich), w cza- 
sach ostatnich karę chłosty zaslosowa- 
mw w trzech wsiach antonomicznej rs- 
publiki Wotiakskiej (w Rosji półjnoc- 
nej), przyczem egzekucję tę wykonano 
rublicznóe na przeszło 

300 osobach pochodzenia wiej- 

skiego, 

Początkowo egzekucję urządizamo 
nu placu przed szkołą, 

w obecności dzieci szkolnych. 
Następnie przeniesiono ją do  Iskaln 
straży ognfowej, gdzie rolę katów wy- 
konali strażacy, 

Wśród ofiar egzekucji bylo niemało 
dzieci w wiekn od' 14 do 15 lat, 
Chłopów, którzy dobrowolnie mie sla- 
wili się do egzekucji, przemucą dostar- 
czano do wyzmaczonogo miejscx JTuk 
"świadczył Mołotów, większość ukara- 

nych 

z pokorą i skrmchą 
przyjmowała chloslqę, dobrowolnie pa- 
dała na ziemię, nie stawiając żadnego 
sporu, Natomiast w nieklórych poszcze 
gólnych wypadkach chłopi wszełkiemi 
środkami bronili się przed 

haniebną egzekucją, 
napadali na wykonawców 
strzelali do nich itd. 

n)a 


Mm m 
f 
Emilja 


Kursa gry fortepianowej 


Gliniańska 15. I. p. 
przyjmuje od 11—12 przedp. 


egzekucji, 


Frzez władze dozwolona 


Zupełna Wysprzedaż 


KONFEKCJI DZIECINNEJ, TRYKOTAŻY, 
JEDWABI i DODATKÓW DO KRA- 
WIECZYZNY 


Maks Goldberg 


Lwów, ul. HALICXA 9. Tel. 42-51. 


Str. 10 „GAZETA PORANNA“ z dnia 3 października 1928. Nr. coso 
i tek, może nieść bied i nie- 
ee: Baronet - SOC iali j sta. eta S b rio Ea 
CIĘŻKO ŻYĆ, BĘDZIE CIĘŻEJ. wyjaśniony sposób dostały się do wiado. 


Lwów, 2, październia, 

— Mówię panu, że już tak dłużej 
nie mogę. Każda chwila wydaje mi się 
ostatnia! 

— Cóż takiego grozi pani? 

— To z tymi samochodami. Ach, 
drogi panie, pamiętam, jak to inaczej 
bylo we Lwowie, gdy nie było ich jesz- 
cze. Dorożki jechały sobie wolnym 
krokiem, nikomu się nie śpieszyło za- 
nadto do życia i do śmierci. Gzłowiek 
mógł na samym środku ulicy spokoj- 
nie porozmawiać. Gale miasto było ei- 
che i bezpieczne. 

— Łaskawa pani zdaje się zapo- 
minać, co to się działo, gdy koń się 
spłoszył. 

Ja wcale mie zapominam, ale to 
było co innego. To się zadrzało mzad- 
ko, a dziś! Pędzi to, jakby zawsze by- 
ło spłoszone, huczy, dymi... 
uwierzy, że ilekroć mam pnzejść na 
drugą stronę ulicy, robię rachunek su- 
mienia? Chyba miema innej rady, jak 
stale siedzieć w domu i wyczytywać 
tylko codzień, ile nowych ofiar prze- 
jechamo. 

— Czy pozwoli się pani pocieszyć? 

— Tutaj niema pociechy. 

— Owszem, ijest. Niech sobie pa- 
ni wyobrazi, co jej wnuczka mówić 
będzie za lat kilkanaście. WWspominać 
będzie z tęsknolą obecne czasy — te 
spokojne i bezpieczne. Nie wierzy pa- 
ni? Proszę tylko posłuchać, jak skar- 
żyć się będzie wnuczka. „Ach pamię- 
tam, jak to inaczej było we Lwowie. 
gdy nie latano w powietrzu. Samocho- 
dy jeździły sobie po ziemi, kto uwa- 
żał, ten pod nie nie wpadł, a gdy był 
bardzo ostrożny, chodził bocznemi uli- 
cami, lub siedział bezpiecznie w do- 
mu. A dziś? Leci to po chmurach jak 
zwamjowane, spieszy się niewiadoma 
poco i — spada, na balkon, na dach, 
eksploduje na strychu, pnzebija sufit 
do parleru... Ja już tak dłużej nie mo- 
gę. Chyba w piwnicy będę spać i mie- 
szkać“. Tak żalić się będzie wnuczka 
pani i zazdrościć czasom, ma które dziś 
skanży się jej babka. 

Starsza dama chciała coś odpowie- 
dzieć, gdy pędzące auto "ugodzilo 
ją celnie wodotryskiem błota. Korzy- 
stając z chwilowego zamieszania jej 
pocieszyciel zbiegł. 


[EE E 
NADESŁANE 


OŚWIADCZENIE. 

Odnośnie do ogłoszenia w dziennikach 
lwowskich z dnia 30. września oświad- 
czam, że zcznałem w chwilowein uniesie- 
miu obciążająco na brata mego Mojżesza 
w komisarjacie pol., co jednak następne- 
go dnia odwołałem. 

Za wyrządzoną bratu krzywde bardzo 
go przepraszam. 

Efroim Stern, Lwów, Szopena 3. 
câ fo aa dlt 


Kwiat śnieżny 


najszlachetnlejszy krem do 

twarzy i rąk, kremi mi- 

ljony pań zawdzięczają 
swoją piękność. 
Wsządzie do nabycia. 


SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH 


SCHWARZ | sseych, oz: 


kosmetyki b. Se- 


kumłzrjusz szpitali państw. Lwów, ul. 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gł. poczty 
leczenie plam, brodawek, włosów ele. 
Ju mą, ciatorma 1 lampą kwarcowa 


Bezoperacyjne usuwanie żylaków. 
del 16-61. 


Czy pan . 


SIR OSWALD MOSLEY ZIĘĆ LORDA CURZONA OBROŃCĄ ROBOTNIKÓW. 


(?) Niedawno donosiliśmy z Londynu 

o Aż jednego z czołowych przywód. 

| ców partji konserwatywnej sira Oswalda 
| Mosleya. Tytuł baroneta oraz olbrzymi 
| majątek odziedziczył po nim najstarszy 


| Londyn, we wrześniu. 


jego syn, Oswald Mosley, który przed kil- 
ku laty poślubił córkę wicekróla Indji, 
ministra spraw zagranicznych lorda Cur- 
zona. Między ojcem a synem panowały 
naprężone słosunki, a to z powodu różni- 
cy połiłycznych przekonań. Młody Mosley 
bowiem należy do partji socjalistycznej i 
z jej ramienia został wybrany do Izby 
gmin. 

Polityczną karjerę rozpoczął młodszy 
Mosley jeszcze w 1918 roku. Stosownie do 
rodzinnych tradycji wstąpił do  partji 
konserwatystów. Program ich jednak nie 
podora się Oswaldowi Mosley, gdyż w r. 

1924 zgłosił przystąpienie do socjalistów. 
Między ojcem a synem nasiąpiła pisemna 
wymiana zdań. Ojciec zarzucał synowi 
brak konsckweneji w postępowaniu, po- 
nadto stwierdził, że socjalista nie może 


Wiedeń, w wrześniu. 

(=) Wielkie wrażenie wywarło 
tutaj samobójstwo 17-letniej ucze- 
nicy Almy Hofer, która onegdaj 
przy pomocy gazu świetlnego 

odebrała sobie życie. 
Szczegóły i tło tej tragicznej śmier- 
ci świadczą o niezdrowych prądach, 
nurtujących obecnie młodzież, a 
zwłaszcza o szkodliwym wpływie, 
jaki na nią wywiera kino. 

Alma była córką średnio zamoż- 
nego przemysłowca. Rodzice bardzo 
kochali swą jedynaczkę i nie odma- 
wiali jej niczego. To też dziewczyna 
robiła, co się jej żywnie podobało, 
a prawdziwą namiętnością stało się 
dla niej codzienne uczęszczanie do 
kina. Świat srebrnego ekrany 

oczarował ją zupełnie, 
wypełniał wszystkie jej myśli, sny 
i marzenia, a szczytem jaj pragnień 
stala się karjera artystki filmowej. 

W tym celu nawiązała na własną 
rękę znajomość z młodym aktorem 
filmowym, który miał jej nłatwić 
wstąpienie do jednej z wytwórni 


W głównych 
rclach: 


na tle 
rewolnej. J 'ż wk ćtce 


FABRYKOWALI PIENIĄDZE GR 
ABISYŃSKIE. 
Ateny, w październiku, 

(=) Oryginalne gniazdo fałsze- 
rzy odkryła policja grecka w Ate- 
nach: dwie pracownie, 
wyrabiano pieniądze tureckie, grec 
kie, egipskie i abisyńskie. Areszto- 
wano już kicrownika zbrodniczego 
przedsięwzięcia, niejakiego Tripo- 
litisa, jego kochankę, matkę oraz 
20 innych osób. 

Tripolitis jeszcze przed wojną 
odsiedział dwa lata ciężkiego wię- 
zienia za fałszowanie pieniędzy. 
Jego głównym współpracown.kiem 
był wówczas 

nmich grecki. 
który w swej cichej celi klasztoru, 
łeżącego w pobliżu Aten, ukrywał 
aż 38 aparatów do fabrykacji fał- 
szywych pieniędzy. Tripolilisa wów. 


— URODZIWY MN ICH. 


w których | 


być ten, który żyje w dobrobycie. Jeśli 
chcesz być socjalistą, pisał stary Mosley, 
to zrzekułj się tytułów i majątku i żyj w 
nędzy. 

Młody w odpowiedzi zaznaczył, że oj- 
cu specjalnie na tem załeży, by w rodzi- 
nie jego nie było obrońey robotników, a 
za radą jego nie pójdzie, bo mając mają- 


mości prasy i zostały opublikowane. 
Obecnie młody Mosley wraz z mająt- 
kiem oddziedziczył tytuł baroneta. Partja 
socjalistyczna nie ma do niego zbytniego 
zaufania. Politycy angielscy są zdania, że 
Mosley niedługo pozostanie socjalistą, do- 
świadczenia bowiem wykazały, że młody 
baronet często zmienia swe przekonania 
| polityczne 


Cnotliwe 


SENSACYJNY PROCES BDRLIŃSKI. - 


girls. 


PIĘKNE BALETNICE UCZU- 


ŁY SIĘ DOTKNIĘTEPEWNYM ARTYKUŁEM. 


Berlin, w wrześniu. 
(=) Przed pewnym sądem ber- 
lińskim odbyla się w tych dniach 
rozprawa o obrazę honoru, która 
doprowadziła do rezultatów nieocze- 
kiwanych —, nieoczekiwanych dla 
tych, którzy tancerki zawodowe o- 
z 


Giciata kon:ecznie być artys. ką TIMITA. 


A GDY SIĘ JEJ TO NIE UDAŁO, 


POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO. 
| wiedeńskich. 


| Artysta przez czas 

| dłuższy ludził ją obietnicami, osta- 
tecznie jednak gdy dziewczyna do- 
magała się stanowczej odpowiedzi, 
oświadczył jej, ZE 

uroda jej nie jest fotogeniczna 
i nie predystynuje Almy na artyst- 
kę filmową. 

Egzaltowana dziewczyna tak so- 
bie wzięła do serca to oświadczenie, 
iż korzystając z n.cobecności rodzi- 
cow, popełniła samobójstwo. Tra- 
giczna Śmierć młodego dziewczęcia 
jest charakierystycznym _ przeja- 
wem obecnych czasów, 


śmielają się uważać za osoby lekko- 
| myślne. 
| W pewnem czasopiśmie berliń 
skiem ukazał się artykuł, atakujący 
dość ostro tancerki, występujące w 
głośnej rewji i zarzucający im nie- 
| moralny sposób życia. Artystki uczu 
ly się bardzo obrażone i wniosły 
skargę sądową przeciwko wydawcy 
pisma. Oskarżony usiłował dostar- 
| czyć dowodu prawdy, ale pormiósł 
| sromotną klęskę. 
Okazało się bowiem, że owe tan- 
| 


cerki pochodzą wszystkie z solid- 
nych mieszczańskich domów, że mic 
szkają przy rodzinie i poddane są 
surowej opiece rodzicielskiej. Poza- 
tem na obronę swą podały tancer- 
ki, iż ich sztuka taneczna wymaga 
tak żmuduego i ustawicznego wysil- 
ku, iż nawet nie mogą o jakichkol- 
wiek rozrywkach i przyjemnościach 
myśleć. 

Proces dał zatem obrażonym pa- 
mienkom zupełną satysfakcję, a nie- 
fortunny oskarżyciel został skazany 
na zapłacenie wysokiej kary pienię- 
żnej. 


ks ażę Waj chce prłoweć na lu. 


PODRÓŻ ANGIELSKIEGO NASTĘPCY TRONU DO AFRYKI ŚRODKOWEJ. 
CHCE PROWADZIĆ ŻYCIE ZWYCZAJNEGO MYŚLIWEGO. 


Lomdyn, w październiku. 
(h) Angielski następca tronu, który 
w łowarzysiwie swego brata ks. Glou- 
cester ruszył w podróż do Afryki, spró- 
huje szczęścia 


Tragedja ciemnoty (d,ota) 


LO GERERIDNNE Z 


RICARD) COR EZ i BARBARA REDFORD. Największy film sezosu 1928- 9 r 
Tragedj Bałej Gwardj.* p. dczas bolszew ck e 


Kimo Lew 


Olbrzymia szajka fałszerska. 


ECKIE, TURECKIE, EGIPSKIE I 
SENSACYJNA AFERA. 


czas schwytano, mnich jednak zdo- 
5 ujść karzącej ręki sprawiedli- 
| wości. 
| Obecnie mnich ów powrócił z 
zagranicy i znowu wszedł w spółkę 
z Tripolitisem. I tym razem jednak 
uciekł, a policja napróżno go dotąd 
poszukuje. 
| 


Szajka fałszerzy dzialała 
na bardzo wielką skałę 
i dysponowała niezmiernie sprę- 
żysią i daleko rozgałęzioną organi- 
zacją. Jej produkty zalewały 
wprost rynek pieniężny Grecji, a 
policja daremnie starala się zde- 
maskować to ognisko  falszerskie, 
dopiero obecnie dzięki zdradzie 
jednego z pokrzywdzonych współ- 
pracowników  Tripalilisąa zdołano 
szajkę odkryć i unieszkodliwić. 


polując na iwy w Afryce środkowej. 
W tej eskapadzie będą książęta mieli 
przy sóbie orszak, złożony zaledwie z 
dziesięciu ludzi, Również bagaże będą 
bardzo ograniczone, ponieważ w obrę- 
bie lasów dziewiczych istnieją wiel- 
kie trudności transportowe. 

Polowanie na lwy, tygrysy i inną 
'amt. dziczyznę odbędzie się przeważ- 
mio w rejona Kenya. Najwięcej przy- 
jemmości dostarczy następcy tronu nie- 
wąłpliwie pobyt w obozie Famgaryiva, 
gdzie wraz z bratem prowadzić będzie 


życie zwykłego myśliwca, 


i przez cały dzień tropić będzie ślady 
twów, tygrysów i kawołów. 

Po ukończeniu polowania powróci 
cale towarzystwo do Dar-es-Salaam, na 
wybrzeżu, skąd wyruszy następnie do 
Południowej Afryki. Ostatnim clapem 
«ej podróży będzie Capstaat. W stolicy 
Afryki Południowej będą obaj książęla 
gośćmi hr. Athlone i tam spędzą Boże 
Narodzenie. Naturalnie odbędzie się 
lam szereg 


uroczystości oficjalnych, 


klóremi już obecnie żywo się interesuje 
ludność miejscowa. Pewien dziennik 
londyński doniósł w tych dniach, iż 
pewien mieszkaniec Gapstadtu zapłacił 
1500 funtów szterl. za zaproszenie na 
jedno z przyjęć, na którem zjawi się 
książę Walji. Oczywista otrzymał od- 
powiedź odmowną. 

Obaj książęta powrócą do Ojczyzny 
dopiero w połowie stycznia. 
l a = 


Nr. 8640 


„GAZETA PORANNA" z dnia 3 października 1928. 


NOWE METODY ZWALCZANIA GRUŹLICY. — SZCZEPIENIE PROF. DR. CALMETTE. — ŚWIETNE 


WYNIKI. TOW. WALKI Z GRUŹLICĄ SZCZEPI DZIECI 


MIĘDZY 8 A 12 DNIEM ŻYCIA. 


(Oryginalny wywiad „Gazety Porannej”.) 


Lwów, 2. pażdziernika, 

Jak ostatnio doniosły depesze, za- 
wiązał się w Rzymie wszechśw. kon 
gres lekarski dla zwalczania grużźli- 
cy i chorób pokrewnych. Ze Lwowa 
na kongres ten udali się fizyk miej- 
ski dr. Doliński, naczelny lekarz 
Tow. walki z gruźlicą dr. Węgrzy- 
nowski, zastępca nacz. lekarza Kasy 
Chorych dr. Ciepiełowski, dr. Da- 
nielski i dr. Ehrlich. Po powrocie 
ich do Lwowa nie omieszkamy do- 
nieść o wynikach prac Kongresu, a 
w szczególności o udziale lekarzy 
polskich. Obecnie chcąc po części 
poinformować naszych Czytelników 
o zasadniczych problemach rozwa- 
żanych na Kongresie, zwróciliśmy 
stę do naczelnego lekarza Kasy Cho- 
rych, tak zasłużonego na polu pra- 
cy społeczno-hygjenicznej, radcy 
sanitarnego dra Maksymiljana Bet- 
ta, który najłaskawiej udzielił nam 
szeregu cennych wiadomośc: odiio- 
śnie do sprawy zwalczania gruźli- 
cy metodą zupełnie nową, stosowa- 
„ną u nas od krótkiego czasu, miano- 
wicie metodą Calmetta. 

Oto co powiedział nam dr. Bett: 
Orędownikiem szczepienia 
gruźlicznego jest prot. dr. Calmette 
z Paryża, który w maju br. wyglo- 
sił w Wiedniu odczyi o doustnem 
szczepieniu ochronnem przeciw gru- 
źlicy za pomocą szczepionki B. C. G. 

Chodziło o przekonanie przeci. 
wników lego szczepienia, że nie za- 
chodzi obawa wtórnego zakażenia 
gruźlicą przy szczepieniu jego spo- 
sobem, następnie, że skutki szczepie- 
nia są trwałe. Calmette powiedział 
dosłownie, że przy grużlicy uodpor- 
nienie, które się objawia jako od- 
porność przeciwko nowemu zakaże- 
niu tylko tak długo istnieje, jak dłu- 
go organizm zawiera żywe bakcyle 
choroho-twórcze, które jednakowoż 
tak dalece są osłabione, że nie mogą 
już wywołać ciężkich objawów cho 
robowych. 

To też Calmette doszedł do rezul- 
tatu, że organizm można uodpornić 
jeżeli wystawiamy go na zakażenie 
najlżejszymi prątkami, klóre orga- 
nizm znosi bez następnego schorze- 
nia gruźlicznego. 

Szczepionkę powyżej wspomnia- 
ną B. C. G. uzyskał Calmette przez 
założenie kultur prątków grużliczych 
z wołu (bovinum) na żółć i pracu- 
jąc w tym kierunku, przeprowadzał 
kulturę przez lat trzynaście na dwu 
stutrzydziestu żółciowych podło- 
żach, przez co uzyskał z prątka bar- 
dzo z początkn jadowitego, pratek 
nadający się do szczepienia ochron- 
nega dla ludzi. 

Należy zwrócić uwagę na objaw, 
że prątki, którć dostają się do prze- 
iwodu pokarmowego dzieci bardzo 
młodych, po przebiciu się przez bło- 
nę śluzową drogą naczyń chłonnych, 
usadawiają się następnie w gruczo- 
łach chłonnych. 

Samo przez się jes! zrozumiale, 
że początkowe doswiadczenia robio- 
no na zwierzętach, przedewszyst- 
kiem na małpach, a po otrzymaniu 
bardzo dodatnich wyników, odwa- 
żono się na szczepienie ochronne u 
dzieci. i 

Na pierwszy ogień poszło dziec- 


ko ze szpitala klinicznego w Pary- 
żu, którego matka zmarła na gru- 
żlicę, a musiało być oddane w opie 
kę babce, także chorej na gruźlicę. 


Wynik szczepienia okazał się bar- | 


dzo dobry. Dziecko mimo pobytu w 
grużliczem otoczeniu, 
nie zachorowało. 
kiem poszły inne. Dziś we Francji 
zaszczepiono już przeszło 70 tys. 
dzieci, a razem z Ameryką 150 tys, 
dzieci i to ze skutkiem dobrym. 


zagrożonem, nie zapadają na gru- 
źlicę. Należy jeszcze — mojem zda- 
niem — wyczekać pewien czas na 
| wyniki dalszych szczepień i jeżeli 
Akiai się, że szczepienie wskazane 
| przez Calmetta da trwałe wyniki, 
| 1o walka podjęta w kierunku zwal- 
czania grużlicy przyjmie inny niż 
obecnie kierunek, będzie mniej ko- 
sztowna, a rezultat dla ogółu nie- 
zmiernej wagi. 


Lwów, 2 października, 

Jak przed kilkoma dniami po- 
daliśmy, konsul czechosłowackiej 
| republiki we Lwowie p. Stilip, od- 
wołany został do ministerstwa 
| spraw zagranicznych w Pradze. P. 
| konsul Stilip należał we Lwowie 
do bardzo popularnych postaci, 
brał żywy udział w życiu kullural- 
nem i iowarzyskieim miasta nasze- 
go, to leż wiadomość o odejściu je- 
go wzbudziła wśród 
tych, którzy mieli się z nim spo- 
sobność zetknąć, szczery żal. 

P. konsul Śtilip urodzony w r. 
1886 w Pilznie. zelknął się pierw- 


szy raz z Polskę i Polakami pod- 
czas wojny jako oficer austrjacki 


| va froncie galicyjskim. Służąc pó- 
lźzniej w legjonic czechosłowackim 
w Rosji, brał udział w walkach kor 
,pusu tego we wschodniej Małopol- 
| sce. Po upadku Austrji i powrocie 
| do kraju wstąpił do służby dyplo- 
matycznej i wydelegowany zostal 
w charakterze komisarza reparty- 
cyjnego do Egiptu. Dalszymi etapa- 
mi pracy p. konsula Stilipa było 


ministerstwo spr. zagr. w Pradze, 
konsulat w Dreznie i Warszawie, 


| 

| 

| skąd przybył do Lwowa przed 
siedmiu "laty.  Zainterpelowany 
przez nas p. konsu Stilip o wraże- 
nia z pobytu we Lwowie, oświad- 
czył co następuje: 

„Czułem się tilaj bardzo do- 
Przybywszy przed siedmiu 
KE a więc w pamiętnym roku 
otwarcia pierwszych „Targów 
Wschodnich", zastałem Lwów zni- 
| szczony ciężkiemi przejściami wo- 
jennemi. Dziś, gdy miasto to opusz- 
| tzam, stwierdzić mogę, że poczyni- 
| ło on olbrzymie postępy. Praca nad 


brze. 


na grużbicę | 
Za tym wypad- ; 


Dzieci mimo, że są w otoczeniu | 


wszystkich | 


Szczepienie ochronne (almetta 
| najprawdopodobniej sianie się tem, 
czem było szczepienie ochronne 
przeciw ospie dra Jannera. Choro- 
ba ospy, która przediem dziesiątko 
wala całą ludność, przestała być 0- 
becnie jej postrachem. Tak sami 
jak się już szczepi dzieci przeciwko 
| ospie, w niedalekiej może przyszło- 
ści szczepić się będzie przeciw gru- 
źlicy, aby uchronić ludzkość przed 
jej najstraszniejszym wrogiem. 

— Czy melody badań Calmetia 
| przyjęły się we Lwowie? 
I -- Tək. We Lwowie Tow. walki 
: a gruźlicą szczepi dzieci między 8 
| a 12 dniem życia. Jakkolwiek nie 
można jeszcze wyrobić sobie osta- 


tecznego sądu o wartości tej Imelo- | 


dy, możemy mieć nadzieję, że przy- 
czyni się ona do ostatecznego opa- 
nowania gruźlicy przez wiedzę me- 
dyczną. 
l Jotcm. 


konsu: czechosłowacki p. 8LIP 
D św m pobycie we LW te 


(Oryginalny wywiad „Gazety Pora: nej”). 


! całkowitem zasklepieniem wojen- 
| nych ran i dalszą rozbudową wre 
! w calej pełni, to też pewny jestem, 
| że Lwów odzyska swą dawną hi- 
| storyczną świetność, do jakiej jest 
i dzięki swemu geograficznemu po- 
| łożeniu predysiynowany. 

| Podkreślić muszę nadzwyczaj- 
| ną uprzejmość, z jaką stale spoty- 
| kałem się zarówno ze strony władz 
tutejszych, jak i osób prywatnych. 
Do poczynań moich odnoszono się 
stale bardzo życzliwie, co znacznie 


ułalwiało mi pracę. Dzięki temu 
też brałem bardzo chętnie udział 
we wszystkich kulturalnych <dąże- 


niach i ze swej strony dokładałem 
starań, by ułatwić zbliżenie obu 
| narodów na polu nauki, sztuki, mu 
| zyki czy sportu. Z zadowoleniem 
stwierdzić mogę, że stosunki pomtę- 
dzy Polską a Czechosłowacją za- 
cieśniają się coraz bardziej, a przy- 
| czynia się do tego w niemalej mie- 
|tzę wsobisty kontakt i wzajemne 
| zapoznanie się. Również i stosunki 
handlowe pomiędzy oboma pań- 
stwami stale się wzmacniają. 
Dziś, gdy opuszczam Lwów, mo- 
| ge Pana zapewnić, że stale mile 
wspominać będę czasy mego poby- 
tu tutaj i Lwowianie zawsze znaj- 
dą we mnie szczerego oddanego 
przyjaciela. Chciałbym też skorzy- 
| stać ze sposobności i za Pańskiem 
posrednictwem złożyć Lwowowi i 
wszystkim jego mieszkańcom ser- 
dleczne podziękowanie za ulatwia- 
nie mi odpowiedzialnej pracy, a 
| ze swej strony złożyć życzenia po- 
myślności na dalszej drodze życio- 
wej”. 
N. S, 


Dai orosz na celie L.S. L. 
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| Ze sportu. 


Z placu boju Z najstraszn.ejszym wrog em IUUZKOŚCI. 


WYŚCIGI KONNE. 
Lwów, 2, października, 
I, 700 zł. Gonitwa płeska dla komi 
pólikrwi, urodzonych w | Małopolsce, 
i Dystans okoła 2.00 m,: 1) ppłk» T, hr. 
| Komorowskiego „ocplina“, j} chł, 
Bews, 2,4 P, i 
muszka, j. z 
| Kruszewskiego „Gzekoladka“, j. chi, 
Kupuściel. —- Bez miejsca: „Blokada“. 
GCzes 2.56. Tot, zw, 20, franc, 19, 14, 
T, 5.000 zł, Nagroda ofiarowana 
przez ks, R, Sanguszkę, Gonitwa pła- 
ska dla koni arabskich. Dystems około 
2,400 m: 1) „Jasów” — „Misak“, i. 
Siedlecki, 2) „Janów“ — „Fetysz” j. 
chł. Tuszczuk, 3) R. ks, Sanguszki 
„Kaby“ j, Raniewicz, — Czas 824%. 
| Tot, zw, 11, : 
Mi. 1,000 zł, Gonitwa x płotami. 
, Dystans około 2,400 m.. 1) or. J, Stru- 
żyłńskicgo „Kirkes“, j, ppor. Pohorecki, 
2) por, Tomaszewskiego „Lady Szere- 
na“, ji właściciel. 3) por, J, Stmużyń- 
skiego „Danina“, j. właściciel, — Bez 
miejsca: „Gihara TI, „Iwin H“, „Aga- 
memnon“, Czas 3.1, Tot, zw, 18, franc, 
6,28, 1, 
| IV, 1,200 zł. Gonitwa płaska dla 
| koni arabskich, Mystams okoła 1,600 m. 
| D „Janów“ — „Golf“, j. chł, , Bews. 
2 R, i J. hr. Potockich , Wałacha”, 
li, ch. Połoniecki, 3) R, ks, Sanguszki 
¿lbu Mahomed“, j. Raipewicz. Czas 
2. Toł, zw. 24. i 
V, 2,000 zł, Wielki Steeple Chas 
Wojskowy dlw koni wszelkiego ipocho- 
dzenia, Dysłsyys okolo 5.400 m,: 1) por, 
J. Strużyńskiego „Cetynia”, j. właści- 
ciel. 2) rtm, K, Kapiszewgkiego Bian- 
ka', j, właścielel 3) ppłka T, hr, Ko- 
marawskiego „Prawnuczka”, j. właści 
| ciel. „Czajka” i „Kochany Książę” nie 
ukończyły biegu, Czas 7.40. Tot, zw, 20, 
fnanc. 15, 19, 


| 
f 


—— za 
ZAWODY SPORTOWE 40 P. F. 
STRZELCÓW. 
. Strzelanie. 
Lwów. 2, października, 
Strzelanie podof, zawod, Karakiu: 
1) piut, Haraszkiewiez, 2) chor, Poto- 
cany, 3) plut, Niedbała. Pistolet: 1) st. 
| sy, sierżant Błajda, 2) chor, Kozinek. 
Broń małokalihrowa: 1) st, sierż, Ba- 
raqpowski, 2) st, sierż, Jarmarz, 
Strzelanie oficerów, Karabin 300 
m, (10 strzałów): 1) kpl. Gosiewskie 62 
rml, 2) mjr, Zając Gl pkt, 3) por, 
Krywald 60 pkt, Pistolet 25 m (10 
strzałów). 1) kpt, Maćkowski, 2) kpi, 
Barlog, 3 mf, Wąsowicz, Brai mało. 
kalibrowa: 1) kpl. Tracz, 2) por. Bujak 
D kpt, Jaworski. 
Strzelanie szeregowych niezawotło- 
wych. 1) szer, Jeszike, 2) sl, szer, Ohy- 
| la, 3) kpr, Sitko, Strzelanie kombino- 
| wane: 1) szer, Huzanski, 2) szer, Bryk, 
% si, szer. Świeca. — Zawady słrze- 
lockie organizował mir. (Wąsowicz, 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE, 
| Bieg 100 m, strat 26 szereg.: 1 
kopr, Targalski 12,4 sek, Bieg 800 m, 
siart 21: 4) szer. Feja 2 min. 28 sek, 
Bieg 1,500 w., siart 38: 1) at, szer, 
| 


Stróżtk 4 miņ, 32,3 sek, Bieg 3,000 m.. 
D Sierapt 18 min, 13 sok. Rzut prana- 
tem, stari 44: 1) szer. Nestonek 65.5 m, 
Stok w dal, siari, 28, 1) kaprali Oberski 
5,26 m, Siztafeta olimpijska: 1) drużyna 
dowódcy 4 min. 14,2 sek, 2) kompania 
piąła -— Zawody lekkgauflolyczne prze- 
prowadził wzorowo por, Krywald. 

W TURNIEJU PIŁKI NOŻNEJ 
o puhar LKS Lechia pierwsze nrejsce 
zdobywa drużyna 40 pp, bijąc w fi- 
nale 48 pp, z Kobmyh w słosun-. 
ku 4:1, 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 3 pażdziernika 1928. 


Nr. 8640 


Z TEATRU. 


Wysłępy Heleny Galeckiej, Gustawa 
Chorjama i Józefa Tremhickiego w „Fan- 
ście”, operze Gounoda, 

I=ów, 2, października, 

Dzięki wspóludziałom wybitnych 
sil wokalnych, pp, G. Choriana (Faust) 
i I. Tremhbickieso (Moafisto), odniosło 
Jiczne ' audyterjum podczas sebotniego 
wieczoru operowego dość pokaźną su- 
mę bardzo dodatnich wrażeń, Nie 
brakło momentów dorastających dò ar- 
tystyczmega poziomu, gdy zaś ma być 
oceniona skrupulatnie kreacja pierw- 
szego z powyżej wymienionych śpie- 


waków, to wypadu zaznaczyć, że koja- | 


rzyły , stę gy niej dziwnie Świetnie 
wyzyskane efekty — na przemian — 
z ipiterpretacją, nie wytrzymującą, pod 
względem śpiewu i gry, pobłażliwej ne- 
wet krytyki. Nierównomierność jest 
widoczyie cechą dla artyzmu odtyyór- 
czego p. Chorjana charakterystycziną, 
bo o niej świadczy zestaryianie — tnż 
obok sidbie — tak znakomitych ms- 
mentów jak cavatina (z imponującym 
popisem kantyleny, wysokich tonów 
i wytrzymałości odklechu), lub wspól- 
udział w scenie pojedynku (odsłona 
IV), z bladem albo rażącem przesadną 
deklamacją wykonaniem part w I 
akcie, z błędnem nieraz frazowaniem, 
i inmemi chwilami niedociągniętemi do 
wysokości zadania, Sumując. jednak 
wrażena, brzmiał tenor p. Chorjana 
onegdaj jeszcze wydatnie) niż w party: 
Cavaradossi'ego (w Pucciniego „Tos 
ce“), Proporcjomalnem do tych nieraz 
. par excellence Þłlyskotliwyych a arty- 
stycznych Świedczeń wokalnych bylo 
serdeczne przyjęcie, zgotowane 
śpiewakowi przez pubhczność, Sukces 
był duży. 

Występująca po raz pierwszy Ga Ta- 
czej może debiutująca) partnerka Fau- 
sta, p. H, Gallecka, przedstawiła się 
widzom jako pelna wdzieku postać 
Małgorzaty, Gdyby śpiew jej mógł do- 
równać tak ponęlnej aparycji, można- 
by unówić o szczęściu młodej  «deplki 
sztuki i o wysokiem zadowoleniu pu- 
bliezności. Przypuszczam, że może tak 
zwana trema utrudniła jej korzystniej- 
sze uwydatnienie głosu, dla którego ko- 
loratura w arji „z klejnotami* stamo- 
w — jak dotąd — zadanie ponad sily 
śpiewaczki jeszcze początkującej, (O 
tremie ślicznej Malgonzatki przekonał 
nas również nie tknięty w zapommie- 
niu i zupełnie nieruchomy kołownro- 
tekl). Koloratura nie zawsze dopisala, 
o wiele lepiej wypadła modlitwa w 
scenie kościelmej mniej udatną z po- 
wodu chwiejnej intonacji była iyterpre 
tacją sceny! w więzieniu. Publiczność 
nie szczędziła dość muzykalmie spie- 
wającej Małgorzacie oklasków zachęca- 
jących do dalszej pracy nad sympa- 
tycznym decz małym glosikiem i nad 
wydoskonaleniem jego koloratury, Do- 
piero po odbytych  studjach zamieni 
się udałny debiut p, Galeckiej w Fau- 
ście" w występ, który wykaże nieza- 
wodinie o wiele poprawyniejsze jeszcze 
wykonanie partji Małgorzaty, 

Doskonale wywiązał się obdarzony 
dużym i pięknym glosem basowym p, 
I. Trembicki z pantji Mefista. Nadzwy- 
czaj wydatnie brzmiący w ari „o 
złotym cieleu" głos tego rutynowarnego 
artysty, znalaz? również w serenadzie 
szerokie pole do popisu, Dykcja prece- 
zyjna i dobrze dostosowana, pełna efek 
tów dramatycznych gra sceniczna po- 
tegowały walor wokalnej interpretacji, 
a całość — więcej niż udatna — 7a- 
skarbiła sobie sporo zasłużonych oklas- 
ków, 

Dyrysował artystycznie p, I. Lesz- 
czyńdki (nne arije pozagtaly ax nie- 


temu | 


Z życia prowincji. 


Kronika jarosłtawska. 


(Od naszego korespondenta). 


Jarosław, we wrześniu. 

Złodzieje miceszkaniowi w potrzasku. 
P. P. ujęła Franciszka Juźwikowskiego i 
Władysława ilardulaka za kradzież gar- 
deroby na szkodę |llenryka Halbera z 
Warszawy. 

Pożar vod piorun wybuchł 20 bin. w 
Rokielniku ad Jaroslaw. Pastwa pożaru 
padla stodoła ze zbożem Wojciecha 
Strzelea. Szkoda wynosi 3.500 zł, Ponadto 
wybuchł pożar wskutek wadliwej budowy 
komina w domu Jana Cyprały w Czer- 
niawce ad Farosiaw, gdzie spalił się dom 
mieszkalny i różne sprzęty. 

Fatalne skntki nieostrożności. W czasie 
przejazdu gości weselnych 18 bm. w gmi- 
nie Ożańsku, kapral z 39 p. p. Józef Ry- 
chtyk manipulował granatem tak nieo- 
strożnie, że granat eksplodował w pobliżu 
przejeżdżających fur raniąc 4 osoby i 3 
konie. 

Strzały rewolwerowe wśród gości we- 
selnych. Na wescłu Izydora Sobolewskie- 
go 16 bm. w Dunkowicach ad Jarosław 
powstała bójka midzy młodzieżą. Stani- 
sław Szozda z Nienowie strzełał podczas 
niej z rewolweru, raniąc % osoby. Wojo- 
wniczym imnłodzianem zaopiekowała sie 
BJ P: 

Nieszezęśliwy wypadek. W młynie Iur- 
binowo - motorowym Jana Łotockiego w 
Mołoszowie ad Jaroslaw zdarzył się 20 
bm. nieszczęśliwy wypadek. Transmisja 
urwała rękę Ludwikowi Czwaczkowi, ro- 
botnikowi tegoż młyna. 


| 


Śmierć i olbrzymi pożar od pioruna. 
Dnia 20 bm. ok. g. 4. popoł. uderzył pio- 
run w stodołę Krzysztofa Sabienia w Mu- 
ninie ad Jarosław. Podówczas w stodole 
zajęci byli przy młynkowaniu zboża 
Krzysztof Sobień, służąca Katarzyna Król 
i parobek Michal Kopaniec lat 23, pocho- 


dzący z Dobczy ad Jarosław, który po u- ; 


derzeniu pioruna padł 
wszelkie zabiegi. celem uratowania go, 
pozostały bez skutku. Przybyły lekarz 
Dr. Feldman stwierdził śmierć. Ponadto 
wskutek uderzenia pioruna wybuchł po- 
żar, którego pastwą padła stodoła wraz 
ze zbożem i sprzętami. Ogólna szkoda 
wynosi 13,200 zł. Dzięki akcji ralunkowej 
miejscowej ludności pożar zlokalizowano. 

Wyorano zwłoki noworodka pod Ja- 
rosławiem. Wyrodną matke aresztowano. 


bezprzytomny, a 


O powojennej gaugrenie moralnej, która 
niestety dotaria z wielkich ośrodków 


miejskich na wieś, świadczy, krew w ży- 
łach ścinający następujący wypadek. Jó- 
zela Pyrchacz, licząca lat 25, z Boratvna, 
zarobnica sezonowa we dworze w Mo- 
rawsku obok Jarosławia, powiła ! bm. 
niemowlę płci męskiej, będące owocem 
nieprawego łoża 1 zakopała je na polu. 
służba dworska podczas prac rolnych 
wykopała 20 bm. na polu dworskim zwła- 
ki noworodka, a o wynadku zawiadomiła 
organa bezpieczeństwa, które po ener- 
gicznych dochodzeniach ujęły wyrodną 
matkę, którą odstawiono do tut. Sądu. 


Kronika tarnopolska. 


(Od naszego 
Tarnopol, we wrześniu. 

(A) Osobiste. Z poczatkiem roku szkol. 
nego 1928/29 odszedł na równorzędne 
stanowisko do Łwowa na własne żądanie 
prof. gimnastyki Stefan Juzwa. W zawo- 
dzie nauczycielskim pracował przeszło 26 
lat — zawsze w Tarnopolu; był organiza- 
torem drużyny hareerskiej i członkient 
P.O. W. Również w życiu społceznem 
jak i towarzyskiem brał on żywy udział. 
W odchodzącym traci Tarnopol dobrego 
organizatora, który poświęcił spory szmat 
życia dla dobra szkoły i ogółu. 

Koncert dla dzieci. W dniu 22. wrze. 
śnia 1928 w sali Kasyna urzędniczego od- 
był sie na dochód „Tygodnia Dziecka 
koncert, w którym współudział wzięli pp. 
Dr. koryńcówna, Dr. Czyrska, Dr. Róss- 
lerowa, Śliwińska, Laminger i kap. Jn- 


rem-Mirski. Licznie zgromadzona pu- 
bliczność obdarzyła wykonaweów hucz- 


nymi oklaskami za dobre wykonanie u- 
tworów w pierwszej linji pnę Koryńców- 
nę. śpiewaczkę opery wiedeńskiej, bawiaą- 
cą chwilowo w Tarnopolu, a rozporzą- 
dzającą wspaniałym głosem i piękną apa- 
rycją zewnętrzną. 

Otwarcie sezonu teatralnego w 


korespondenta.) B.A A 
| trze Nowym odbędzie się w drugiej poło- 


wie paźdz. br. Wystławiony będzie „Ko- 
ściuszko pod. Racławicami“ Wł. L. An- 
czyca najłepszemi siłami naszego miasta. 


Sesja wójtów. Dnia 19. września br. 
odbyła się w sali „Gwiazdy“ sesja wój- 
łów i sekretarzy gminnych z całego po- 
wiatu tarnopolskiego. Sesję zagaił p. Sta- 
rosta Malicki, zachęcając obecnych do su- 
micnneżo spełnianiu obowiązków i do 
zgodliwego współżycia mieszkańców gmi- 
ny obu narodowości. Następnie omawia- 
no sprawy gospodarki, administracji, za- 
kładania szkół i wiele innych spraw zwią- 
zanych z gospodarką gminną. Sesję za- 
kończono okrzykiem na cześć Rzeczypo- 
spolitej polskiej, Pana Prezydenta i Pana 
Marszałka. 

Młodociani podpalacze. Dwaj mło 
dzieńcy Iwan Łotoszyński, liczący lat 13 
i Wasyl Jasinowski, liczący lat 14, podpa- 
lili stertę pszenicy własności hr. Badenie- 
go, znajdującą się na folwarku w Kaza- 
nie ad Nieznanów pow. Kamionka Sir., 
wyrządzając fem szkodę w kwocic 11.500 
zł. Policja ujęła młodocianych podpa- 
laczy. 


Kronika kołomyjska. 


(Od naszego korespondenta). 


Kołomyja, we wrześniu. 
Odezyt L. O. P. P. Staraniem Pow. Ko- 
mitetu Ligi Obrony Powietrznej Przeciw- 
gazowej w Kołomyji, urządzony został w 


sali magistratu odczyt p. t. „Społeczeń- 
stwo a lotnictwo i obrona przeciwgazo- 
wa”, wygłoszony przez A. K. Wilmana, 


prełegenta i intsr. Woj. L. O P. P. we 
Lwowie. Prelegent krótko zobrazował, w 
jaki sposób możemy się w przyszłej woj- 
nie skutecznie obronić wrogom, oraz ja- 
kiemi środkami możemy dojść do należy- 


tego rozwoju naszego lotnictwa. „Nie o- 
pieszałością i obojętnością dojdziemy do 


konkretnych wyników lecz pracą i po- 
święceniem się". Jako dowód obojętności 
dla naszego lotnictwa podał prelegent 
fakt, godny napiętnowania. Otóż, magnat 
polski, hraba Orłowski ofiarował na eele 
lotnictwa francuskiego 15.000 zł. — 
jak gdyby lotnictwo polskie stało na naj- 
wyższym. poziomie. „Czy Polska nie po- 
trzebuje innduszu na samoloty?“ za- 
pytują Francuzi. 


| 
| 


Poświęcenie kamienia węgielnego. Ce- 
Im rozszerzenia domu tut. Stow. ręk. 
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„Gwiazda“ odbyło się poświęcenie kamie- : 


nia węgieliego pod budowę. Poświęcenia 
dokonał ks. Chłopecki, który następnie w 
gorących, treściwychb słowach przemawiał 
do licznie zebranej publiczności. 
Pierwszy dziennik w Kołomyji. Spe- 
cjalnie zawiązane „Tow. Akcyjne* w Ko- 
łomyji ma zamiar zacząć wydawać w naj- 


bliższym czasie pierwszy dziennik. Pun- 
dusze na ten ceł mają w pierwszym rzę- 
dzie łożyć sfery kupieckie. 

Najwyższy trybunał zatwierdza wy- 


rok. Wasyl Koziak, rodem z Peczeniżyna. 
zamieszkały w Kołomyji. został zasądzo- 
ny br. na 4 lata ciężkiego więzienia. 
brońca oskarżonego zwrócił się do Naj- 
wyższego Trybunału z prośbą o 


szenie kary, który po należytem rozpa- 
trzeniu sprawy, poprzedni wyrok za- 
twierdził. 


zmicjionej obsadzie. I tym razem wy- 
różnia się bardzo korzystnie interpre- 
iacja partji Walentyna dzięki pięknie 
prowadzonej i wykwintnie Irazovyanej 
kantylenie p. I, Kumzbarla,  OQnegdaj- 
szemu  wieczorowi sprzyjało w ogóle 


| powodzenie, a interpretację 


„Faustu“ 
zaliczyć wypada do rzędu slaranņyth 
wieczorów cperowyth, zasługujących 
na rzetelqe uznanie, 

Fr, Neuhanser. 
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Na. pierw poczę lował gościa 
(IU 


a potem rozpłatał mn mowe siekierą, 
Lwów. 2, 

(>, Dula 3, maja br, wieczorem 
po nieszporach, w szynku Jama Kocioł- 
ka w Łukawicy (pow. Lubaczów) zv- 
bralo sę kilku mlodych parobezaków 
z 2l-letnim Józefem Strojmym na cze- 
le, M, i, był również abhecny jčgo ser- 
decząry przyjaciel Michał Dukacz To 
przybyciu Strojny zastawił stół całą 
baterją kieliszków i butelek piyya. Gdy 
dabrze sob'e podpiłi i byli w różowym 
humorze, otwarły się drzwi szynku i 
wszedł gospodarz Jędrzej Dukacz, vj- 
ciee czworga dzieci wraz z dwoma s4- 
siadami, Na widok wchodzącego Duka- 
cza Strojny porwał się z miejsca i trzy- 
mając w rękach butelkę piwa, wręczył 
ią Dukaczowyi i polecił mu ją wypić, 
Dukacz właśnie powracał! 4 inmego szyn- 
ku i nie miał ochoty pić, a tembur- 
dziej, że poczęstunck ieg był mu wre- 
czony W formie dosyć napastliwyej, Gdy 
cimówił, wówczas Stromy potargał na 


października, 


| nim koszulę i poczęli się awanturować, 


W zatarg ten wmmieszał się town- 
rzysz Strojnego Michal Dukacz, a sdy 
poczęli się nawzajem szamotać, szyn- 
karz całe towarzystwo wymrosił za 
drzwi Na podwórzu toczyła się dalej 
béka, w czasie której Strojny chwycił 
siekierę i zadał pią Jędrzejowi Duka- 
czowi cios w głowę, tak, że mn rozbił 
czaszkę, Po kilku dniach Dukacz zmarł. 

Wczoraj Strojny odpowiadał przed 
trybunałem ped przewodnictwem r, Ba- 
jorka oskarżony o zabójstwo, Po prze- 
prowadzonej rozpreryie został on zasą- 
dzony ma półtora roku ciężkiego wię- 
zieqia, Oskarżał prok. Koerber, bron:! 
adw- dr, Landes, stronę poszkodowany 
zasiępówał adw, dr, Graif, 


Włamanie do Radu powiat. 
W Rzeszowie. 


Sprawcy zabrali 5 tys, złotych. 
Lwów, 2, października, 
i—), W nocy na 30, bm, nieznani 
sprawcy dokonali włamagia do bin: 
Wydziału Rady Powiatowej w Rzeszo- 
wie, gdzie rozbili kasę wertheimow ską 
i skradli znajdującą się tam gotówkę w 
kwocie 5.000 złotych Włamywacze 
rozbili kasę całkiem nowoczesnym spo- 
sobem tochyiczmym, Dochodzenia pe- 
cyjne w toku. 


—)—m 

Morderstwo w Wulce. 

iLwów, 2 pażdziernika, 

(—) Ub. nocy dokonane zostało 
w Wulce ad Czyżyki (w pow. lwow 
skim) morderstwo na osobie Bruni- 
sława 'Wożnego. Oto niejaki Jan 
Mieciński, liczący lat 20, z niezna- 
nej narazie przyczyny pchnał Wo- 
żnego nożem w okolicę serca tak, iż 
ten zginął na miejscu. Morderca 
nalychmiasi zbiegł, zarzadzono za 
nim. pościg. 
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Ostrzeżenie. 


Ostrzegam przed nabyciem od 
Edmuuda Schrage weksli z podpi- 
sem Ignacego Kischlesa, jako kau- 
cyjnych i warunkowych, gdyż wo- 
bec niedopełnienia warunków przez 
Edmunda Schragego nie są płalne. 
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KRONIKA 


Wtorek 
Anio ów Stróżów 


—— 


NEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 


M 


TEATR WIELKI: 

Wtorek, 2. października „Cavaleria 
i Pajace* wyst, Gustawa Chorjana. 

Wtorek, 2. października „Cavalleria“ 
i „Pajace*, wyst. G. Chorjana. 

Środa, 3. października „lrydjon*, 50% 
zniżki. 

Czwartek, 1. października „Adicu Mi- 
mi“, wyst. E. Gistedt. 

x 

W dzisiejszem przedstawieniu „Paja- 
ców“ pożegna się z publicznością lwow- 
ską p. Gustaw Chorjan, którego występy 
na naszej scenie zdobyły mu prawdziwe 
sukcesy i spotkały się z jednomyślnem u- 
znaniem wśród publiczności i w prasie. 
P. Chorjan partję Cania w „Pajacach* za 
licza do najświetniejszych w swym re- 
pertuarze i jest istotnie w niej niezrówna- 
ny. Partnerką znakomitego gościa w par- 
tji Neddy będzie p. Popowiczówna. Inne 
parije śpiewają: pp. Cyganik, Kurzbart i 
Morena. Razem z „Pajacami* usłyszymy 
„Cavalerję rusticana“ z  Bedlewiczem, 
Cyganikiem, Hinglerówną, Platówną i 
Popowiczówną. Przy pulcie kapelmi- 
strzowskim p. Lehrer. 

„irydjon*% dla młodzieży szkolnej. Na 
najbliższe popołudniowe przedstawienie 
dla młodzieży. szkolnej — w sobotę 6 bm. 
— dane będzie po raz pierwszy arcydzie- 
ło Z. Krasińskiego „Irydjon* z ilustracją 
muzyczną L. Różyckiego. „Irydjon* na 
niedzielnem przedstawieniu popołudnio- 
wem okłaskiwany był fanatycznie przez 
zapełniającą szczelnie widownię pu- 
bliczność, która w skupieniu słuchała te- 

ègo nieśmiertelnego dzieła, naszej wielkiej 
poezji romantycznej. 
* 

TEATR MAŁY: 

Wtorek, 2-go godz. 7.30 wiecz. Po raz 
przedostatni „Świt, Dzień i Noc“. Gość. 
wyst. Malickiej i Węgierko, , 

Środa, 3-go godz: 7.30 wiec. Po raz o- 
statni „Świt, Dzień i Noc“. Gość. występ 
Malickiej i Węgierko. 

* 

„Świt, Dzień i Noc“ tylko dwa razy w 
Teatrze Małym, dziś we wtorek i jutro w 
środę w mistrzowskiem wykonaniu świet- 
nej pary artystów, uroczej Marji Malic- 
kiej i nieporównanego Aleksandra Wę- 
gierko. Jest to jedyna okazja zobaczenia 
tej pięknej komedji Niccodemiego, która 
schodzi z afisza, aby ustąpić miejsca ko- 
medji Bracca p. t. „Prawdziwa Miłość“. 

Premjera z występem Maliekiej i Wę- 
gierko odbędzie się w Teatrze Małym w 
czwartek dn. 4 bm. Urocza para artystów 
ukaże się w nowych kreacjach w komedji 
Bracca „Prawdziwa miłość“, granej w te- 
atrze Szyfmana w Warszawie, z rekordo- 
wem powodzeniem. Będzie to nowy mi- 
strzowski koncert, na który złożą się 
młodość, uroda, wdzięk i talent i wysoka 
technika. Próły prowadzi p. Aleksander 
Węgierko, który komedję tę reżyserował 

„w Warszawie. Nowe dekoracje dopełnią 
całości - 

„Kupony przedpłaty biletowej“ (zniż- 
ki) wydaje się Związkom i Stowarzysze- 
niom, tylko do dnia 4-go bm. 

— 
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
WE LWOWIE. 

Środa, 3. października: I. Koncert sym 

foniczny z udziałem śpiewaczki Stanisła- 


wy Szymanowskiej. 813i-2 
——0— 

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. 


Piątek, 5. października: Paryski Kwin- 
tet instrumentalny. . 

Poniedziałek, ,8. października: 
deńscy Chłopcy — śpiewacy 
Sangerknaben''). 

Piątek, 12. października: Jadwiga La- 
chowska, Primadonna scen zagranicz- 
nrch 8130-6 


Wie- 
(„Wiener 


py mm 
REPERTUAR NHINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Chata Wuja Toma". 
AVENUE: „Bohaterski czyn Rin Tin 
Tina. 
CASINO: „Conrad Veidt jako Paga- 
mini”. 


aLe A PORANNA Z ima o pazdziernika 1928. 


Szczepić dzieci przeciw płonicy! 


PŁONICA OKAZUJE SIĘ W TYM ROKU SZCZEGÓLNIEJ ZŁOŚLIWA. — 
WIELKI PROCENT ŚMIERTELNOŚCI. — SZCZEPIENIE OCHRONNE OD- 
BYWA SIĘ WE WSZYSTKICH DZIELNICACH I W URZĘDZIE ZDROWIA. 


Lwów, 2 października. 

(jp. Jak zwykle w jesieni i w tym 
roku wystąpiła we Lwowie płonica. — 
Żachorowania na płonicę nie wykaza- 
ły wprawdzie w ub. miesiącu zbyt 
wielkiego nasilenia, jednakowoż zdra- 
dliwa ta choroba przybrała hbardzu 
ciężką i złośliwą formę. 

Wśród 20 - łu, zgłoszonych w ostat 
nich 2 tygodniach chorych we Lwo- 
wie, zmarło 4 dzieci! Wysoką tę śmier 
telność przypisać należy niewątpliwie 
temu, że zmarłe dzieci nie były szcze: 


pione ochronnie przeciw płonicy i z 
powodu braku uodpornienia uległy 


chorobie. 

Szczepienia ochronne przeciw plo- 
nicy przeprowadzone w ostatnich la- 
tach w całej Polsce i zagranicą oku- 
zaly się doskonałym środkiem zapo- 


biegawczym w walce z płonicą. W To- 
ku 1926 zaurcjestrowano około 200.000 
osób, zaszczepionych przeciw płonicy 
na terenie Rzeczypospolitej. Akcja 
szczepienia rozwija się w dalszym 
ciągu z roku na rok, przyczem Z ze- 
stawień statystycznych okazuje się, że 
odsetek zachorowjań jwśród szczepio- 
nych jest 4 - krotnie mniejszy, aniżeli 
wśród nieszczepionych. 

Miejski Wydział zdrowia przypo- 
mina ponownie i zwraca uwagę rodzi- 
ców, że szczepienie rozpoznawcze i 
ochronne przeciw szkarlatynie wyko- 
nuje się jak dolychczas w stacjach 
szczepienia u wszystkich miejskich lc- 
karzy dzielnicowych i w biurze miej- 
skiego Wydziału zdrowia pl. Dąbrow- 
skiego 1. 3 I. p. 


EZTENNOSTOOENKECZEWE |; OPRZE EEN PMECT "w TOOEEEYOREECO 


CHIMERA: „Czarna Wenus'. 

FATAMORGANA: „Gorączka złola*. 

GRAŻYNA: „Kochaj mnie, a świat bę- 
dzie moim“. 

KOPERNIK: „Synowie pustyni“ (Beau 
Sabreur). 

ŁEW: Liana Haid we filmie „Szkar- 
łałne róże į czerwone usta“. 

LUNA: „30 st. poniżej zera”. 


MARYSIENKA*: „Synowie pustyni“ 
(Beau Sabreur). 

OAZA; „Uśmiech losu“. 

PALACE: „Węzeł śmierci* Werner 
Kraus. 


PASAŻ: „Tom Mix“. 
UCIECHA: „Człowiek z biczem“. 
cen F zem 

„Variete“, Staraniem Klnhn Sportowe- 
go Poiicji Państwowej odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7, października o godz. 12 
w poł. w sali kina Palace wielki poranek 
kinomatograficzny, na którym wyświe- 
tlony zostanie nieodwołalnie po raz osta! 
ni we Lwowie potężny dramat w 10 
aktach p. t. „Variette* z największym tru 
gikiem świata Emilem Janingsem i Ly: 
Depntti. Ponadto doborowa komedja. Bı 
lety po zniżonych cenach do nabycia w 
dniu poranku przy kasie kina Palace. 
Q 
INSTYTUT TAŃ ÓW „STEN“ 


GRODZICKICH 2. NuWE TAŃCE 
Wpisy 6—8. 
— e 

Z dyrekcji państw. I. gimnazjum im. 
Mikołaja Kopernika (dawniej I. szkoł» 
realna) we Lwowie. Dyrekcja chcąc 
uczcić pamięć tutejszych uczniów, którzy 
zginęli w walkach o niepodległość Rzeczy 
pospolitej, przez wmurowanie tablicy pa- 
miątkowej w dniu 11. listopada 1928, u- 
prasza rodziców, wzgl. znajomych o ła- 
skawe natychmiastowe podanie następu- 
jących dat: 1) Nazwisko i imię śp. ucznia. 
2) Klasa, do której ostatnio uczęszczał 
tutaj i rok. 3) Gdzie, kiedy i w jakich 
okolicznościach zginął. 

(ip) Poświęcenie internatu państw. 
Szkoły koszykarskiej. W niedzielę ub. od- 
było się uroczyste poświęcenie nowo wy 
budowanego gmachu Internatu państw. 
szkoły koszykarskiej przy ul. Snopkow- 
skiej. Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. 
w kościele św. Mikołaja, w której obok 
wychowanków Internatu i grona nauczy- 
cielskiego uczestniczyli przedstawiciele 
władz i inni zaproszeni goście. Następnie 
odbyło się zebranie w gmachu Internatu, 
na którem nastąpiły popisy uczniów, oraz 
wygłoszono szereg przemówień. Budowa 
nowego gmachu wpłynie korzystnie na 
rozwój tej pożytecznej instytucji. 

Ze seeny „Gwiazdy*. W niedzielę dnia 
7. bm. podejmuje swą działalność w o- 
becnym sezonie jeden z najlepszych ze- 
społów amatorskich we Lwowie „Scena 
Gwiazdy“. Na pierwszy ogień pójdzie 
świetna sztuka ludowa w IV aktach ze 
śpiewami i tańcami p. t. „Noc świejojań- 
ska“ Adama Staszczyka, w nadzwyczaj 
melodyjnem opracowaniu  muzycznem 
Kazimierza Hoffmana į Józefa Schürera. 
W akcie pierwszym odtańczy balet ma- 
zura, w akcie 2-gim krakowiaka. Reżyse- 
ruje p. Kazimierz Poleski, przy pulpicie 
kapelmistrza p. prof. Kazimierz Abratow- 
ski. Cieszące się niebywałem powodze- 


nicem występy „sceny Gwiazdy w ubic- 
głym sezonie Ściągnic zapewne i obecnie 
do sali Stow. Gwiazdy przy ul. Iranci- 
szkańskiej |. 7 liczne rzesze pragnące 
spędzić wesoło wieczór. Bilety wcześniej 
do nabycia w cukierni Franciszka Pito- 
łaja, ul. Łyczakowska 11. 

(.) Ile wody Lwów zużywa. W ponie- 
działek 24, września 1928 przy najniższej 
teinperaturze 7.7, a najwyższej 13.5 st. 
zużyto 27.720 m. sześc. wody, we wtorek 
przy najniższej temperaturze 5.9 a naj- 
wyższej 12.5 — 29.617 m. sz., we środę 
przy najniższej temperaturze 6 a najwyż- 
szej 9.5 — 29.551 m. sz, we czwartek 
przy najniższej temp. 3.5 a najwyższej 
10.2 — 29.415 m. sz. w piątek przy naj- 
niższej temp. 3.2 a najwyższej 13.1 — 
30.070 m. sz., w sobotę przy najniższej 
temp. 6.7 a najwyższej 10.5 — 29.194 m. 
sz, w niedzielę 30. września przy naj- 
niższej temp. 7.2 a najwyższej 17.3 — 
228.858 mM. SZ: 

(.) Dyplomy honorowe dla wytrwałych 
robotników. Pragnąc zachęcić ludzi do 
pracy w przemyśle przetwórczym p. mi- 
nister przemysłu i handlu postanowi? 
tych robotników, którzy przetrwali nic- 
przerwanie niemniej niż 25 lat i dłużej 
w tem samem przedsicbiorstwie przemy- 
słu przetwórczego odznaczyć dyplomami 
honorowymi. W tym celu magistrat wzy- 
wa firmy i przedsiębiorców, by w nieprze 
kraczalnym terminie do 15. października 
br. podali wydziałowi przemysłowemu 
magistratu imienia i nazwiska kandyda- 
lów, którzy przetrwał, 25 lat i więcej nie- 
przerwanie w tem samem przedsiębior- 
twie przemysłu przetwórczego, prowa- 
dzili moralne i nienaganne życie i odzna- 
czali się patrjotycznym sposobem myśle- 
uia. Do odznaczenia mogą być przedsta- 
wieni również i tacy majstrowie, którzy 
nie są płatni miesięcznie į nie mają cha- 
rakteru urzędników. 

(.) Sped bydła we Lwowie. Na cen- 
tralną targowicę bydła spędzono od 22. 
do 29. września br. 6 wołów, 23 buhaji. 
603 krów, 23 szt. jałownika i 436 cieląt. 
za woły płacono od 1.66 do 1.75 zł., za 
buhaje 1.30 do 1.60, za krowy 1.60 do 
1.65, 1.35 do 1.25 do 1.50 i 1.10, za jałow- 
nika 1.55 do 1.60 i 1.30 do 1.50 i 1.05, za 
mięso bydlęce opasowe 2.20 do 2.40, 205 
do 2.15 i 2, za cielęce 2.90 do 3, za wiep- 
rzowe 2.60 do 2.80, za mięso bydlęce z 
prowincji 1.70 do 2.20, cielęce 2,40 do 
2.90, wieprzowe 2.50 do 2.80, koszerne 
2.30 do 3, baranie 1.50 do 1.85. Za łój ja- 
dalny 1.60, przemysłowy 0.70 do 1. Za 
siano 20 do 24 zł., drugiej jakości 16 do 
19, za słomę okładuwą 9 do 11 zł, zu ko- 
niczynę nie młóconą 22 do 24 zł., koni 
spędzono 158. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek w czasie 
nraey. Do Pogotowia ratunkowego przy- 
wieziono wczoraj murarza Jana Sworze- 
nia, który w czasie pracy spadł z ruszto- 
wania I. p. i doznał złamania pudstawy 
czaszki. Po udzieleniu mu pierwszej po- 
mocy odwieziono go do szpitala. 

(—) Trafiła kosa na kamień. Dwaj do 
tyehczasowi wierni druhowie głośnych a- 
wanłur i wspólnicy wypraw złodziejskich 
Walery Lipka i Mieczysław Reiter wresz- 
cie pokłócili się między sobą i w czasie 
kłótni Lipka został przebity nożem przez 
Reitera w pierś, łopatki i brzuch tak, że 
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w groźnym stanie przewieziono go da 
szpitala. 

(—) Złodziej w charakterze wywiado- 
wey policyjnego. Niejaki Michał Skringer 
dozorowy złodziej przedstawił się na ul. 
Piłsudskiego niejakiemu Romanowj Ma- 
zurowi jako wywiadowca policji i począł 
go molestować z powodu jakiejś dziew- 
czyny. Sprawa oparła się o V. komisa- 
rjat, gdzie wyjaśniło się, że rzekony wy- 
wiądowca policji jest złodziejem, poczem 
powędrował on do aresztów policyjnych. 

(-—) Nagła śmierć w szpitalu. Do szpi- 
tala powszechnego przywieziono wczoraj 
40-letnią Marję Garbuś, służącą zam. przy 
ul. Wagilewicza 3. i w izbie przyjęć przy- 
wieziona nagle zmarła. Lekarz dzielnico- 
wy stwierdził śmierć wskutek udaru ser- 
cowego. Zwłoki jej odstawiono do insty- 
lutu medycyny sądowej. 

(—) Dwie ofiary harców szoferskich. 
Na ul. Ziełonej szofer Ludwik Gelber ja- 
dąc autem nr. 90290. najechał na 6-cio 
letniego Stefana Mokrzyckiego, który do- 
znał silnego potłuczenia na całem ciele— 
Podobny wypadek wydarzył się Ozjaszo- 
wi Feterowi, który został najechany 
przez szofera Jakóba Friemai į doznał 
zmiażdżenia lewej nogi. 

(—) Posterunkowy najechany przez 
rowerzystę. Na ul Zyblikiewicza post. 
Paweł Jakubów w czasie regulowania ru- 
chu kołowego został potrącony przez nie- 
znanego rowerzystę, a upadając na bruk 
doznał potłuczenia twarzy. 

(—) Aresztowanie awanturników. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj 
Romana Dąbrowskiego i Franciszka Ko- 
złowskiego za napad i pobicje koło parku 
Łyczakowskiego Kazimierza Zydłę, eme- 
Tyta. 

(—) Okradzenie sadownika. Aleksan- 
der Karpa, sadownik, zam. przy ul. Pie- 
karskiej 50. doniósł policji, że ub. nocy 
niejaki Tadeusz Kulibaba zabrał mu z bu 
dy mieszczącej się w sadzie przy ul. Pie- 
karskiej 50. portfel" zawierający gotówkę 
200 zł. i dokumenta osobiste. 

(—) Popłoch w kawiarni „Reunion“. 
W niedzielę w południe funkcjonarjusze 
policyjni wkroczyli do kawiarni „Reu- 
nion“ przy ul. Rutowskiego, gdzie zastali 
17 graczy grających w karty. Na widok 
policji grający porzucili karty i usiłowali 
zbiec. Zakwestjonowano 95 dol., 145 zł. 
i 3 talje kart, które wraz z doniesieniem 
oddane będą do sądu. 

= —-— 

Należy mieć współczucie dla nieszczę- 
snego chorego, cierpiącego na zaparcie, 
który bezskutecznie wypróbował wszyst- 
kie środki rozwalniające, zachwalane w 
reklamach, tymczasem, użycie Gascarine 
Leprinee w ilości 1 lub 2 pigułek wieczo- 
rem podczas jedzenia przyniosłoby mu 
szybką i pewną ulgę. Sprzedaż we wszyst- 
kich aptekach. 7095 
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Zgon prof, Noakowskiego, Z Warsza- 
wy donoszą: Zmarł tu nagle prof. poli- 
techniki Stanisław Noakowski, wybitny 
architekt i malarz. Zmarły hył członkiem 
wielu Akademji zagranicznych i Akade- 
mji Uiniejętności w Krakowie. Za wybit- 
ną działalność przy odbudowie Polski 
prof. Noakowski odznaczony został w r. 
1924 Krzyżem Komandorskim Odrodze- 
nia Polski. 

Na odbywającym się w Wilnie zjeź- 
dzie fizyków polskich, który potrwa do 
6. bm. omawianą będzie zmiana progra- 
mu nauczania fizyki w szkołach średnich. 
Na zjeździe reprezentowane są uniwcersy- 
tety polskie i obie politechniki. 

Straż graniczna w Gdyni, która do- 
tychczas uzbrojona była podczas pełnie- 
nia służby w karabiny, obecnie pełni słu- 
żbę bez karabinów, co bynajmniej nie 
wpływa na skuteczność obrony celnej. 
granicy w porcie. Zmianę przyjęto z ży- 
wem zadowoleniem. 

Włamanie do konsulatu angielskiego 
w Łodzi. Z Łodzi donvszą: Dokonano tu 
śmiałego napadu do lokalu konsulatu an- 
gielskiego. Dostali się tam włamywacze 
za pomocą podkopu'z ulicy. poczem roz- 
próli dwie kasy ogniotrwałe zabierając 
gotówkę. Spłoszeni przez dozorcę zosta- 
wili narzędzia, dziękj czemu policja jest 
na ich tropic. 


jee 
Ze świata. 


Wiedeńskie radjo transmituje w po- 
niedziałek 8-go października o godz. 8.05 
wieczorem „Fantazję Fis Moll“ młodecia- 
nego kompozytora, Iwowianina Juljiusza 
Chajesa. Kompozycję wykona wiedeńska 
orkiestra symfoniczna pod dyrekcją prof. 
Antoniego Konretha. 


Ź ycie gospodarcze. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 3 października 1928, 


Polska a Angilja. 


KONKURENCJA NASZEGO WĘGLA Z WĘGLEM ANGIELSKIM. 


CZY NASZ EKSPORT JĄ WYTRZYMA? 


JAKIE SĄ ŚRODKI RATOWANIA NASZEGO EKSPORTU. 


Lwów, 2, października, 

(md), Z unia na dzień, z godziny 
na godzinę, wzrasta nasz eksport wę- 
gla, Ale równocześnie także wzrasta 
współzawodnictwo  eksporiu węglowe 
go angielskiego z nami. Anglia, nie- 
przyzwyczajona mieć w eksporcie wę- 
glowym poważnego koqkurenta, wi- 
dząc go obecnie w Polsce, będzie się 
starała ze wszystkich sił nas pokonać, 

Angielski eksport węgla jest trady- 
cyjnym fundamentem nietylko bilansu 
handlowego, lecz również żeglugi an- 
gielskiej, gdyż pochłania przeszło 80% 
tonażn, 

Polska przekroczyła we wrześniu 
br, 1 i ćwierć mitjoma ton w eksporcie 
węgla, Przy wydobywaniu węgla prze- 
zmaczorjego do wywozu, jest zajętych 
40 tysięcy górników, Wliczając prze- 
mysły pomocnicze i robotników tran- 
spomlowych, ludność czerpiącą z tego 
źródła środki utrzymania wraz z ro- 
dziępami, liczyć można na kilkaget ty- 
sięcy głów, Na wywozie węgla oparta 
jest też w znacznym stopniu przy- 
szłość rozwoju Gdyni, tej najcenniej- 
szej zdobyczy i dorobkn naszego lat u- 
biegłych, 

Próba dojścia do porozumienia bę- 
dzie więc poprzedzoną niewątpliwie 
dłuższym okresem walki, w której obie 
strony wytężą wszystkie siły i rzucą 
na szalę wszelkie atuty, jakiemi rozpo- 
rządzają. 

W Anglii wytężona i wszechstronn- 
na akcja w tym kierunku prowadzona 
jest już od kilku miesięcy. Od jesieni 
roku zeszłego powstały Lam potężne 
zrzeszenia, obejmujące wszysłkie za- 
głębia angielskie. Jak wiadomo, mają 
one głównie na celu premjowagie eks- 
portu drogą obłożenia podatkiem węgla 
zbywanego wewnątrz krajn, Na wio- 
snę r, b. chwycono się dalszych, hero- 
icznych już środków, Obniżono miamo- 
wicie płace robotnicze, które w niektó- 
rych zagłębiach spadły do dwńch szy- 
lingów na dniówkę, Jednak i ie środki 
okazały się nie dość skuteczne, Rząd 
angielski pospieszył więc z pomocą 
przemysłowi węglowemu i od'1, grudnia 
br, zaczną obowiązywać ulgi dla eks- 
poriu w postaci redukcji taryf kolejo- 
wych i podatków, na które rząd prze- 
znaczył sumę 5 milionów funtów, 

Ostrze tej walki skierowane jest 
niemal wyłącznie przeciw Polsce i by- 
loby wielką lekkomyślnością, gdybyś- 
my nie zdawali sobie sprawy z nie- 
bezpieczeństwa stąd wypływającego, a 
to tem bardziej, iż nie jest do pomyśle- 
nia, aby w Posce byla możliwa taka 
pomoc rządowa, któraby choć w czę- 
ści dała się porównać z akcją prowa- 
dzoqą przez rząd angielski,. 

Jak powszechnie wiadomo, więk- 
szość kopalń trzech zagłębi węglowych 
w Polsce pracuje ze stratami, lub też 
daje minimalne zyski. Komisia ankie- 
towa stwierdziła len slan rzeczy, za- 
znaczając zarazem, iż modernizacja 
zakładów górniczych pozostawia dnżo 
do życzenia, Wybilnie deficytowy: eks- 
port zaanorski. &lale wzragłający, Za- 
czyna odgrywić coraz większą rolę w 
życiu naszych zakładów górniczych, 
Nie należy przytem zapomnieć, iż Any- 
glja cksportuje niecałe 20%, Polska zaś 
przeszło trzecią część produkcji Nad- 
lo polskie towarzystwa górnicze nai 


ogół nie posiadają potężnych rezerw 
ani latwości zdobycia kapitałów, które- 
by pozwoliły na przetrwaryje dłuższe- 
go okresu gospodarki deficytowej, jak 
to się dzieje w Amgiji, Dalsze obniże- 
nie cen na rynkach światowych może 
więc zaważyć a szali górnictwa pol- 
skiego z nieobliczalnemi niemal pa- 
stępstwami natury socjalnej i ekonomi- 
cznej, Anglja więc chcąc nam odebrać 
główny nasz atut w tej walce, tj, tamią 
robuciznę, forsuje w Lidze Narodów 
myśl zawarcia konwencji międzynaro- 
dowej w sprawie ustanowienia mini- 
malnych płac w przemyśle górniczym, 
Że taki a nie inny jest zamiar Anglii, 
przekonali nas przemysłowcy angiel- 
scy, którzy na ostatniej konferencji 
górniczej w Lorrdynie zwrócili uwagę 
naszym  kierownikom węglowym, iż 
powinni się zupełnie realnie liczyć z 
możliwością zmuszeņia Polski do zwyż- 
ki skali zarobków, 

Z faktem tym i z możliwością u- 


(| iraty części rynku nie liczyła sie ko- 


misja arhjtrażowa na Śląsku, która 
przyznała ostatnio zwyżkę płac robol- 


niczych o 6-7% i to właśnie w chwili 
szczególnie wytężonej walki z Anulją, 
która coraz bardziej zniża płace swo- 
im górmikom, Decyzja ta komisji arbi- 
trażowej byla niewalpliwie podykto- 
wana troską o dobro robotnika i chęcią 
podniesienia jego siły kopsumcyjnej, 
Sąd arbitrażowy  przeoczył jednak tak 
aczyryńisty fakt, że stan posiadania 
Polski na rynkach eksportowych ` nie 
jest bynajmniej gwarantowany i Że w 
razie spadku eksportu naszego tylko 
o 20%, efekt całej przyznanej podwyż- 
ki będzie zmiszczony przez redukcję 
dni pracy w tygodniu, jaka w tym ra- 
zie musiałaby nastąpić. Powinniśmy 
więc odłożyć te poczynania aż do 
zmiany sytuacj: na rynku światowym, 

Wówczas przyjdzie czas na trwałą 
poprawę losu warstw pracujących w 
górnictwie, albowiem gdy po porozu- 
mieniu z Anglią nasz eksport węglowy 
wkroczy na normalne tory i będzie 
trwale ustabilizowyany, będziemy mo- 
gli przeprowadzić regulację płac, któ- 
raby odpowiadała rzeczywistej moż- 
ności płatniczej przemysłu węglowego, 


Nowa taryf) m.ędzynar. na kolejach poiskich 


WESZŁA W ŻYCIE Z DNIEM 1. FAŹDZIERNIKA BR, 


Lwów, 2, pażdziernika, 

Z dniem 1, października br, weszła 
w życie mowa taryfa międzygarodowa 
ua przewóz osób | bagażu, Zsiyyjerają.- 
sa poslanowienia konwencji międzyna- 
rodowej o przewozie osób i bagażu ko- 
„cjami żelazqemi i nowa taryfa między. 
narodowa na przewóz toywyarów, Za- 


URODZAJE W WILEŃSZCZYŹNIE. 

Wilno, '1, października, (Tel, G. 
P), Stwierdzono na posiedzeniu w u- 
rzędzie wojewódzkim, że niedobór żyta 
na terenie okręgn wileńskiego wynosi 
około 30% zbiorów normalnych, Co do 
kartofli } ziemniaków  zmajdują się w 
najgorszej sytuacji powiaty: brasławski, 
dziśnieński, święciański i postawski, 
Zbiór siaņa w woj, wileńskiem docho- 
dzi zalodwie do 50% zbiorów normal- 
nych. 
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Kurs kroju męskiego, Instytut Prze- 
mysłowy otwiera z dniem: 10. paździer- 
zike (br, wieczorny kurs kroju męskio- 
go, przeznączony dla samodzielnych 
majsirów i starszych czelądników, któ- 
ry będzie trwał do dnia 20, listopada 
wiącznie, Bliższych iqlormacji udziela 
i wpisy przyjmuje biuro Instytutu przy 
ul. Bourłarda |. 5, H, p, od godziny 9 
da 2 popołudniu, 

. Dowóz jaj po żniwach zwiększył się 
do ważniejszych centrów  eksporlowych. 
Niemcy nadał nie kupują u nas jaj, a ta 
z powodu wielkiego cła. Nalomiast jak się 
dowiadujemy z kompetentnych źródeł 
wywożono większe ilości jaj do Anglji, 
Holandji i Włoch. Koła eksportowe inte- 
resują się również bezpośrednim ekspor- 
lem jaj do Buenos-Aires. Przygotowanie 
warunków technicznych dla standaryzacji 
cksportu jaj znajduje się w pełnym toku. 

Zbiory ziemniaków skutkiem silnych 
opadów atmosferycznych znacznie się 
poprawiły. W ostatnich czasach napłynę- 
ło duże zapylań n aten artykuł z Czecho- 
słowacji. 


| 


wierająca postanowienia nowej koll- 
wencji międzyqrarodowej o przewozie to 
wamów kolejami żełaznemi, Taryfy te 
są do nabycia na stacji Lwów, a na 
wszystkich innych stacjach za poprzed. 
niem zamóryieniem w cenie po 2 zł, 
wzgl, 4 zł j 


Zbiór nasion wypadł u nas tego roku 
korzystnie. Podobne wyniki sygnalizują z 
całej Europy i z Ameryki. Wobec tego 
okazuje się na rynku brak większego za- 
interesowania dla eksportu nasion. 

Posiedzenie centralnej komisji przy- 
wozowej, mającej na celu rozdział konty- 
gentu towarów, zakazanych do przywo- 
zu — na 4-ty kwartał, odbędzie się w Ka- 
towicach. W skład centralnej komisji 
przywozowej wchodzą przedstawiciele 
wszystkich Izb handlowych z jednej stro- 
ny i centralnych organicji gospodarczych 
b. Kongresówki z drugiej strony. 

Wartość jednego gramu złota jak o- 
głasza Monitor Polski, została ustalona 
na październik br. na 5 złotych 9244. 

Zakaz wywozu pszenicy od 31. gru- 
dnia br. włącznie i mąki pszennej od 31. 
marca włącznie ogłoszono w Dzienniku 
Ustaw. 
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GIFŁD!. 


\ ARSZAWSKĄ, 


Warszawa i. października. (Tel. G. P.) 
9 proc. pożyczka dolarowa 93 i pół, 5 pre. 
pożyczka konwersyjna 67, 5 proc. pożycz* 
ka kolejowa 1920 61.14, 5 proc. pożyczka 
dolarowa 86 i ćwierć, 10 proc. pożyczka 
kolejowa 103 i pół, 8 proc. Listy zast Bku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku Rol 
nego 94 8 proc. Obligacje Bku Gosp. Kraj. 
9-4. 


Waluty i dewizy: Dolary 8.86 i ćwierć, 
Ilolandją 356.70, Londyn 43.123, N Jork 
8.88, Paryż 34.77, Praga 26.36, Szważcarja 
171.17, Wiedeń 123.19. 

Warszawa 1. październiku. (Tel. G. P) 
Bank handlowy 117, Bank Polski 178, 
Bank Zachodni 32 i pół, Bank Zw. Sp. Za- 
rob. 80, Elektr. Dąbrowa 88, Węgiel 105 
Cegielski 45, Norblin 240, Ostrowiec B I 
117 i pół, 118 i pół, Pocisk 8 i pół, Rudzk: 
40, Startchowice ōl i pół, Borkowski 
17 i pół. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków 1. października. (Tel. G. P.) 

Tohan 13.25, Parowozy 38, Niemojew- 
ski 9.62, Siersza d. 56 i pół, Chodorów 197, 
Chybie 72. 

GIEŁDA ZURYCASKA. 

Zurych 1. października. (Tel. G. P.) 
Paryż 20.31, Londyn 25.19 i pół, N. Jork 
5.19 i pół, Bolgia 72.20, Wlochy 27.15 i.pół, 
Hiszpanja 85 i pół, Holandja 208,40, Ber- 
lin 128.82 i pól, Wiedeń 73.15, Sztolchoim 


. 189, Oslo 136.50. Kopenhaga 138.45, Sofja 


3.70, Praga 15.40, Warszawa 58.26, Buda- 
peszt 90.56, Białogród 9.18, Ateny 6.73, 


` Konstantynopol 260 i pół, Bukareszt 3.16, 
' Helsingfors 13.09, Buenos Aires 219 i pół, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 1. października (Tel. G. P. 
Amsterdam 284.36, Belgrad 12.46 1/8,: Ber- 
lin 169.03, Bruksela .9853, Budapeszt 
123.65, Bukareszt 4.30.5, Kopenhaga 
189.10, Londyn 84.40 3/8, Madryt 116.40, 
Medjolan 37.06.5, Nowy Jork 709.15, ' Oslo 
189.10, Paryż 27.715, Praga 21.01 3/8,. So- 


fja 5.107,. Sztokholm 189.75, Warszawa 
79.775, Zurych 186,49, Amerykańskie 


707.80, Niemieckie 168.82, Włoskie 37.08, 
Jugosłowiańskie 12.43, Czeskie 20,99, Wę- 
gierskie 123.84, Szwajcarskie 136.30, An- 
gielskio 34.36.5, Renta lutowa 0.74, Ture- 
ckie 38.10, Bamkverein 26, Bodenkredit 
111, Kreditanstalt 5980, Anglobank 26 40. 
Kompas 0.88, Laemderbank 30, Merkury 
22.40, Kolej półn. 1125 3/4, Żivnosteńska 
121 i ćwierć, Austr kol- państw. % 3/4, 
Kolej połudn. 14.30, Goleczów 280, Cement 
115 3/4, Alpiny 44.20, Berg u. Hatten 3.23, - 
Krupp 10.50, Poldi Hutte 17230, Rima 
128.50, Silesia 0.07, ApoHo 132.50, Fanta 
8.80, Karpaty 27.10, Galicja % 3/4, Nafla, 
38.35, : 
GIEŁDA LONDYŃSEA, 

Lomdyn 1. października. (Tel. G. P.) N. 
Jork 484.96, Holandja 12.08 7/8, Francje 
124.02, Belgia 34,89 i pół, Włochy 92.79, 
Niemcy 20.34 3/4, Szwańcarja. 25.19 i pól, 
Hiszpanja 29.49, Danja 18.19 i ćwierć, 
Szwecja 18.18, Norwegia 18.19 i ćwierć, 
Helsingfors 192.60, Praga 168 5/8. Wiedeń 
34.43, Warszawa 4325 5 

GIEŁDA PARYSKA s 

Faryż 1. października. (Tel. G. P.) Lon 
dyn 124.26, Nowy Jork.25.58, Belgja 355 i 
pól, Hiszpanja 421 i ćwierć, Włochy 
135 3/4,  SŚzwajcarja 492 i pół, Danja 
681 3/4, Holandja 1026 i ćwierć, Norwe- 
gja 681 3/4, Szwecja 684 i ćwierć, Praga 
73 8/4, Rumunja 15.50, Niemcy 640, Wie- 
deń 360. 


OBROTY PRYWATNE 
Lwów, 1. października. 

Tendencja zwyżkowa. Obrót ożywiony. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.50—- 
8.88.00, dolary kanad. 8.81.50—8.82.00. 
korony czeskie 0.26.00—0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.25—1.25.75, leje 0.05.00— 
0.05.50, franki francuskie 0.34.50—-0.31.75 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.71.75, fun- 
ty szterlingi 48,40.00—43.70.00, czerwień. 
ce sow. za jeden 26.00—27.00. z 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00-—36.70.00, 
20 franków 34.40-00—34.70.00, 20 marek 
niem. 42.40.00—42.70.00, 10 rubli ros 
16 AD—47.20. 


Levina zdradza żonę 
w powietrzu. 


Nowy Jork, w wtześniu. 
(+) Karol Levine, właściciel 
samolotu „Columbia“, zaniechaw- 
szy lotu do N. Jorku na nowym a. 
paracie typu „Junkers“ wsiadł na 
statek „Leviathan'* i onegdaj przy- 
był do Ameryki, gdzie czekała go 
niezbyt przyjemne przyjęcie ze 
strony żony. Pani Levine dowie- 
działa się, że mąż jej, który jak wia 
domo miał podjąć lot transatlarty- 
cki wspólnie z panią Mabell Boll, 
znaną jmiljonerką, „królową Dry- 
lantów', zanadto „zbliżył , się“ do 
swej partnerki w czasie lotów prób 
mych, i że wogóle stosunek jego do 
pani Boll nosi cechy jawnej zdra. 
dy małżeńskiej. Miss Boll nadal 
czyni przygotowania do lolu nad 
Allantykiem, przyczem pilotem jej 
będzie Bert Acosta, jeden z uczest- 
ników przelolu Chamberlaina. 
—— z 


STOSUNKÓW. — KTO WINIEN? — 


„GAZETA PORANNA z duia 3 października 1928, 


Żywcem pogrzebani. 


W POTWORNY SPOSÓB ZGINĘŁA OFIARA NIESZCZĘŚLIWYCH 


PODEJRZENIE KIERUJE SIĘ 


KU LERKOMYŚLNEMU MŁODZIEŃCOWI. 


Londyn, w wrześniu. 
(=) W miejscowości Norton do- 

konano onegdaj 

straszliwego odkrycia 
Znaleziono lam, w miejscu ustron- 
nem, zwłoki 64-letniego Tomasza 
Kirby i jego 62-letniej żony. Oboje 
byli pokryci tylko cienką warstwą 
ziemi. Trupy okazywały liczne zra 
nienia, kióre jednak wcale 

nie musiały spowodować 

śmierci. 

Podczas wizji sądowo - lekarskiej 
stwierdzono, iż para małżeńska zo- 
siała prawdopodobnie żywcem po- 


grzebana i zginęła wskutek udu- 
szenia. 
Zwłoki mężczyzny były =- w 


chwili, gdy badał je lekarz — je- 
szcze ciepłe. Na grzbiecie widniały 
krwawe pasy, świadczące o tem iż 
nieszczęśliwego musiano wlec gwał 
tem po ziemi. W tchawicy jego 
znaleztono 
piasek i ziemię. 

Widocznie 
pogrzebany. Również w tchawicy 
jego żony znaleziono ziemię, a więc 
å ją widocznie spotkał los podobny. 

Sprawa jest narazie trudną do 
wyjaśnienia. Podejrzenie pada na 


Przewról w nieme"kij 
„Ki8zem.i Postów . 


Ustąpienie Wilhelma v. Scholza. — 
Tomasz Mann i Jakób Wassermann 
mie reflektują na tę godnoćć. 

Berlin we wrześniu. 
th) Jak już krótko donieśliśmy — 
dotychczasowy prezydent niemieckiej 
akademji poetów, Wilhelm von Scholz 
zrzekł się obecnie tej godności. 
W związku z tem ustąpieniem poczę- 
ły w sierach literackich i dziennikar- 
skich krążyć rozmaite plotki Scholz 
jednak ustąpił jedynie ze względu na 
stan swego zdrowia, gdyż z powodu cho 
roby nerwowej przebywa obecnie w je- 
dnem z sanatorjów zagranicznych. 
Należy zauważyć, iż z godnością prc- 
zydenta niemieckiej akademii poetów 
wiąże się warunek stałego pobytu w 
Berlinie. 

Co do osoby nowego prezydenta 
sprawa nie została narazie jeszcze 
ustalona. 
Prawdopodobnie zostanie nim wybra- 
ny poeta Walter von Molo. Kozważa- 
ne są również kandydatury Gerhardta 
Hauptmanna i Wilhelma Schar.a, 
Tomasz Mann i Jakób Wassermann 
oświadczyli, iż nie reflektują na tę go- 

dność. 


Z błagalną prośbą udaje m3 uboga sta 
muszka lat 67 licząca. kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw o udzielenie po 
mocy doraźnej, żeby sią mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Adminiatra- 
cji dla Waktorji 

m Sm 

Dno nędzy. Naprawdą złotemu I nigdy 
Riezawodzącemau sercu Czytelników nā- 
ezych polecamy wdowę po poważnym 
rzetieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, Ltóry zmarł z odnieslo- 
mych reu — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowei. Nieszczęśliwa Jta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, Że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj 
muje Adm'nistracja dla „Matla obrońcy 
Lwowa * 


znzwejfj- miany 


Kirby zoslał żywcem | 


| 


przybranego syna pp. Kirby, który | 


prowadził 
życie rozwiązłe i lekkomyślne. 


Ponieważ mord został dokonay na 


tle rabunkowem, 3 młodzieniec 


t 


i 
l 
| 
} 
| 
| 


znajdował się w ustawicznych kło- | 
potach pieniężnych —- podejrzenie |! 


to nabiera wszelkich cech prawdo- 
podobieństwa. Co prawda. młodzie 
niec stanowczo wypiera się wszel- 
kiej winy i przy pomocy świadków 
stwierdza, iż w krytycznym mo- 
mencie znajdował się w zupełnie 
przeciwnej części Nortonu. 


Afera la wywołała wielkie za- 


imteresowanie. 


MES aa a DEO AE WEJ 
Kacik radjowy. 
FKhUunAMń Avvisi RADJOWYCH. 


Wtorek 2. października 
Warszawa (1111) 17.00 Odczyt p. t: 


„Wielkie biegi kolarskie“, wygłosi p. W. | 


Junosza Dąbrowski, 17.40 Transmisia od- 
czytu z Katowic, 18.00 Koncert kamenul- 
ny. W programie sonaty Mozarta. Wyko- 
nawcy: Michal Karski (skrz.) i Apolinary 
Szeluta (fortep.) 20.15 Transmisja z Kra- 
kowa. 22.20 Komunikaty: policyjny, spor- 
towy oraz nad progrant- 

Kraków (566) 17.10 Pogadanka dla ro- 
dziwxów i wychowawców: Dr. J. Bross, 
adwakai „Dziecko i przestępstwo. 20.12 
Koncert wieczorny. Transmisja, z sali „Sta 
ry Teatr" chóru: słoweńskiego Glasbena 
Matica z Lublany (100 osób) pod baruta 
dyr. konserwatorium w Lublanie M. Hu- 
bado, oraz p Wanda Gundllach-Lewan- 
dowska (śpiew) 

Poznań (849 15.00 Koncerl kameral- 
ny (Transmisja z Warszawy). Wykonaw- 
cy. Michał Karski (skrz.) i Apolinary Sze- 
luta (fort.). W programie sonaty Mozarta. 
»U(0 Koncert chóm słoweńskiego, 2D2.IU 
Muzyka taneczna. 

Katowice (422), Wilno (135) 20.00 Tram: 
misa koncertu <chóralnego z Krakowa, 
22.30 Muzyka taneczna 

Królewiec (303) 20.15 Koncert rawjnor 
kiestry. 

Londyn (351) 20.45 Koncert orkiestry 
wojskowej, 2335 Muzyka taneczna 
Royal Opera House w Covent Garden. 

Lipsk (360) 20.00 Transm 4 opery w 
Chemnitz: 

Tuluza (391) 
ny Rerliozowi. 

Hamburg (394) 20.00 . Hamburger Lei- 
den“, farsa w 5 aktach J Stindego, 21.30 
Muzyka słowiańska, następnie kabaret. 

Frankfurt (428) 20.00 Transm. z Opery 
Yrankfurekiej „Faust“. 

Rzym (447) 2100 „Lodoletta ”, 
Mascagniego. 

Berlin (483) 20.00 Program wieczorny 
z udz. R. Lichtenstein i R. Koppla- 

Wietńeń (517) 20,05 „Das hóllisch Gold" 
opera komiczna Blecha. Następnie muzy- 
ka łoneona 


20.50 Koncert poświęco- 


opera 


„Terosipa“ 


Lwów, ul. Zamarstynowska Nr. 29. 
Telefon Nr. 62-50, 


Dostarcza: Cement, gips, w:pno po cena h 


fabrycz' ych. 


Spec alność: Konserwacji krycie dachów papą 
dachową oraz asfaltowan a wszelkiego ro- 


d aju. 


każdy 


CZORY JESIENNE KTO ZAKUPI GRĄMOFON 
walizkowy, tubowy, szafkowy na bardzo dogodnych 
warunkach od > zł. tygodniowo lub miesiecznie 
po cenach konkurencyinych tylko u znanej firmy 


„SYRENA Lwów Kaz mierzowska 13 tel. 5316. 
Płyty gramofonowe od 10 sztuk na ha dzo dogodne 


sułaty. — Ceny ściśle gotówkowe. 


| 
| 
| 


| 
MOŻE WESOŁO SPĘDZIĆ DŁUGIE WIE- | 
| 


OGŁOSZENIA, 


WOLNE POSADY. P 


RUTYNOWANYCH akwizytorów poszu- 
kuje Agencia Ubezpieczeń na życie, 
Lwów, Podleskiego 7. 


10 groszy za wyraz. 


| MŁODEGO pomocnika handlowego zdoł- i 
nego ekspedjenta poszukuje handel de- 
likatesów į pokój śniadań we Lwowie. 
Zgłoszenia pod „Zdolny pomocnik* Ad- 
8218 


ministracja „Gazety Porannej'. 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za Wyraz. 


DLA EKSTERNÓW (NISTEK) składają 
cych maturę gimnazjalną w lutym 1929 
r. kurs repetytoryjny ze wszystkich 
przedmiotów naukowych. Zgłoszenia 
bezzwłoczne przyjmuje „Oświata 
Lwów, Miłkowskiego 11. od 12—-1 i 
5—6. 80084: 

POSZUKUJĘ osobę zasługującą na zau- 
fanie, jako wychowawczynię do dziec- 


sięcioletniej dziewczynki, samodzielne- | 


go zarządu domowem gospodarstwem: 
konieczna gra na fortepianie dwa razy 
tygodniowo w kinie. Dochód miesięcz- 
ny około 200 zł. Zgłoszenia osobiste bez 
zwrotu kosztów lub pisemne, Zarząd 
kina w Jaworowie ad Lwów. 8200 


KORKSPUNDGNUJA. 
12 groszy za wyraz. 


BOGDANOWICZ ma list poste-restante 8. 
8217 


POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za Wyre. 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, pl. 
Akademicki 3. Telefon 13-61. poleca 
pielęgniarkę Niemkę szkoloną, Franca 
ski, Niemki, freblanki, nauczycielki, 
nanczycieli, zarządczynie,  klucznice, 
kucharzy i wszystkie inne zawody. Go- 
rzelnik i praktykant gospodarczy zaraz 
potrzebni. 8152-3 


ASPIRANTKA farmacji z ukończonym 
rokiem praktyki, biegła w taksowaniu 
recept poszukuje posady. We Lwowie 
bezpłatnie. Zgłoszenia do Administracji 
dla „315%. 8127-3 

FOMOCNIK handlowy branży kolonialne- 
delikatesowcj, były podof:cer gospodar- 


czy, (znajomość języka niemieckiego. 
buchalterji), biuralista, poszukuje ja- 


kiejkolwiek posady. Łaskawe zgłoszenia 
pod Obowiązkowy“. 7657-10 


ENERGICZNY, samodzielny maszynista 
monter Ślusarz, obeznany z wszelkiemi 
maszynami parowemi i lokomobilami i 
wązkotorewemi, elektryką i gatrami 
oraz maszyną parkief., wszelkie wyro- 
by materjału twardego i miękiego z 
20-letnią praktyką tartaczną. Łaskawe 
zgłoszenie F. Zygmunt, Cisna powiat 
Lisko. 8185 


Ł 


8176 | 


| 


| 


ZADARMO 


TRE CH OATY, KU TKI SPODNIE oraz Płaszcze dam- 
skie 2 najlepszych inaterjałów w olb zymim wyborze na do- 
god.e spłaty Magazyn ubiorów męskich i damskich. 


J. MOSENBERG 
yczakowska 


HEMORDIDY 


Str. 15 


PANNA poszukuje posady do sametnege 
pana, jest młodą lat 24, umie dobrze 
gotować i dom prowadzić samodzielnie. 
Zgłoszenia do administr. „Gazety Po- 
rannej“ pod Zadowolenie“, 8205 


GOSPODYNI, lat średnich znająca gospo- 
darstwo wiejskie, mleczarstwo — kil- 
kuletnia praktyka poszukuje posady, 
Łaskawe zgłoszenia Biuro Dzienników, 
Kischman, Rzeszów, pod „Gospodyni*. 

8187-2 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za w yTAZ, 


POSZUKUJĘ dużego pokoju umeblowa- 
nego (lub bez mebli) z osobnem niekrę.- 
pującem wejściem możliwie z łazienką 
zaraz lub od 1-go listopada, Zgłoszenie 
pod „Ten do administracji, 8083-3 

SZUKAM pokojn z kuchnią. Zapłace 

czynsz za dwa lata z góry. Zgł. do ad 

ministr. pod „Czynsz dwuletni“. 8055-) 


POSZUKUJĘ pokoju blisko Techniki z 
oświetleniem elektrycznem, wszelkiemi 
wygodam; i niekrępującem wejściem 
Oterty do .,/Porannej'* pod „E. A 

014-2 


MIESZKANIE dwu-pokojowe z komfor. 
tem poszukuję. Pośrednictwo pożąda 
ne. Pod „Komfort“ w Administracji. 

8213 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy Za wYTAZ. 


SPRZEDAŻ parcel przy bocznej Listo- 
pada Chodkiewicza 8 II p. na prawo. 
8047-3 


PŁASZCZYKI dziecięce w ogromnym wy 
borze „Sport“, Plac Halicki 3. 80298 


KOMPLETNE wyprawki dla noworod 
ków „Sport* Plac Halicki 3. 8029-8 
FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gu- 
stownie, sumiennie, dogodne spłaty. 
Pracownia futer Karola Schiirera, Se- 

natorska 10. (boczna Romanowieza). 
2921-10 


POSZUKUJE się kupna willi lub realno- 
ści czynszowej we Lwowie blisko tram 
waju. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Po 
średnictwa Drohobycz, Piłsudskiego 2 

8201-: 


CZESKIE PŁÓFNA Tannwalda na kom 
pletne wyprawy ślubne oraz włóczk 
N. W, K. poleca najtaniej Józef Thaler, 
Boimów 8, Tel. 27—-48. 8186-7 


SPRZEDAM dwa obrazy Wł. Rossowskie ' 
go jednego z najlepszych uczni Matej 
ki. Zgłoszenie między 5—6 ul. Antonie., 
go 7 I p. przez ganek. 8180-% 


FORTEPIAN Fritz, Stingel, Heitzmann 
i inne, znakomite, prawie nowe, praw 
dzjwie kupującemu sprzeda korzystnie 
Skleniarski, Kopernika 26. 8222.) 


WYBORNE rękawiczki Glace, Nappa, Je 
lonkowe i podszyte okazyjnie tanio 
Licht, Hetmańska 22. 8226 


n kt towaru nie daje, — ale taż w całym 
Lwowie nle dostanie po tak bajecznie, 
nisk ch cerąch, któremi każdy jest za” 
chwycony Ubrania męske, Raglany, 


Nr. Telef, 
59-30 


STAN ZAPALNY: KRWAWIENIE | 


EMORIN-KLAWE 


dobne 


za 


„GAZETA PORA 


eumatyzm 


nerwobóle, ischias, gościec, ból głowy i tyn po- 
dolegliwości 
26 lat znane nacieranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


liczne codziennie wpływające uznania i podzię- 


usuwa szybko i pewnie od 


kowania. 


ICHTIOMENTOL Wszędze do nabycia. 
Skład wysyłkowy: 


Laboratorjam chemiczne apteki 


Materje na pokrycia w wielkim wvborze 


S136-3 


= Mra. Szymona Edelmana w Samborze. 
ME n [1 
JEDWABIE, weloury, koronk, dodatki | UNIEWAZNIAM skradzione Swiadeeiwo 
do krawieczyzny. najtaniej, BLAU- | palacza, książeczkę wojskową wydan: 
STEIN, V Wałowa 11. PUNA p przez P. K. U. Sanok, wyciąg metryki. 
świadectwo strażackie i inne dokumen- 
p Przęrabi | OKT wa | kołdry, | ta na nazwisko Jan Ochwat, Bitków. 
rZBra d p materac? | 
[i 


poleca najtaniej 
Kazimierz Skibiński 
Lwów, Kopernika I 4. Telef. 51-10 
Tylko naprzeciw POPE 


OKAZYJNIE sprzedam: Er meski 
wiedeński. sypialnie mahonjową, jadi- 
nię palisandrową. szafę i bicliżniarkę 
jasionową, biurko damskie i męskia, 
dużą szafę z lustrem, stół mahoniowy, 
stolik do kart bicdermayer, stoliki o- 
krągłe mahoniowe, parawan empire, 
dywan perski Affgang: fala Aukcyjna, 
Akademicka 3. I. p. Telefon 30-—54. 
82321 -2 


RÓZNE DONIESIENIA. 

10 groszy za wyraz 
GŁUCHOTA ULECZAŁNA. 
wynalazek Eufonja 
specjalistom. Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, szumu i cieknię- 
cia z uszów. Liczne podziękowania. Po- 


— 


Fenamenalny 


uczającą broszurę na żądanie wysyła 
bezpłatnie Enfonja, Liszki koło Kra- 
kowa. RAGI 


luk wyglądał niedzielny odpoczy- 


nek włamywacza, któremu zacięło się 


okno w przedziale kolejowym. 


zademonstrowany | 


UBEZPIECZENIE życiowe Pocztowej Ka 


sy Oszczędności do 20.000 
złocie przeprowadza bez oględzin le: 
karskich Agencja, Lwów. Podleskiego 
7. Składki miesięczne od trzech złotych. 


WPISY 


na Kursa kroju i szycia 
krawieczyzny damskiej i bieliźniarstwa 
Heleny Pietraszewskiej 


ul. Piłsudskiego 14. II. p. 
od godz. 10 do Zgiej. i od 4 do 6 te; 


złotych w 


PŁYTKI POSADZKOWĘ, 
PŁYTKI DO WYKŁADANIA 
ŚC AN, URZĄDZENIA ŁAZIE- 
NEK, KLOZETÓW, UMYWALŃ. 


Polecają, 


Masta.skii Kondrat” wski 


Skład materjaiów budowlanych 
Lwów, Ul. 3-50 Mala L. 2. 
Telefon 2-67. 


Materje meblowe 


kretony francuskie poleca 
najtaniej: 


LEON MATWIJOWSKI 


LWÓW CHORĄŻCZYZNY 8. Telef. 40-11. 


W odpowiedz na zapytam e 
ZAWIADAMIAM SZANOWNE PANIE ŻE 
pracu'ę obecnie w 
INSTYTUCIE KOSMETYCZNYM 


A Prevendar 


plac Bernardyński 
Z poważaniem 
Kawecki 


| 
| 


<< 


u pazdziernika 1928. 


Ratas 


ubrania i rẹkawiczki, cerować po 
slowem--spełniać obowiązki, które 


gdy Rinso pierze, 
można zająć się cerowaniem: 


AŻDA gospodyni ma tyle rozl 
nie wolno jej tracić niepotrzeb 
bieliznę „według dawnego wadliwego systemu. 


icznych zajęć domowy ch, że istotnie 
nie czasu i marnować zdrowia piorąc 
"Trzeba naprawiać 
ńczochy, gotować jedzenie, jednem 
zabierają bardzo dużo czasu. Odkąd 


istnieje Rinso nastąpił radykalny korzystny przewrót w tej dziedzinie, 


ustąpiły trudy połączone dawniej z 


praniem--ból krzyża i czerwońość 


rąk—a pozatem zyskuje się dużo czasu. 


Rinso działa samodzielnie i skutecznie. 


Bielizna pierze się MOKNĄC w 


roztworze Rinso, a przeż tEn czas 


gospodyni spełnia jakieś pilne zajęcie domoweto jest zadaniem Rinso. 
Zawartość paczki rozpuścić w wodzie gotującej i wlać do balji 


napełnionej do połowy letnią wodą. 
godzin, a następnie spłukiwać gruntownie i . . 


Moczyć bieliznę przez kilka 
. pranie skończone. 


Rinso do gofowania bielizny. 4 
Kto zawsze gotuje bieliznę, ten bez Rinso obejść się nie może—Rinso 


jest  niezawodnem, zawsze 
skutecznem i zawsze jest na 
wysokości zadania. Rinso uży- 
wać można tak na zimno jak 
i na gorąco i do gotowania. 


Rinso sprzedawane jest tylko 
w paczkach. 


Do firmy * 


KUPON. Paisa 


6 berplstec przesła 
kt ron ka na próbne pranie. 


Imię i nazwisko.. 


sisses 


PRÓBKA DARMO === 


"5 DAŁ 


Spółki Akcynej, Skrzynka 
Foczia Główna. Warszawa — 
m, mi próbocgo pakietu Rinso, 


R. A. Hudson Limited, Anglja. 


ŻE TT WENA 


DOBRA praktyka lekarska na prowincji, 


stacja kolej., sąd, uczęszczane letnisko : 


wraz z 2 pokoj. mieszkaniem i urządzo 
nym pokojem ordynacyjnym i 
kalni} ew. instrumentarjuru na 
rzystnych warunkach z powodów ro- 
dzinnych zaraz do odstąpienia. . Zgło- 
szenia między 2—3 u p. Gangla, Rynek 
5/IIŁ n: 8196-2 
CHOROBY WENERYCZNE i  zastarzale 
skórne, neurastenję seksualną leczy spe- 


cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel. | 
55—20. 6740 


pocze- i 
ko- | 


| WYFŁACZAM DESENIE na płaszczach 

pluszowych nawet starych zniszczo- 
| nych, odświeżam, przerabiam na faso- 
i ny modne. M. Wolańska. Lwów, Sobit- 
| skiego 12, tel. 17— 0i. Si75 14 


ZA DARMO oddam zupełną własność 
wielkiego kompleksu gruntów budowla- 
nych wartości kilkudziesięciu tysięcy 
dolarów, umówioną cenę sprzedaźną 
pozostawię jako kilkunastoletnią hipo: 
tekę lyłko bardzo poważnemu reflek- 
tantowi z powodu wyjazdu. Sub „Spo 

'  sobność* do Admin. 8184 


Dla P. T. Znawców i Smakoszów miła wiadomość 


Już nadszedł 
świeży transport 


doborowego wina 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-Sszpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr. za wiersz 1 -szpalt. milime. 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr, 
za wiersz 1 -czpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1 -szpalł. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 


ZILAWK 
Dalmatyńskiego PLATINA 


tekście (kronika, repertuar, dział ekono. ; 


miczny ltd.) 50 gr, za wiersz 1. szpalt. 
milimetrowy (szer. G0 mm.) w artyLułach 
160 gr., za wiersz 1 -szpalł. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia 2a słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sio- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy Int 


do Handlu Delikatesów 


i Win w połączeniu 


z pokojami » 
do śniadań 


MORSKIE OKO" 


Lwów, ul. Tańskiej. 


posady 5 gr. esla Strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszenłiowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 4806 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1 - Sza) 570 zł. Ogłosze- 


nia zamlejscowe ?9 proe. droższe. — Za | 
ogłoszenia w miejscu zastrzcżonem, ogło- | 


szenia osobno stojące 1 bez numeru doll- 
cznmy 25 proe. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nle przyjmnjemy. Porta 


z m 


Z drukarni Spółki wydawuiceej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolnmny ogłoszeniowe Są podzielone na 
| 8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
| (szpaltv]. 
PRENUMERATA milesięcrna: 
| Z dostawą na micjste lub prze- 
| Syłka pocztowa » e » à 
i 


zł 6.50 
Bez dostawy . e e e » » Zł. 6+— 
Za granłeą . . « « o o - Zł 8— 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


